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KRWAWY ZAMACH BOMBOWY 
NA AUTOBUS ARABSKI

Jerozolima, 8. 7. (ŻAT) Dziś rano 
u wylotu starego miasta Jerozolimy 
w pobliżu bramy jaffskiej i rynku 
warzywnego rzucona została bomba 
na autobus arabski, przepełniony wie­
śniakami arabskimi, którzy wieźli 
warzywa na rynek. Szereg Arabów 
zostało zabitych, zaś 18 zostało ran­
nych, z których 7 ciężko. Ranny jest 
również pcacjant angielski.

Na miejsce przybyły zaalarmowane 
oddziały wojska i policji i oddział 
pułku strzelców z nasadzonymi ba­
gnetami. Obsadzili oni wszystkie uli­
ce, rynek i przecznice. Policja aresz­
towała trzech młodych żydów i jed­
ną młodą żydówkę, posądzonych o 
rzucenie bomby. Komunikacja koło­
wa i piesza między urzędem poczto­
wym a bramą jaffską została wstrzy 
mana. Przejeżdżające przez żydow­
skie dzielnice furmanki arabskie ma­
ją  uzbrojoną asystę. Stan wyjątkowy 
w Jerozolimie uległ ponownemu obo­
strzeniu, ruch uliczny zakazany jest 
od 6 wieczorem do 6 rano.

Nastrój w Haifie jest nadal bardzo 
naprężony. Od samego rana wszyst­
kie meczety są przepełnione Arabami. 
Na rynku Arabowie podpalili sklep

żydowski. Na grupę przejeżdżają­
cych ulicą żydów uzbrojeni w bagne­
ty Arabowie dokonali napadu i zra­
nili kilku żydów. 62-letni Mojżesz Al- 
zam i 45-letni Abraham Simchoni są 
ciężko ranni.

Pokład krążownika Emeralt, który 
w dniu wczorajszym zawinął w por­
cie hajfskim, opuściło dziś 600 mary­
narzy w pełnym uzbrojeniu. Oddzia­
ły marynarzy zajęły wszystkie pozy­
cje strategiczne w mieście. Po mieście 
krążą wzmocnione posterunki woj­
skowe i policyjne w hełmach stalo­

wych i pełnym uzbrojeniu. W godzi­
nach popołudniowych do portu w Hai­
fie przybył krążownik* Repulsa.

W  m iastach  a rab sk ich  A kko, D żenin i T u l 
K arem  w ybuchł dziś s tra jk  p ro testacy jny ,

Z A m m anu donoszę, że w ybuch ł tam  s tra jk  
p ro testacy jn y  na znak  so lidarności z A rabam i 
palestyńskim i.

K air, 8. 7. (ŻAT) Do P a lestyny  rr* ta ły  od­
kom enderow ane dw a bataliony  s tac jonu jących  
w Egipcie w ojsk  angielskich, a m ianow icie: 
pierw szy bata lion  pu łku  Ir ish  G uard  i  p ierw ­
szy batalion p u łk u  E sses.

Weizmann będzie reprezentował 
w Evian naród żydowski

Nowy Jork, 8. 7. (ŻAT) Dr. Stephen 
Wise zakomunikował żAT-nej, że 
komitet doradczy prez. Roosevelta dla 
spraw uchodźców wyraził zgodę, aby 
dr. Weizmann wystąpił przed konfe­
rencją w Eyian w charakterze przed­
stawiciela narodu żydowskiego.

Nowy Jo rk , 8. 7. (ŻAT) „New Y oru T im es" 
donosi w depeszy z Eyian , że a tm osfera  obrad  
nie daje pow ażniejszych nadziei rozw iązania  
problem u uchodźców. Zdaniem  korespondenta , 
w E vian będzie rozegrana p a rtia  p o ;-ira  szcze­
gólnie m iędzy trzem a dem okrac jam i. S tanam i 
Z jednoczonym i, A nglię i F ran c ją . Główną s i­
łę popędow ą nada je  obradom  delegacja am e­
rykańska , podczas gdy ang ielska i fran cu sk a  
dostarczają  najw iększych  ham ulców .

Posiedzenie komitetu obrony 
Rzeczypospolitej

Warszawa, 8. 7. (PAT) W dniu 8 lip. 
ca r. b. w Generalnym Inspektoracie 
Sił Zbrojnych odbyło się posiedzenie 
Komitetu Obrony Rzeczypospolitej.

JU L JU S Z  NACHT, Kraków, Stradom 5

Posiedzenie to zwołał w zastęp­
stwie Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej p. Marszałek Polski Edward śmi- 
gły-Rydz.

Tematem obrad były sprawy gos­
podarcze, a w szczególności sprar: j 
surowcowe i przemysłowe.

Pan Marszałek omówił podstawowe 
tezy naszej polityki surowcowej, oraz 
szereg postulatów obrony Państwa 
w dziedzinie gospodarczej i przemy­
słowej.

Hcjny dar w puszce kwestarza
Poznań  8. 7. PA T. Z Inow rocław ia donoszą, 

że w  czasie osta tn ie j kw esty  na  F . O. N. pew ­
na kobieta, nie m ając  pieniędzy,, w rzuciła  do 
puszk i k w estarza  zło ty  łańcuszek , oszacow a­
n y  przez ju b ile ra  n a  sum ę około 300 zł.

W wyniku obrad ustalono szereg 
wytycznych i zdecydowano skoncen­
trować odpowiedzialność zł pań­
stwową gospodarkę surowcową w rę ­
kach ministra przemysłu i handlu, 
który otrzyma specjalne uprawnienie 
w tej dziedzinie.
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BERNARD SINGER

P R O B L E M Y  „ R E L I G I J N E ”
O d śro d y  o b rad u je  S e jn  n a d  p ro jek tam i u* 

staw , w n iesionym i n a  nadzw yczajny  seaję. W  
kom isjach  p raca  ju ż  zo sta ła  zakończona, a  
w szystk ie arg u m en ty  zostały w yczerpane. To, 
co się  o dbyw a n a  p lenum , n ie  p rzedstaw ia  za­
tem  n ic  now ego. O godz. 10 -tej ra n o  za rzy n a ­
ją  się  posiedzenia, k tó re  trw a ją  do 9-tej, a  n a ­
w et do 10 -tej w ieczór.

Ś rodow a d y sk u s ja  rozpoczęła się  fak tyczn ie  
dop iero  p o  p o łudn iu . P rzed  po łudn iem  cała 
debata  o b raca ła  się  dookoła  sp raw y , k tó ra  
m ia ła  być za ła tw io n a  w  ciągu 15-tu m inu t. 
Chodziło o uk ład , zaw arty  m ięaz j W a ty k a ­
n em  a  rządem  p o k k im , w  sp raw ie  p rzejęcia  
dó b r un ick ich , sko n fisk o w an y ch  przez rząd  
carsk i.

W  S ejm ie z jaw ił się  m in is te r  ISeck, k tó ry  w i­
docznie przypuszczał, że d y sk u s ja  n ie  przeciąg­
n ie  się  zby tn io . T ak  się  je d n a k  złożyło, że m i­
n is te r  Beck m u sia ł u ługo  czekać. B yć może, 
że m in . B eck spodziew ał aię, że pad n ie  ty lko  
odosobniony  głos p ro tes tu . J a k  w iadom o, m a t­
ka  m in is tra  B ecka b y ła  un itk ą , a z  pow odu 
p rześladow ań  m u sia ł jeg o  ojciec opuścić  K on­
gresów kę.

D ziw nie o b cą  w ydaw ać  się  m u sia ła  jed y n ie  
ta  o s tra  w alka, ja k a  w X X -tym  w ieku  toczyła  
się  n a  g ru n c ie  re lig ii. G aleria  se jm ow a m ia ła  
w y ją tk o w e obliczą, z jaw ili się  tu  ch łopi i ch ło­
p k i, kobiety  z  dziećm i n a  ręk ach . N ie by ła  to  
publiczność, k tó ra  o b o ję tn ie  p rzy słu ch u je  bię 
tem u , co  m ów ią  posłow ie, ho zp a lo n e  tw arze, 
pełąn  dziw nych  ogni w zrok . N ik t n ie  krzyczał, 
n ik t n ie  d em onstrow ał. M owom  sejm ow ym  
akom pan iow ały  ty lk o  ciężkie w estchn ien ia .

R ząd car ild  p rześladow ał ciężko unitów , 
szczególnie w  o k rę g u  chełm stum . S konfiskow a­
no  w ów czas d o b ra  kościelne, a  sam e kościo ły  
p rzem ien iano  w  cerkw ie  praw osław ne. D zii 
sk a rżą  się  p raw osław n i, że ro b i s ię  coś wryć. 
przeciw nego.

Z daw ało  się, że to w szystko  n ie  dzieje się  
w Sejm ie, a le  gdzieś n a  jak ie jś  dyspucie  re li­
g ijn e j. N a try b u n ę  wszedł duchow ny p raw o ­
sław ny, W ołkow  i  sk a rży ł się n a  p rześladow a­
n ia . W  dalszym  ciągu  p rzem aw ia ł poseł B a­
ran , k tó ry  sam  je s t  w yznan ia  grecko-katolic- 
kiego, a  ty m  sam y m  uznaje  w  całej pe łn i a u ­
to ry te t pap ieża. I  o n  sk a rż y ł się, że kośció ł 
p raw o sław n y  je s t p rześladow any . P rzem aw iał 
w ostrzejszym  jeszcze to n ie  aniżeli W ołkow . 
Nie m n ie j o s tro  b rzm iały  słow a p raw osław ne­
go posła  S k ry p n ik a  z W ołyn ia , k tó ry  należy  
do g rupy  lo ja ln y ch  U kraińców .

O dpow iadali po tem  kato licy  chełm scy, ja k  i 
ks. D o w m r. P rzem aw ia ł poseł H utten-C zapski, 
a dysk u sja , p rzew idziana  n a l5  m inu t, p rzecią­
gnęła  się  do godz. 2.30 popo łudn iu . D elegacje 
ch łopsk ie  u d aw ały  się  do k iu b u  uk ra iń sk iego  
i szukały  też p ro tek c ji u  żydow skich  dzienni­
karzy . T ru d n o  im  było w ytłum aczyć, że p ra sa  
żydow ska n ie  m iesza się  do tych  sp raw .

Gdy d y sk u s ja  dobiegła końca, k iedy  o sta te ­
cznie p rzy ję ty  zosta ł u k ład  z W atykanem , 
Sejm  zab ra ł s ię  do... m ięsa, a raczej do Żydów . 
Na try b u n ie  z jaw ił się  poseł, odznaczający  się 
słusznym  w zrostem  i  w agą, i zab ra ł się do roz­
w ażania kw estii żydow skiej z m ięsnego p u n ­
k tu  w idzenia. Na początku  w szystko  brzm iało  
n iew innie . Raz na  zawsze chce się  udoskonalić  
eksport, k tó ry  ni: dom aga dlatego ty lko , że 
handel n ie  je s t dobrze zorganizow any.

Można bv było n a tu ra ln ie  polem izow ać ( 
w skazać n a  to , ze oprócz przyczyn  na tu ry  eko­
nom icznej, d z ia ła ją  n a  zm niejszenie  s ię  akii- 
p o rtu  jeszcze in n o  m om enty , że p o lity k a  m ię­
sna, k tó ra  za in ic jow ana  zosta ła  zniesieniem  
u b o ju  ry tualnego , n ie  p rzyczyn i się  do  pow ię­
kszen ia  ekspo rtu . D y sk u sja  je d n a k  by ła  tym  
razem  p ik a n tn a  i  p a rad o k sa ln a . W łaśn ie  in i­
c ja to rzy  zakazu  u b o ju  ry tualnego , a  n aw et 
g łów ni szerm ierze św ię te j w o jny  przeciw ko 
Żydom , p odejrz liw ie  p a trzy li n a  p o lity k ę  m in . 
Poniatow skiego.

P rzestra szy li s ię  poczynań  tego  „człow ieka 
zasad", k tó ry  chce p rze jść  % h a n d lu  p ry w a t­

nego d o  ru c h u  spółdzielczego. W  ty m  m om en­
cie czuli s ię  ju ż  zagrożeni takżri < h rześo ijańscy  
kupcy  z P o zn an ia  i P om orza, k tó rzy  z ro ru  
m ieli, że grozi im  k o n k u ren c ja  ze s tro n y  o r- 
gan izacy j spółdzielczych i  kółek ro lniczych, 
pro tegow anych  przez m in . Poniatow skiego .

W ysunęła  naw et m ocne zastrzeżenia po­
s ła n k a  P ry sto ro w a , k tó ra  zrozum iała, że 
z chw ilą zn iesien ia  czynnika handlow ego, 
sprzedaż m ięsa m usi ucierpieć, a ob ró t zm nie j­
szy się  w dużej m ierze.

N a posiedzeniu  popołudniow ym  n a s tą p :ły  
gościnne w ystępy  liberałów . P o  m in istrze  P o ­
n ia tow sk im  zasiad ł n a  ław ach  rządow ych m in. 
K ościałkow ski. R eprezentow ał on „postępow ą" 
m yśl zam knięcia  lis ty  lekarzy. R ozum ie się, że 
gdyby ten  p ro jek t tyczył Żydów , byłby  prze­
szedł gładko, p rzy  ak o m p an :am encie hecy an-

Dr. A . LANDAU-LICHTIGOUfA
&pec. chorób d ziec i

ordynuje w sezonie letnim

Rabka willa „Warszawa”
te le f . 3 7 3

ty sem ick ie j. S p raw a  ta  je d n a ł obchodzi m 
w iele bardzie j jeszcze lud n o ść  w ie jską . O ka­
z a ć  się  p rzy  tym , że w  P o lsce  je s t  za  m ało  is*- 
karzy , inżyn ierów  itd . „P o stęp o w a" id ea  „ li­
bera lnego" m in is tra  o zam knięciu  list, kw e­
stio n o w an a  była  naw et przez m ocno n ieiibe- 
ra ln y ch  posłów .

W  ciągu śro d y  Sejm  pełen  by ł „p roblem ów  
narodow ościow ych", k tó re  krzyżow ały  się  z in ­
nym i jeszcze sp raw am i. W  ciągu  jednego  d n ia  
libera li zm ienili oblicze. B ezpośrednio  i p o ­
śred n io  przeciągnęły  przez Sejm  „ re lig ijn e"  
problem y, począw szy od  posiedzenia przedpo­
łudniow ego, a  skończyw szy n a  sp raw ie  o b ro ­
tu  m ięsem  i na  zagadn ien iu  lekarzy .

N aw et w tedy, k iedy  debatow ano n ad  kw estią  
aprow izacji, p rzebrzm iew ały  m om enty  żydow ­
skie. W szyscy  ci, k tó rzy  m ieli jeszcze ja k ie ś  
iluzje, p rzekonali się  w tedy, ze m in is te r r o l­
nictwa je s t n ie  m niej konsekw en tny  od m in i­
s tr a  spraw iedliw ości, że poseł Dembicit] z „N a­
p raw y " n ie  m usi s ię  w stydzić sw ych  tow arzy ­
szy z „ J u tra  P racy " , że n ie  m a w  P olsce zagad­
n ień  „obo ję tnych", k tó ry ch  by n ie  m ożna by ło  
zam ienić  n a  re lig ijne . W p ro st czj też ok rężną  
drogą, pośredn io  czy bezpośrednio, n a  p ie rw ­
sze m iejsce w y b ija ły  się  prob lem y „re lig ijn e".

„Serdeczna” troska Rosenberga
o Żydów

Bfcitflin, 8. 7. PAT. Dr. Alfred Rosenberg 
zairaeszcut dziś na Lamac.fr „YoeUdscłier 
Bwbachter" artykuł p- t  „żydzi — dokąd

PODZIĘKOWANIE
JW P a n u

Prof. Dr, Janowi Glatzlowi
zk szczęśliwe przeprowadzenie ciężkiej operacji 
oraz pp. Asystentom Klinik? Chirurgicznej U. J. 

Di GASIŃSKlEMU, Dr KRASZEWSKIEMU,
Dr SCENEIDROWI, Dr PANZEROWI 

za troskliwą opiekę lekarską i  Siostrze przełożonej 
p. WALNICKIEJ za sumienną opiekę składa tą 
drogą wyrazy serdecznego podziękowania

Mgr LEIB KALB

ich, 'wysłać?", w którym, nawiązując dc od­
bywającej się w Eviam konferencji w spra­
wach uchodźców, podkreśla, że sytuacja jest 
poważna i że zaradzić jej można jedynie

przez śmiałą decyzję tytcK, ktSrzy im w po* 
siadaniu olbrzymich terytor iów, I  ntor rozpa 
truje kolejno wszystkie możliwości em g^aoji _ 
żydowskiej i stwierdza: ,v.fe

1) Palestyna nie moie(?) być brana pod 
uwagę, jako wielki ośrodek emigracyjny, 
gdyż już obecna liczba Żydów Sianów w tym 
kraju czynnik stałego niepokoju(?) Przymu­
sowe zwiększenie inugracii m ogtoby mieć 
katastrofalne następstwa.

2) Żadne z państw nie jest w Ajiuzuoścd 
przyjęcia u siebie Żydów europejskich.

3) Należy więc znaleźć terytorium jedno­
lite i niezamieszkałe jeszcze przea Europej­
czyków, W swoim czasie, gdy Palestyna je­
szcze nie wchodziła w grę, zagadnienie Ugan 
dy było przez czas dłuższy poważnie dysku­
towane. Dlaczego by więc nie wziąć ponow­
nie pod uwagę jednego z wielkich obszarów 
afryibaiiSKach dla dania Żydom możliwości 
twórczej i autonomicznej odbudowy?

Pryszczyca powoli wygasa
W arszaw a, 8. 7. PA T. W  okresie od 26 czerw ­

ca do 2 lipca r . b. n a  te ren ie  całej P o lsk i było 
24.780 zagród ob jętych  pryszczycą. Z tej liczny 
pryszczyca została  z likw idow ana przez w ybicie 
zw ierząt w 2 zagrodach  w  1778 zagrodach  p ry ­
szczyca w ygasła. P ryszczyca pozostała więc 
czynna w 25 zagrodach.

Z  te j liczby w  w oj. b iałostock im  pryszczyca 
je s t czynna w 773 zagrodach, w k i l tc k itm  w 
5866, w k rakow sk iem  —  1549, w lubelsk im  — 
879, w lw ow skim  —  8701, w łódzkim  —  3195, 
w pom orsk im  969, w poznańsk im  —  3280, w 
śląsk im  — 861. w  w arszaw sk im  —  892, w  m . 
s t. W a rs z a w ie  32, n a  W o ły n iu  w  3 zagro­
dach .

P ryszczyca  w ygasła  w  w oj. b ia łostock im  w 
3 zagrodach, w kieleck iem  —  w 241 zagrodach, 
w  k rakow sk iem  —  49, lubelsk im  w 11, w lw ow ­
sk im  212; w  łódzkim  199, w pom orsk im  w  32, 
w poznańsk im  w  287, w  ś lą sk im  14, w  w arszaw , 
sk im  w  29, n a  W o ły n iu  w 13 zagrodach.

Odznaczenie ambasadora 
francuskiego w Berlinie

P a ry ż  8. 7. PA T. Dziś z ra n a  pod  przew odnic­
tw em  prezyden ta  L eb ru n a  odbyło się posiedze­
n ie  rady; m in is tró w . M inister, spraw: zag ran icz­

ny ch  B onnet zreferow ał sy tu ac ję  m iędzynaro­
dow ą zarów ne w  E urop ie , ja k  i n a  D alekim  
W schodzie.

P rezy d en t L eb ru n  podp isa ł następn ie  szereg 
n o m in a ry j w  ad m in is trac ji i  sądow nictw ie.

Na tym że posiedzeniu  ra d y  m in istrów  am ba­
sador fran cu sk i w  B erlin ie F ran co is  P oncet zo­
s ta ł m ianow any  oficerem  Legii H onorow ej.

Prace nad statutem 
narodowościowym

Praga,, £. 7. FA T. „Lidove N ow iny" donoszą, 
że pow ołany  do zbadan ia  zagadnień, k tó re  m a­
ją  być u regu low ane w  sta tucie  narodow ościo ­
wym , k o m ite t sześciu, w k to reg c  skład w cho­
dzą posłow ie: D ufek, M eissner, P atc jd i, S tasek , 
R asin  i  C hałupa, od b y ł w czoraj n a ra d ę  pod  
przew odnictw em  przew odniczącego sejm u, Ma- 
ly p e tra  i w obecności przew odniczącego sen a tu  
S oukupa. N arad a  trw a ła  trzy  godziny i  do ty ­
czyła spraw  w ychow aw czych. K om itet sześciu 
będzie od tąd  zasiada ł codziennie, aby  w jza s ie  
ląpżliw ie szybkim  zakończyć p race  n ad  s ta tu ­
tem  narodow ościow ym , k tó ry  ponow nie w róci 
pod o b rad y  k o m ite tu  politycznego ra d y  m in i­
strów . K om itet sześciu  zajm ie się n astępn ie  p ro ­
jek tem  ustaw y  o re fo rm ie  ustaw odaw stw a, do . 
tyczącego języków  urzędow ych I p ro jek tem  ą -  
s taw y  o  re fo rm ie  ad m in is trac ji, -



„NOWY DZIENNIK" sobota 9 lipca 193» I

Sejm debatuje nad projektem 
nowego obciążenia podatkowego

W arszaw a, 8. 7. Dziś przed po łudn iem  odby­
ło się p len arn e  posiedzenie Sejm u, pośw ięcone 
debacie nad rządow ym  p ro jek tem  ustaw y  o po­
praw ie  finansów  zw iązków  sam orządu  te ry to ­
ria lnego .

O bszerny re fe ra t wygłosi!, pos. W idacki. Z a­
znaczył on, że om aw iany  p ro jek t sk łada  się  z 
trzech  części. P ierw sza  tra k tu je  o pom ocy fi- 
n anso we j sk arb u , m ianow icie o te j do tac ji 10  
m iln., a prócz tego o pom ocy d la  m iast ulenow - 
sk ich . D ruga część je s t w łaściw ie now elą do u- 
str.wy o tym czasow ym  u regu low aniu  finansów  
K om unalnych. N astępne a r ty k u łj  p ro jek tu  u- 
p ow ażn ia ją  m in is tra  sk a rb u  do p rzejęcia w i- 
m ieniu  sk a rb u  obsługi pożyczek u lenow skich  
oraz u sta len ia  p lan u  obsługi pożyczek sa n a c y j­
nych. M aksym alna kw ota sk a rb u  państw a na  
te  cele n ie  może p rzekraczać 26 m ilionów .

T ę część p ro jek tu  k o m isja  przy ję ła  bez zm ia. 
r y .

D alsza część w prow adza trzy  zm iany  do u s ta ­
wy o tym czasow ym  u regu low an iu  finansów  ko ­
m unalnych . U sta la  się k lucz podziału  w pły­
wów z podatlru  przem ysłow ego i poda tk u  do­
chodow ego. P ro je k t usuw a obecne upośledze­
nie tych  zw iązków  sam orządow ych, na  k tó ry ch  
teren ie  zn a jd u ją  się  zak łady  przem ysłow e i h a n . 
dlowe, oraz źródła  dochodu fundow anego. Tam , 
gdzie zak ład  przem ysłow y zna jd u je  się n a  ob­
szarze sąsiadu jących  ze sobą gm in, k om isja  u- 
zupełn ia  p ro jek t w ten  sposób, że p rzy jm u je  za 
podstaw ę podziału  w pływ ów  ugodę za in tereso ­
w anych zw iązków  sam orządow ych. W  razie  
n iedo jścia  do sk u tk u  ugody, decyzję m a pod jąć  
najb liższa w spólna w ładza nadzorcza, b io rąc  
za podstaw ę decyzji m . in . ilość pracow ników , 
zam ieszkałych n a  te ren ie  danego zw iązku sa ­
m orządow ego. Podobn ie  m a się rzecz z udzia . 
łem  sam orządów  w p o d a tk u  dochodow ym .

N astępna zm iana, ja k ą  w prow adza ustaw a, 
dotyczy op ła t i specja lnych  d o p ła t drogow ych. 
P ro je k t rozszerza pobór p o d a tk u  drogow ego 
także na  m iasta  w ydzielone, ale zaw iera  tę  k rzy ­
wdę, że m iasta  niew ydzielone ponoszą op łatę  
d rogow ą i ta  op ła ta  idzie n a  rzecz pow iatow ego 
zw iązku sam orządow ego i n a  zapom ogi d la 
gttiin w iejsk ich . Tę n iesp raw ied liw ość k om isja  
usuw a przez nałożenie na  pow iatow y związek 
obow iązku udzielan ia  zapom óg także m iastom  
niew ydzielonym  na budow ę i u trzym anie  dróg. 
Prócz tego ko m isja  zapełn ia  lu k ę  w projekcie, 
określając przedm iot opodatkow ania oraz pod ­
staw ę w ym iaru  op łaty  drogow ej.

Co się tyczy specja lnej dop łą ty  drogow ej, 
k tó rą  ponoszą ci, k tó rzy  c iągną z tych  dróg 
szczególne korzyści lu b  nad m iern ie  je  zużywa^ 
ją , k om isja  ściślej określiła , ja k  m a być oce­
n ian e  nadm ierne  zużyw anie i u sta liła  gó rną  
g ran icę  tej aop ła iy . D alej k om isja  przew iduje 
m ożność zryczałtow ania dopłaty  drogą um ow y 
m iędzy w ładzą a p ła tn ik iem . P o b ó r dopłaty  
drogow ej na  budow ę drogi, n\e zaś n a  utrzy- 
m anie, może trw ać  najw yżej la t 10 .

R eferat w zakończeniu  podkreśla , że ustaw a 
ta  w raz z u staw ą o dodatkach  m ieszkaniow ych 
dla  nauczycieli nie rozw iązuje  w praw dzie za 
gadnien ia  sanac ji finansów  kom unalnych , ale 
choć w drobnej części popraw ia  budżety n ie ­
który cn sam orządów . J e s t  to pierw szy etap do 
g run tow nej popraw y. Z anim  n astąp i zasad n i­
cza reform a, zachodzi konieczność prze jśc ia  do 
drugiego etapu  i w tym  celu ko m isja  p ro ponu je  
rezolucję tej treśc i: Sejm  w zyw a rząd  —  1) do 
przysp ieszenia opracow ania  p ro jek tu  zasadn i­
czej re fo rm y  finansów  sam orządow ych, 2 ) do 
g runtow nego uporządkow an ia  sp raw y  egzeku­
cji pub liczno-praw nych  należności sam orządo ­
w ych, 3) do udostępn ien ia  sam orządow i k red y ­
tu  inw estycyjnego, dostosow anego do siły  fi- 
nansow ej poszczególnych zw iązków  sam orzą­
dow ych i ro d za ju  podejm ow anych  inw estycyj 
ze szczególnym  uw zględnieniem  potrzeb  sam o­
rządu  w C. O. P., 4) do w yd an ia  przepisów  o 
używ aniu  dróg, k tó ręd y  u sta la ły  obciążenie na 
1 cm. kw . obręczy żelaznych k ó ł u  pojazdów

najw yżej na  80 kg.
P o  referacie  rozpoczęła się dyskusja .
Pos. G dula w zrozum ieniu  ro li m iast niew y- 

dzielonych zgłasza popraw kę, m ającą  na celu 
zagw aran tow anie  tym  m iastom  50 p roc. do­
chodu, ja k i o trzym a związek pow iatow y z po­
d a tk u  drogow ego.

Pos. Bołądz w skazuje, że podatek drogow y, 
k tó ry  zw iązki sam orządow e będą m ogły śc ią ­
gać, je s t now ym  obciążeniem  w sto su n k u  do 
m iast w ydzi lonych, poniew aż dotychczasow e 
op łaty  drogow e tych  m iast nie obciążały. P o ­
datek ten  m a być pob ierany  przede w szysk im  
od w łaścicieli n ieruchom ości m ie jsk ich  i pod ­
staw a jego w ym iaru  m a być podatek  od n ie ­
ruchom ości. W łaściciele s ta ry ch  dom ów  są 
ju ż  przeciążeni podatkam i.

W  zw iązku z tym i w yw odam i m ów ca zgła­
sza popraw kę, żeby w łaścicieli s tar> ch  dom ów  
zw olnić od podatk u  drogowego, a  rozciągnąć

M A R I I K B A L .  C z .  S ł .  R .
Dom „ H E L V £ T I A “  Hauplstrisse

N ow oczesny kom fort. N iskie ceny

_______ wł. Ad, Pinkusfeld
ten  podatek  na  w łaścicieli dom ów  now ych, 
k tó rzy  k o rzy sta ją  z u lg  inw estycyjnych . Na 
w ypadek  n ieprzy jęcia  tej popraw ki m ów ca 
zgłasza d rugą  popraw kę, aby  w przeciągu 
dw óch la t zaham ow ano podw yżkę obciążeń w 
m iastach w ydzielonych.

P os. H ołyńsk i zaznacza, że p ro jek t je s t ge­
nera ln y m  pełnom ocnictw em  do p ob ieran ia  te ­
go podatku . M ówca przypom ina, że ju ż  w r. 
1937 w ystąp ił przeciw  tak iem u  sfo rm ułow an iu  
ustaw y, uw ażając je  za niezgodne z k o n sty tu ­
cją . To też kom isja  skarbow a słuszn ie w p ro ­
w adziła szczegółowe przepisy  co do podstaw  
w y m iaru  tegc podatku . U staw a m usi być je d ­
n ak  ro zp a try w an a  nie ty lko  w zw iązku z k o n ­
sty tucją , ale i z innym i ustaw am i obow iązu ją­
cym i i nie może ona iść obok nich, gdyż w iedy 
m ielibyśm y do czynienia z b rak iem  poszano­
w an ia  przez izbę przepisów  przez n ią  sam ą 
stanow iących . Dotyczy to  rów nież i rząilu, k ie ­

dy na  zasadzie delegacji w ydaje  rozporządze­
nia, okó ln ik i i t. p . Tym czasem  ta  zasada  nie 
je s t szanow ana. Dział, dotyczący opodatkow a­
n ia  n ieruchom ości op ła tam i drogow ym i je s t 
uzgodniony z p o p rzed n ią  ustaw ą, a le  ja k  ła ­
tw o tu  o niebezpieczne zw ichnięcia, w skazuje 
w niosek p. Bołądzia. O p arty  on  je s t na  o kó l­
n ik u  m in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych z dn. 
8 stycznia  1938 r., k tó ry  zapom ina o innych 
ustaw ach  i n ie  szanu je  ich . T ym czasem  okól­
n ik i m in is te rs tw a  m uszą być zgodne z u staw a­
m i i rozporządzeniam i, gdyż inaczej prow adzi 
to  do n ieposzanow ania p raw a  (pos. W ym y- 
sło w sk i: T rzeba, żeby m in is te rs tw o  zaanga­
żow ało p raw n ik ó w ). O kóln ik  ten  je d n a k  w 
sw ej części 1 -ej s łuszn ie  zw raca  uw agę, że 
w zrost dochodu społecznego n ie  pow inien  być 
trak to w an y  przez sam orządy, jak o  bodziec do 
podnoszenia staw ek  sam oistnych  d an in  i  po ­
datków . K oniecznością jest, aby  now e u p raw ­
n ien ia  podatkow e by ły  trak to w an e  pizez sa ­
m orządy  nadzw yczaj oględnie, aby  przez n ad ­
m ierne  w ym iary  n ie  obniżały  one innych  w pły 
w ów  i n ie  pow odow ały  sztucznych zaległości. 
W ypow iadam  się  więc przeciw  pierw szej po­
praw ce p. Bołądzia w m yśl poszanow ania przez 
izbę przepisów  przez n ią  w ydanych .

P os. Chyb u zasadn ia ł pop raw k ę  sw o ją  do 
a rj. 22 u st. 1, uzgodniona z referen tem . Cho­
dzi o to, ażeby up raw n io n e  były  do poboru  
specja lnej op ła ty  drogow ej od osób, k tó re  
nadm iern ie  zużyw ają  drogi, n ie  ty lko  zw iązki 
pow iatow e i w ojew ódzkie, ale także gm iny 
w iejsk ie . P ro je k t s tanow i ty lko  n ieśm iały  k ro k  
w k ie ru n k u  przyw rócen ia  sam orządow i tego, 
co m u odebrano . Nie ty lko  zm niejszono do­
chód z p o d a tk u  dochodow ego, ale n astąp iły  z 
biegiem  czasu coraz now e uszczuplenia w pły­
wów sam orządow ych. K oncepcję do tac ji ze 
sk a rb u  pastw a uw aża m ów ca za na jm n ie j t r a ­
fną. W idzim y, że n ie  ty lko  dalecy je s te śm j 
od zasadniczej refo rm y, ale także od w ytycze­
n ia  w łaściw ego k ie ru n k u  te j refo rm y. Z a jm u ­
jąc  k ry tyczne stanow isko , p o dkreśla  jed n ak  
m ów ca, że p ro je k t obecny łącznie z ustaw ą o 
doda tkach  m ieszkaniow ych d la  nauczycieli 
s tanow i pom yślny  zw io t d la  sam orządu  w p o ­
ró w n an iu  z epoką, w k tó re j panow ało  odw ró­
cenie się od potrzeb  sam orządu . Je s t to  jed n ak  
ty lko  p ierw szy  k ro k . P rzed  nam i s to ją  o lbrzy­
m ie zadania, k tó re  m uszą być rozw iązane nie 
ty lko  przez państw o, aie i przez sam orząd.

Przechwałki generała powstańczego
L izbona 8. 7. PA T. „D iaro  de L isboa" og ła­

sza w yw iad z naczelnym  dow ódcą lo tn ic tw a 
gen. F ranco , generałem  K indelan . G enerał o- 
św iadczył, że k o rp u s  lo tn ików  w ojskow ych o- 
becnie liczy przęsło  900 oficerów -lotn ików , 
m iędzy k tó ry m i z n a jd u ją  się  ta k  w yb itn i lo t­
nicy, ja k  m jr . G arcia  K orato, k tó ry  s trą c ił 

już  39 n iep rzy jac ielsk ich  sam olotów , i  kp t. 
Salyator, k tó ry  s trąc ił 28 apara tów . Lotnictw o 
gt-n F ran co  rozporządza obecnie dostateczną 
ilośc ią  m aszyn.

Gen. K indelan przedłożył rządow i w B urgos 
p ro jek t doprow adzenia ilości ap a ra tó w  do
2.000 po skończonej w ojn ie  w czasie p o ko jo ­
w ym . Ilość tę  uw aża za n iezbędną d la  ob rony  
k ra ju . S tw ierdził, że ju ż  są  rozpoczęte stud ia .

dotyczące lo tn ic tw a cyw ilnego i że p ro jek tu je  
się  u tw orzenie w yłącznie h iszpańsk ich  lin ii 

lo tniczych, łączących H iszpanię z A m eryką, a  
w szczególności z k re jam i, m ów iącym i po ni- 
szpańsku . O becnie p ro jek tu je  się o tw arcie lin ii 
B ilbao —  L ondyn. G enerał uw aża w ojnę  do ­
m ow ą za w ygraną, podkreśla , że zaw sze w o j­
sk a  gen. F ran co  we w szystk ich  b itw ach  roz­
porządzały  znacz ire  m n iejszą ilośc ią  żołnierzy 
i  że pow odzenie zaw dzięczają w yższej jakości 
i u u a tn y m  posunięciom  strategicznym , pono­
sząc s tosunkow o m ałe s tra ty . N a zakończenie 
gen. K indelan  w yraz ił p rzekonanie , że H iszpa­
n ia  zajm ie w przyszłości należne je j m iejsce 
w ielkiego m ocarstw a.
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Przedw czesny zgon F isz la  R o tten stre ich a  o- 
k ry w a  żałobą ca łą  O rganizacją Syjonistyczną, 
a  w szczególności żydostw o polskie. Z m arł dzia­
łacz p racow ity , niezw ykle ak tyw ny , w iern y  idei 
i  zasłużony przyw ódca.

B liżsi jego tow arzysze w iedzieli od daw na, że 
tra w i go ciężka choroba, ale błp. F . R otten- 
e tre ich  n ie  daw ał poznać po sobie, że siły  od . 
m aw ia ją  m u  posłuszeństw a. P raco w ał n iem al 
do osta tn ie j chw ili czy to jak o  członek E gzeku­
tyw y Syjonistycznej, gdzie k ie row ał reso rtem  
gospodarczym , czy to  ja k o  p isarz  i  pub licysta  
po lityczny. Śm ierć zasta ła  go przy  p racy  1 to  
p rzy  te j pracy , k tó re j pośw ięcił n iem al całe 
sw oje  życie, p rzy  p racy  n a  p o ste ru n k u  pa lesty ń ­
skim , k tó ry  serdecznie ukochał i  k tó rem u  po­
św ięcił o sta tn ie  la ta  swego zasłużonego życia.

B łp. F isze l R o ttenstre ich  liczył w  chw ili zgo­
n u  58 la t. U rodzony w  1880 r .  w  K ołom yj! ju ż  
w p ierw szych  k lasach  g im nazja lnych  by ł zało­
życielem  m łodzieńczego zw iązku sy jon istyczne­
go, k tó ry  by ł w ów czas ta jn y . Od m łodzieńczych 
la t  p racow ał n a  niw ie sy jon istycznej, w  o rg a ­
n izacjach  studenckich , a potem  akadem ickich . 
N a un iw ersy tec ie  stud iow ał filozofię i germ a- 
n istykę , o raz  ekonom ię, a po u zy skan iu  dok to ­
ra tu  filozofii o b ją ł s tanow isko  nauczyciela g im ­
nazjalnego  w  Sam borze i na tym  p o ste ru n k u  
ro zw ija ł ożyw ioną działa lność społeczną i sy ­
jon istyczną .

W niepodległej Polsce za ją ł d r  R o ttenstre ich  
jedno  z czołow ych m iejsc  w śród  żydostw a po l­
skiego. Z  początku  ja k o  senato r, a  n astępn ie  Ja ­
ko poseł p racow ał w k om isji budżetow ej, a j a ­
ko w ybitny  znaw ca sp raw  gospodarczych był 
n iezw ykle ceniony także przez ko ła  polskie. 
R ów nocześnie z działa lnością  po lityczną rozw i­
ja ł  błp. d r  R o ttenstre ich  szeroko zak ro jo n ą  dzia­
ła lność  publicystyczną, w spó łp racu jąc  praw ie  
we w szystk ich  dzienn ikach  żydow skich  w  P o l­
sce D oskonała  znajom ość przejaw ów  życia go­
spodarczego, g ru n to w n a  fachow ość, postaw iły  
go n a  jednym  z czołow ych m iejsc pub licystów  
ekonom icznych w  Polsce. O bok te j działalności

Dziś nad ranem otrzymaliśmy wiadomość, iż w 
Jerozolimie zmarł członek Egzekutywy Agencji Ży­
dowskiej i Organizacji Syjonistycznej, Dr. Fischel 
Rottenstreich. Do głębi wstrząśnięci tą stratą sta­
jemy z czcią wobec zgonu towarzysza naszego i 
przywódcy, który od 3 lat reprezentował Związek 
Światowy ogólnych syjonistów w  naczelnej wła­
dzy ruchu syjonistycznego.

Równocześnie x wiadomością o zgonie otrzyma­
liśmy ostatni list od naszego Rottenstreicha nada­
ny jeszcze 5 .b m . w Jerozolimie. W tym ostatnim 
liście skierowanym do nas, nasz kochany Towa­
rzysz, kreśli nam sytuację polityczną w kraju i 
podaje nam swoje wnikliwe, głęboką troską i po­
czuciem odpowiedzialności przepojone uwagi.

Choć już złożony był ciężką chorobą, to jednak 
widocznie nie przeczuwał, że zbliża się jego zgon. 
Ale nie ma już w tym liście wzmianki o jego roz­
maitych planach syjonistycznych na przyszłość, 
od których W jego częstych listach do nas się ro ­
iło. Może w tym milczeniu przebijało się przeczu­
cie końca.

Fischel Rottenstreich był wiernym, gorącym, cią­
głym niepokojem trawionym syjonistą. Od zarania 
swej młodości, stał w ruchu syjonistycznym. Gro­
madził pilnie i sumiennie wiedzę, aby ją później 
oddać nu usługi naszego społeczeństwa. Społe­
czeństwo żydowskie wschodniej Małopolski wy­
brało go swoim reprezentantem do Izb ustawo­
dawczych Parlamentu polskiego i na tym stano­
wisku Dr. Rottenstreich był wzorem niezwykłej 
pracowitości i głębokiego poczucia odpowiedzial- 
m<ści jakoteż czystości przekonań i działalności. 
Zawsze i  wszędzie reagował wrażliwie na biedę 
i nędzę Żydów.

Postawiony przez nas Jako kandydat do naj­
wyższej m agistratury ruchu syjonistycznego czuł 
się zrazu przytłoczonym zaszczytnym wyborem na 
nowym ciężkim stanowisku. Wśród ciężkich wa­
runków torował sobie dr. Fischel Rottenstreich 
drogę do pełnego uznania. Z niesłabnącą energią 
i w prost głodem pracy ogarniał coraz szersze dzie­
dziny swego resortu wszędzie, okazując rozmach 
i  szeroki horyzont polityczno-gospodarczy. Nie

pracow ał b łp . d r  F . R o tten stre ich  n a  teren ie  
sy jonistycznym , za jm u jąc  często naczelne m ie j­
sce w ru ch u  sy jonistycznym , szczególnie n a  te ­
ren ie  M ałopolski w schodniej, a  także  w  św ia to ­
w ym  ru c h u  sy jon istycznym . Jed en  z p ierw ­
szych propagow ał 1 realizow ał b łp. d i R o tten ­
stre ich  hasło  p roduk tyw izacji m as żydow skich 
w Polsce i położył duże zasługi około spó łdziel­
czości żydow skiej.

N a 19-tym kongresie  sy jon istycznym  został 
d r  F . R o ttenstre ich  w ybrany  do Egzekutyw y Sy­
jon istycznej jak o  k ierow nik  d ep artam en tu  dla 
h an d lu  i p rzem ysłu . W  ciągu kró tk iego  czasu 
zdołał w te j dziedzinie stw orzyć ja sn o  pkreślo- 
n y  p lan  pracy , a zarazem  rea ln e  w artości. N a­
w iązał k o n tak t z k o rp o rac jam i gospodarczym i 
P a lesty n y  i ro zw ija ł p lanow ą działalność dla 
d o b ra  s tan u  średniego  w  k ra ju . W  czasie jego 
urzędow ania  po raz  pierw szy E gzekutyw a S y jo ­
nistyczna naw iązała  bezpośrednie ro k o w an ia  i 
zaw iera ła  um ow y z poszczególnym i rządam i w 
sp raw ach  gospodarczych. Błp. d r  R o ttenstre ich  
działał n a  sw ym  p o ste ru n k u  palestyńsk im  jak  
odpow iedzialny k ie row nik  re so rtu  n ie jak o  p ań . 
s tw a  żydow skiego, k tórego u tw orzen ia  by ł w iel­
k im  zw olennik iem . W y b ran y  na  20-tym k o n ­
gresie sy jon istycznym  ponow nie do E gzekuty­
wy, k o n ty n u o w ał sw o ją  p racę w śród ciężkich 
w arunków  obecnego k ry zy su  gospodarczego w 
P alestyn ie . U m iał naw iązyw ać k o n tak t z liczny­
m i przedstaw icielam i in ic ja ty w y  gospodarczej, 
um iał za in teresow ać ich  Inw estycjam i w P a le ­
styn ie  i  m ia ł rozległy p lan  działan ia  w te j kw e­
stii. W y jaw ia ł go często n a  łam ach  pism , a czę­
ściej w lis tach  do sw oich tow arzyszy, z k tó ry ­
m i u trzym yw ał sta le  najb liższy  k o n tak t.

Z łożony ciężką chorobą zm arł w ub. czw artek 
w Jerozo lim ie R uch  sy jonistyczny  s trac ił w 
n im  w iernego tow arzysza, ak tyw nego przyw ód­
cę, k tó ry  d la  odbudow y P a lesty n y  położył w iel­
k ie  zasługi i  k tó ry  nag le  i  przedw cześnie od- 
szedł. Pam ięć  Jego czcić będzie zawsze O rgan i­
zacja  S yjonistyczna, k tó re j pośw ięcił całe ży­
cie.

gubił się w drobnostkach, ale zawsze myślał ka­
tegoriami przyszłego Państwa Żydowskiego. Może 
się cieszył, że jeszcze będzie mu danym widzieć 
początki tego Państwa i pracować dla niego.

Ciężka choroba, która już na ostatnim Kongre­
sie wybiła na jego twarzy piętno walki ze zoli- 
żającą Się śmiercią, 2mogia Go nagle, W chwili 
gdy Erec lsrael wije się w cierpieniach zmartwych­
wstającej państwowości żydowskiej. Chore Jego 
serce nie wytrzymało snać natłoku zdarzeń i w ra­
żeń, które biły i  uderzały w Niego w  ostatnich 
miesiącach.

Odszedł od nas w f-hwili pełnej pracy twórczej. 
Odszedł Od nas sudeczny druh dla każdego u- 
czynny, zawsze zatroskany o los naszej młodzieży 
w Erec, która ma Mu tyle do zawdzięczenia. Od­
szedł od nas dobry i czysty człowiek gorący i o- 
fiarny syjonista, nieskazitelny przywódca.

Do ostatniej chwili marzył o złączeniu obozu 
ogólnych syjonistów i  tej sprawie dużo sił po­
święcił.

Nie doczekał się rezultatów Swej pracy. Zmarł 
w mieście świętym po wsze czasy dla całego na­
rodu. I w nim też spocznie na wieki.

Cześć Jego Pamięci I
Kraków, dnia 8. VII. 1938 r .
Kierownictwo Światowego Związku Ogólnych 

syjonistów, centrala europ.

*  *  *
Na skutek wiadomości o zgonie członka Egzeku­

tywy Światowej Organizacji Syjonistycznej błp. 
Dr. Fischla Rottenstreicha odbyło się w  dniu wczo­
rajszym o godz. 1 -szej w południe żałouńe po­
siedzenie Egzekutywy i  Kierownictwa Sw. Zw. 
Ogólnych Syjonistów. Prezes Dr. Schwarzbart 
przedstawił olbrzymie zasługi Zmarłego dla ruchu 
syjonistycznego i odbudowy Palestyny podkreśla­
jąc, że Światowy Związek Ogólnych Syjonistów 
poniósł niepowetowaną stratę przez śmierć jed­
nego z najbardziej oddanych, uzdolnionych i p ra­
cowitych przywódców naszego ruchu.

Egzekutywa wysłała telegramy kondolencyjne 
do Egzekutywy Agencji Żydowskiej, Rodziny Zmar-

PODZIĘKOWANIE
W . P. Drowi I. Pleszowskiemn

lekarzowi chorób wewnętrznych 
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za nadzwyczajną troskliwość ,za niestrudzone wy* 
siłki, za pełną poświęcenia opiekę, podczas cho* 
roby naszej drogiej i nieodżałowanej córki 1 Sio­
stry  błp. REGINY KUNZÓWNY składamy tą  dro­
gą, z głębi serca płynące podziękowanie.

KUNZOWIE 
Kraków — Kościuszki 19.

łego oraz do Egzekutywy Syjonistycznej we Lwo­
wie.

Pouidto powzięła Egzekutywa szereg uchwał 
w sprawie trwałego uczczenia pamięci Zmarłego, 
przyczym wysłano odpowiedni okólnik z dyrekty­

wami do Komitetów Lokalnych. " ‘
*  w *

Pod wielkim wrażeniem ciosu, jaki dotknął ruch 
syjonistyczny przez zgon bł. p. Dra Fischla Rot- 
tenstreicha członka Ekzekutywy Agencji Żydow­
skiej i Światowej Organizacji Syjonistycznej, Re­
prezentacja Org. Syjonistycznych Zach. Małopol­
ski 1 Śląska dla spraw palestyńskich oraz wszyst­
kich instytucyj partyjnych odbyłjt w  dniu wczo­
rajszym uroczyste posiedzenia żałobne ku esei 
bł. p. Zmarłego Przywódcy. Przewodniczący Re­
prezentacji Dr. I. Schwarzbart w  słowach pełnych 
głębokiego żalu nakreślił sylwetkę drogiego Przy­
wódcy, który całe swe życie, energię I niezwykłe 
swe zdolności poświęcił na ołtarzu idei wyzwolenia 
i odbudowy Ojczyzny. Piastując godność członka 
Egzekutywy Organizacji Syjonistycznej z naj­
większą ofiarnością, do ostatniego tchnienia, pfl- 
święcał się Sprawie i Nieunłagana śmierć wyrwała 
Go w  chwili, gdy w oczach Jego realizowały się 
marzenia całego życia i  zarysowały się kontury 
przyszłego Państwa Żydowskiego. Wszyscy syjo­
niści, bez względu na różnice poglądów oddają 
hołd drogiemu Przywódcy.

Reprezentacja postanowiła wysłać kondolencje 
do Egzekutywy w Jerozolimie i do Rodziny Zmar­
łego. Na znak żałoby przewodniczący zamknął po­
siedzenie.

*  #  *
Żałobne Posiedzenie Komitetu Lokalnego Org. 

Syjon, w  Krakowie ku czci bł. p. D rc Fischla Rot­
tenstreicha odbędzie się w sobotę dnia 9. bm. o 
godz. 8 wiecz. w  lokalu Egzekutywy, Wielopole 9.

Eksportacja zwłok
Jerozolima, 8. 7. 2AT- Zwłoki dra Rotten­

streicha zostały dziś rano przewiezione ze 
szpitala do centralnego gmachu Agencji Ży­
dowskiej. Przemówienia żałob®** .wygłosili 
Grynhaum, Supraśla i inni.

Posiedzenie żałobne 
w Warszawie

.Warszawa, 8- 7. ŻAT. Dziś odibyfó się ze­
branie żałobne, poświęcone .pamięci dra Rot­
tenstreicha z udziałem przedstawicieli wszy«t 
kich centralnych komitetów partii syjonisty­
cznej i organizacji młodzieży syjonistycznej. 
Otwarcia dokonał prezes Lewite. Przemówię 
nia wygłosili były poseł Rosmarin. san. 
Schorr, dyrektor Hindes, dr. Kahane, Białp- 
palsiki i inni. Wystosowano depesze kondolet 
cyjne do rodziny zmarłego w Jerozolimie, do 
Egzekutywy Agencji Żydowskiej i do kierów 
n-ictwa związku Ogólnych Syjonistów w Je­
rozolimie.

Kondolencje żyd. Koła 
Parlamentarnego

Warszawa, 8. 7. ŻAT. Żydowskie Koło Par 
lamentame wystosowało do Egzekutywy Sy­
jonistycznej w Jerozolimie depeszę kondo­
lencyjną z powodu zgonu dra Rottensirei- 
c h a .

śmiertelny wypadek 
samochodowy

Kraków, 9 lipca.
W śródmieściu Radomia samochód prywatny ofe. 

jechał na jadącego rowerem 28-letaiego Marienef 
Batuka, który doznał tak ciężkich obrażeń, że W 
stame beznadziejnym został odwieziony do szpita­
la, gdzie w kilka godzin później zmarł nie odzy­
skawszy przytomności, J

Uczczenie pamięci błp. dr Rottenstreicha
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Zadam :m samorządu jest zespolić 
wszpthlch obywateli i  Państwem

Mowa posła dra Sommersteina przeciw projektowi nowej ustawy samorządowej

O m a k o s i e !
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Wysoka Izbo! Słusznie uczynił referent ustawy, 
żt> we wstępie ogólnym omówił główne zasady 
ustawy o ustroju samorządu z r. 1933 i że powią- 
zsi te  za. ady z omawianą obecnie ustawą. Chciał­
bym jednak nie ograniczyć się tylko do cytowania 
poszczególnych artykułów poprzedniej ustawy, 
które omawiały ingerencję nadzoru państwowego, 
ais te rzeczy ująć syntetycznie i dojść do takiej 
konkluzji, ia  jest preponderancja administracji 
rządowej w stosunku do adm inistracji samorządo­
wej, która według nowego brzmienia Konstytu­
cji — w art. 75 zdaje mi się — jeat częścią skła­
dową administracji państwowej obok administra­
cji rządowej. Chcę tedy stwierdzić, że z jednej 
strony jest

nad rzędność  czynnika w ykonaw czego,
zarządzającego, w  stosunku do czynnika ustrojo­
wego, uchwalającego i kontrolującego, a zatem 
magistratu czy zarządu miejskiego w odniesieniu 
do rady miejskiej, a z drugiej strony jednoosobo­
wego przełożonego miasta w odniesieniu do ko­
legialnego zarządu miejskiego, a więc tym samym 
i do rady miejskiej. Czynniki te oba — przełożo­
ny gminy bezwzględnie, l  w  pewnej czyści także 
i członkowie zarządu miejskiego, Jeżeli chodzi o 
prezydenta i wiceprezydenta, wzgl. burmistrza 
i wiceburmistrza, nie pochodzą wyłącznie a wy­
boru mieszkańców miasta i n ie gruntują 6ię wy­
łącznie na zaufaniu tej ludności, ale decyduje tu 
cl rnnik administracji rządowej, który wybór lud­
ności albo zatwierdza albo uchyla. A więc skład 
ciała kontrolującego i uchwalającego może być 
zawieszony I zmieniony przez czynnik ten, który 
nie opiera się wyłącznie na zaufaniu wyborcy.

To Jfcśt moment pierwszy
Moment drugi: wozjstkie ważniejsze uchwały 

rady miejskiej, orgr-.na uchwalającego, muszą być 
zatwierdzane praea organ nadzorczy adm inistra­
cji rządowej.

Moment trzeci: rada miejska ma kontrolować
wykonanie. Ale czy w wykonaniu tej aontroli ona 
decyduje? Nie. Jest organ wyłoniony przez ra ­
dą — komisja rewizyjna, która z ramienia rady 
miejskiej ma kontrolować gospodarkę -  irządn 
miejskiego i przełożonego gntiny. Gdy to komisja 
rewizyjna przyjdzie ze twoim sprawozdaniem i 
ri da miejska uznu na podstawie sprawozdania ko­
misji rewizyjnej, że gospodarkę zarządu miej­
skiego czy przełożonego komisji gminy była zło, 
to nie rada miejska wyciąga konsekwencje — ona 
nie ma żadnego środka do zastosowairla przeciw­
ko zarządowi miejskiemu, czy też przeciwko prze­
łożonemu gminy, który niewłaściwie gospodarzy, 
ale wtedy to sprawozdanie komisji rewizyjnej i 
uchwałę rody miejskiej przesyła się administracji 
rządowe,;, władzy nadzorczej, która decyduje na 
rzecz rody miejskiej, czy zarządu miejskiego. A 
Więc w tej najistotniejszej funkcji .ady miejskiej 
wykonywania kontroli imieniem ogółu wyborców 
Ze strony czynnika, który gruntuje się Pa zouta- 
niu tych wyborców —

nie ma ra d a  m iejska nic do pow iedze­
nia, w łaściw ie ty lko  m a do pow iedze­

nia , ale  nic do w ykonania .
Jeżeli do tych spraw dołączyć przepis, który 

?ize widuje możność złożenia poszczególnych 
członków zarządu miejskiego bez postępowania 
dyscyplinarnego, a tylko w drodze postępowania 
czysto administracyjnego, jeżeli uwzględnimy ko­
nieczność rozwiązania jednego czy obu organów 
samorządowych, to jest rudy miejskiej i zarządu 
miejskiego, na podstawie przesłanek dość nieu­
chwytnych. bo przymiotniki „nieudolne i niedba­
łe prowadzenie sprrw ", „narażanie interesów 
gminy na sZ\vank“, „obniżanie godności i zaufa­
nia, jakie łączą się z zajmowaniem stanowiska 
w tej hierarchii miejskiej" — Jeżeli te wszystkie 
momenty zestawimy,

dojdziem y do p rzekonan ia  a om nipo- 
ten c ji czynn ika  ad m in is trac ji rząd o ­

w ej,
wobec którego czynnik administracji samorządo­
wej, czynnik obywatelski, kontrolujący i uchwa­
lający jest bezsilny, ograniczony wyłąesnie de 
proi\ ailzenia debat, bez możliwości efektywnego 
pr ( prowadzenia swoich końcowych uchwał. I

w świetle tych przepisóy/ ustawy z r. 1933 należy 
rozważuć i badać zasady obecnie przedłożonej u- 
stawy o ordynacji wyborczej miejskiej. .

Pan referent powiązał obie rzeczy i powie­
dział: Jeżeli jest liberalna ordynacja wyborczj, 
to musi być bardzo ścisły nadzór państwowy, 
który musi krępować te organa ustrojowe, wy* 
szłe z wyboru, bo nie ma pewności, czy one, wy- 
szłe z wyborów demoliberalnych, rzeczywiście 
będą się kierowały wyłącznie inttresem  miasta. 
I na odwrót — jeżeli ordynacja wyborcza nie jest 
demoliberalna, tylko raczej prowadzi do „seiek- 
cii" jednostek, powołanych do prowadzenia 
■praw samorządu, to można coś opuścić z tego 
nadzoru Jednak co się okazuje w niniejszym wy­
padku? Ustawa z r. 1933, dotycząca nadzoru pań­
stwowego, bardzo ścisłego, bardzo krępującego 
nadzoru, w niczym się nie imienia, natomiast

zm ienia sip ta  rzekom o dem oliberalna 
o rd y n ac ja  wyborcza.

I jest r2ecz bardzo ciekawa. Ordynacja wybor­
cza na podstawie ustawy z r. 1933 była zastrzwżo- 
nu do regulaminów wyborczych, wydać się mają­
cych w drodze rozporządzenia ministra spraw we­
wnętrznych. Takie regulaminy zostały wydane,
0 ile chodzi o miasta, 3 marca 1934 pod poz. 259 
ukazało się zasadnicze rozporządzenie ministra 
spraw  wewnętrznych, a zmiana nastąpiła 12  ma­
ja 1936 r., ale Jedynie jeżeli chodzf o kalendarzyk 
wyborczy. A więc Jak wygląda regulamin w ybor­
czy?

W regulaminie wyborczym w artykule, nie 
pomnę którym, jest mowa o tych czterech przy­
miotnikach, które są powszechnie znane, a więc: 
powszechność, równość, bezpośredniość i tajność
1 o stosunkowym podziale mandatów.

A ponadto w § 4 zdaje mi się, jest powiedziane, 
że okręgi mają być tak robione, aby co najmniej 
trzy mandaty przypadały na jeden ohręg. W jed-

TAN] lYDZjEH
PŁASZCZY KĄPIELOWYCH

.we firmie
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nym z końcowych paragrafów na wypadek wy­
borów uzupełniających jest powiedziane, że na 
wypadek, gdyby wskutek 2aszłych zmian w ruchu 
ludr.ości nie można było utworzyć okręgu trzy- 
mandatowego ,to nie należy wybierać wedle o- 
kręgu dwumandatowego tylko włączyć go do są­
siedniego okręgu, tak, żeby nie było w żadnym 
wypadku okręgu o mniejszej ilości mandatów, jak 
o liczbie trzech. To stanowił regulamin wyborczy 
z 1934 roku.

W styczniu 1938, a więc w roku bieżącym, Rząd 
wniósł projekt ustawy ordynacji wybo-czej dla 
sześciu rniasjt głównych, guzie również co do prze­
ważającej liczby mandatów zatrzymał system wy­
borów powszechnych. I w tej ustawie, która jesż 
właściwie i dzisiaj na porządku dziennym jako 
punkt a) czytamy w art. 5, że wybory uO rad 
miejskich w okręgach wyuorczych są powszech­
ne, równe, tajne, bezpośrednie i stosunkowe. A 
więc Rząd w styczniu 1838 w odniesieniu uo miast 
największych,, w których walki polityczne naj*

FRASZKI AKTUALNE

Faszyzm i demokracja
Ludzie na ten  tem at p iszą  całe tomy  
Zamiast w  krótkim zdaniu ufać dwa 

i f programy: 
P ierw szy oszukuje nieuświacomio- 

( n y - h ,  

Draga uświadamiać  «  c q  oszukiwa- 
(uych,

M. SPIELMAN

szybciej się rozgrywają, zatrzymuje aystem pip- 
cioprzymiotnikowego prawa wyborczego, czego 
domagają się „niby demagogowie", znajdujący się 
poza Izbą i w tej Izbie stawiający wnioski mniej­
szości.

W obecnie omawianej ustawie przyjęto prawie 
że wszystkie postanowienia regulaminu wybor- 
ctego z roku 1934, tak że ustaw e obecną mogę na­
zwać szatą ustawowe dla regulaminu wyborczego 
z rt 1934. Ale pogorszono regulamin wyborczy t  
1934 r. w odniesieniu do 6 głównych miast, W 
dwóch, a nawet trzech punktach. Pogorszono w 
tym punkcie, że nie ma już proporcjonalności. 
Pogorszono w  tym punkcie, że okręgi wyborcze 
nie muszą być przykrawane co najmniej na mia­
rę 3 mandatów, ale mogf być jednomandatowe. 
Wprowadzone wobec tagu

trzy  różne  system y w yborcze: 
większościowe w Jednomandatowych, śc.esnio- 
riegC glosowania w  dwumandatowych, obok niby 
proporcjonalnych wyborów w  innych okręgach. 
Ti zecie pogorszenie, które prowadzi do chaosu 
i rozgardiaszu pod pozorem niby większej ści­
słości i ekuratności tkwi w tym, że wprowadza­
jąc 3 systemy wyborcze, rozluźnia się system list 
przez głosowanie na kandydatów różnych list, 
a nawet przerzucanie kandydatów z jednej listy 
na drugą. Tu są istotne mankamenty obecnej u- 
stawy. Co się powiada? Powiada się, że ordyna­
cja wyborcza drogą okręgów i drogą uchylenia 
proporcjonalności doprowadzić ma do wyelimi­
nowania momentów politycznych, o ile chodzi
0 działalność organów ustrojowych samorządu. 
Ale w uzasadnieniu projektu rządoweg > ze stycz­
nia 193E, o ile chodzi o ordynację 6 miast, wy- 
lażnie stwierdzono, że system okręgów wybor­
czych nie doprowadził do uchylenia momentów 
politycznych, że owsicin utrudnił zastępstwo gru­
pom społecznym i gospodarczym, a ułatwił je ele­
mentom politycznym i elementom narodowościo­
wym.

Mówi się dużo o przeci\.sła \ mości samorządu
1 administracji państwowej czy rządowej, że nie 
ma obecnie tej rozbieżności, jaka była dawniej, w 
państwach zaborczych, gdzie samorząd reprezen­
tował element polski, a rząd był zaborczy. Tok 
Jednak nie jest. Chodzi nie o rozbieżność, prze­
ciw stawność Samorządu i państWL, tylko może 
być pizeciwstawnosć administracji samorządowej 
i rządowej. I nie musi być jednolity pogląd id- 
ministracji samorządowej i rządowej na Każde 
zagadnienie. Właśnie po to jest administracja sa­
morządowa, aby dawała wyraz zapatrywaniu o- 
bywateli, o ile chodzi o zagadnienie mniej ważne, 
nie o zagadnienie ogólnopaństwowe, lecz o za­
gadnienia, K’ór<, mają podłoże lokalne. I tu wła­
śnie w innych państwach, np. w Anglii, raecz tak 
postanowiono ,że samorząd skupia w sobie wszys­
tkie funkcje lokalne, nie pełni żadnych funkcy] 
zleconych przez władze państwowe, on pełni 
wszystkie funkcje, o ile Chodzi o dany teren lo­
kalny, a władze państwowe centralne pełnią jedy­
nie funkcje nadzoru i drogą nadzoru i polityki 
finansowej wpływają n t  działalność ovganów sa­
morządowych, które nie są w  tej dziedzinie krę­
powane i pełnią wszystkie funkcje. To jest zasa 
dnicze podłoże samorządu. A jeżeli się powoły­
wano na to, że we Francji samorząd jest skrępo­
wany, to właśnie od r. 1926 idzie prąd w kierui.-
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ku zaufania i w iary do czynników lokalnych, do 
czynników samorządowych i tam pojęcie decen­
tralizacji pokrywa się z gouverti ment-local, z 
pojęciem samorządu i tam funkcje dotyczące sa­
morządu i funkcje tworzenia samorządu, są odda­
ne czynnikom samorządowym, a nie ingerencji 
administracji rządowej.

A taku jem y ted y  w te j ustaw ie w  p ie rw ­
szym  rzędzie zupełne w yelim inow anie 

zasady  p roporc jonalności.
Słusznie powiedział p. Duch, że w art. 1 nie 

pisze się o tej proporcjonalności i nie potrzeba te­
go, co chciał zgłaszając wniosek mniejszości p. O- 
•iński, a co p. Duch reprezentował w komisji, bo 
nie ma nigdzie śladu proporcjonalności, nie ma 
głosowania na listy. A po co są listy? Czy jako 
znaki orientacyjne? Powiada się, że proporcjo­
nalność zupełnie usunięto, bo trzeba dążyć do 
odpolitycznienia samorządu. Dziwne jest, że o 
tym się mówi w tym momencie, gdy z każdej stro­
ny tworzą f/ę i w yrastają coraz nowe twory, or­
ganizacje i stronnictwa polityczne. Jest ich dzisiaj 
dużo więcej, aniżeli było przedtem, przed pięciu 
laty. Dziwię się, że się mówi o odpolitycznieniu 
w tym momencie, gdy na zasadzie ordynacji wy­
borczej sejmowej, skład izb ustawodawczych za­
leży od składu rad miejskich, czy rad gminnych, 
gdy tedy przerzucono na samorządy ze szkodą 
dla samorządów w miejsce funkcyj gospodarczych 
i społecznych, funkcje wybitnie par escellence 
polityczne, gdzie każde stronnictwo, które staje w  
szranki do walki o izbę ustawodawczą, musi się 
z tym liczyć, jaki jest skład organów samorządo­
wych, które mają decydować i ż e

w łaśn ie  w ybory  do w ładz sam orządo­
w ych m uszą stać  pod hasłem  w alk i po- 
litycznej, o ile  chodzi o sk ład  p rzy ­

szłych izb ustaw odaw czych.
Odpolitycznienie jest chimerą, jest rzeczą, która 

się ziścić nie może. Nie można przekreślać życia, 
tak jak nie można przekreślać partii, bo się iwo- 
rzą nowe partie, przeciwstawne, z tym czy innym 
programem, z tym czy innym szyldem, w  zależ­
ności od tego, jaki jest chorąży danego szyldu i da­
nego sztandaru. Tak że to hasło odpolitycznienia 
pozostaje hasłem martwym. I  dlatego hasło pro­
porcjonalności musi być utrzymane, aby wszys­
tkim mniejszościom terenie gmin, czy to będą 
mniejszości narodowe, czy polityczne, czy społe­
czne, czy gospodarcze umożliwić dostęp i współ­
udział w  sprawowaniu spraw  publicznych w za­
kresie danego miasta czy gminy.

Domagamy się tedy w poprawkach wprowadze­
nia w prawie wyborczym

p roporc jonalności, czystej, n ieskażo­
nej,

bez żadnych dodatków i bez żadnych postano­
wień, które by w praktycznym wykonaniu zasa­
dę proporcjonalności, zasadę stosunkowego roz­
działu mandatów, czy zasadę głosowania na listy 
unicestwiały i sprowadzały do zera.

Z tą  samą mocą
przeciw staw iam y się zasadzie okręgów  

w yborczych
i. podkreślamy to samo, co w roku 1933, że podział 
na okręgi wyborcze ma znaczenie wybitnie poli­
tyczne, i że administracja rządowa tą drogą uzy­
skuje wpływ na wybory bez względu na to jaka 
będzie ordynacja wyborcza.

Czytałem onegdaj motto skonfiskowanego arty ­
kułu p. Mackiewicza w „Słowie Wileńskim". To 
motto brzmi: „Gdy administracja prowadzi wy­
bory, ordynacją wyborczą będzie minister spraw 
wewnętrznych. I obojętna jaka jest ordynacja, bo 
przy najgorszej ordynacji można przeprowadzić 
czyste i uczciwe wybory, a przy najlepszej ordy-
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nacji można przeprowadzić wybory rumuńskie". 
Zdaje mi sięr że p. Mackiewicz — nie wiem czy 
motto było jego władne, czy zaczerpnięte skądinąd, 
ma zupełną rację. Przez okręgi wyborcze zwła­
szcza jedno i dwumandatowD uzyskuje adm inistra­
cja pełny wpływ na ordynację wyborczą, na jej 
postanowienia, na wynik wyborów. Nie ma żad­
nych zastrzeżeń, któreby ograniczały samowolę 
czy swobodne uzn»nie administracji. O ile chodzi 
o okręgi wyborcze, to jedyne ograniczenie, że ma­
ją tworzyć ciągłość terytorialną, ale to w prakty­
ce do niczego nie prowadzi. Mogę przytoczyć przy­
kład Lwowa — na Jazłovycu, gdzie jest ciągłość 
terytorialna, ale ta ciągłość może byc i w trójką­
cie, w trapezie, w prostokącie, a również i w 
kiszce, którą się ciągnie naokoło całego miasta, 
nłe ma przerwy, jest jeden szlauch, że tak powiem, 
nieprzerwany — woda płynie; Pełtew czy inna 
rzeka. Czy Panowie rozumieją, do czego ta  kiszka 
okręgowa prowadzi, do jakich rezultatów? Do 
tego, że ona pierścieniem opasuje całe miasto i sku­
pia w sobie mandaty, które tej kiszce nie należą 
się. A więc przeciwstawiamy się podziałowi miast 
na okręgi wyborcze. Podział na odbwody spełnia 
funkcje techniczne, ułatwia i usprawnia wybory, 
podział na okręgi ma na oku wyłącznie cele poli­
tyczne, narodowościowe czy wewnętrzno-poli- 
tyczne. Rzecz dziwna, równocześnie odbyła się 
dyskusja nad projektem ordynacji wyborczej do 
samorządu wiejskiego i tam panowie na komisji w 
gromadzie uchylili jednomiastowe okręgi, w gmi­
nie zbiorowej wiejskiej uchylili jedno i dwuman- 
datowe okręgi, a postanowili, zgodnie z wnioskiem 
p. Mirskiego, że mają być okręgi co najmniej trzy 
mandatowe. A tu przy wielkich i przy średnich 
miastach i miasteczkach, wprowadza się nawet 
jedno i dwumandatowe okręgi wyborcze.

Mamy trzy systemy: w jednomandatowych okrę­
gach — większościowe wybory, w dwumandato- 
wych okrękach ścieśnione wybory, które w teorii 
spotykają się conajmniej z nieuznaniem tego sy­
stemu, bo ten system może doprowadzić do tego, 
że mniejszość zapanuje nad większością. Ale i to
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nie jest dobre — tj. krańcowość druga. Więc py­
tam, jakie rzeczowe powody przemawiają za tym, 
ażeby w gromadzie wprowadzić jednomandatowe 
okręgi, ażeby w gminach zbiorowych wiejskich 
nie wprowadzać jedno i dwumandatowych okrę­
gów, a jedynie wprowadzać je w miastach wiel­
kich, w takich miastach jak: Warszawa, Łódź, Po­
znań, Lwów. Cele są par excellence polityczne. 
I  dlatego słusznie mówił wybitny teoretyk prawa 
politycznego prof. Kelsen, na którego często ostat­
nio powoływał się p. referent poseł Duch, że o- 
kręgi wyborcze są tym taranem, który niszczy pro­
porcjonalność, który powoduje nierówność prawa 
wyborczego. I  dlatego, jeżeli się pisze, że jest rów ­
ne prawo wyborcze, a równocześnie w następnym 
artykule wprowadza się okręgi wyborcze, to się 
kasuje tę równość, jest się nieszczerym, bo nie mó­
wi się tego, do czego się zmierza. Okręgi wybor­
cze prowadzą do wartościowania i gatunkowania, 
określają ciężar gatunkowy poszczególnych wy­
borców,

jeden  głos je s t siln iejszym , d ru g i głos 
m a m niejszy  ciężar gatunkow y.

Do tego zmierzają okręgi i dlatego z całą siłą 
przeciwstawiamy się tym okręgom, a żejeli by one 
miały się zostać, siawiamy szereg poprawek, któ­
re przynajmniej ograniczą swawolę i swobodę 
uznania i realizowania wyłącznie celów politycz­
nych — przeciw komu? Przeciw stronnictwem 
politycznym, czy narodowościowym, czy grupom 
zawodowym, gospodarczym lub społecznym, o od­
rębnych celach, zadaniach i potrzebach na terenie 
gmin. Domagamy się w naszych poprawkach, 
ażeby o podziale na okręgi nie decydowały orga­
na administracji rządowej, tylko organ obywatel­
ski Z woli wyborców, którym jest rada miejska. 
Domagamy się, ażeby było postanowienie, że w 
każdym okręgu przypada ilość mandatów jednako- 
w i na daną ilość mieszkańców. Domagamy się, że­
by okręgi wyborcze były co najmniej pięcioman- 
datowe, by i  mniejszości nie rozporządzające 1/3 
czy 34 głosów miały możność uzyskania zastępstwa, 
bo i te mniejszości, rozporządzające pewną ilo­
ścią głosów, przedstawiają pewną sumę interesów, 
które muszą być w  imię haseł naczelnych samo­
rządu respektowane, (P. Bakon: To wszystko roz­
wiązują kurie). Panie Pośle Bakon, możliwe, że 
Pan ten problem przestudiował i że dla Pana 

to jest jasne. Ja nie wiem, czy Panowie tak bardzo

zapalą się do projektu kurii żydowskich, jeżeli 
chcecie być uczciwi, sprawiedliwi i czyści — nie 
wiem.

Pan referent zakończył swój referat oświadcze­
niem, że jeżeli administracja rządowa zechce przy 
swojej ingerencji na wynik wyborów działać tak, 
ai-eby jedynie ludność polska była wszędzie go­
spodarzem, we wszystkich miastach, to wtedy bę­
dzie w porządku, ale jeżeli ona będzie ingerowała 
na rzecz jednych stronnictw politycznych pol­
skich przeciw innym stronnictwom, to ona wte­
dy nie będzie w porządku i trzeba będzie znoweli­
zować tę ustawę. Ja uważam, że

tak ie  rozum ow anie n ie  je s t w zgodzie 
z K onsty tucją  i  p rzypom ina m i pew ną 

etykę o tej podw ójnej m iarce.
Nie dac praw mniejszościom narodowym w  samo­
rządzie miejskim, prawa te ograniczyć, to jest de­
wiza i do tego celu mają służyć okręgi wyborcze 
i ten cel ma realizować administracja rządowa. 
(P. Bakon: Panu się tylko zdaje.) jako ten organ, 
który będzie wykrawał okręgi wyborcze. My to 
wyczuwamy i jesteśmy zobowiązani p. referentowi 
za tę szczerość, której dowody zresztą dał w  r. 1933 
w czasie debaty nad ustawą o samorządzie miej­
skim, kiedy właśnie wskazał na te cele politycz­
ne okręgów wyborczych. My jednak uważamy, że 
w interesie Państwa i należytego rozwoju samorzą­
du leży, aby były zrealizowane te hasła przewod­
nie, o których pisał Rsąd w r. 1933 w uzasadnie­
niu swego projektu, że jest zadaniem samorządu 
być szkołą życia publicznego że

je s t zadaniem  sam oizadu  zejpolid ; 
w szystk ich  obyw ateli z P aństw em , że 
je s t zadaniem  sam orządu  w te j p ra c y 5 
tw órczej i pozytyw nej zespolić przy  
jednym  stole i m niejszości n aroaow e 
do w spólnej p racy  dla dobre P aństw a .

My na tym stanowisku stoimy, na tym stanowisku 
deklarujemy nasz współudział w samorządach i z 
tego stanowiska wychodząc, opierając się na prze­
pisach ustawy zasadniczej Państwa Polskiego, do­
magamy się uchylenia tych wszystkich przepisów, 
które będą szły na zmniejszenie, na unicestwienie, 
eliminowanie naszego współudziału w. życiu wew­
nętrznym samorządu.

Dla obalenia tego narzędzia politycznego, któ­
re wyraźnie mieści się w przedłożonej ustawie, po­
stawiliśmy szereg poprawek. Postawiliśmy ponad­
to popravrki, które mają w większej mierze uspra­
wnić postępowanie wyborcze i dać większą moż­
ność obywatelowi, by swemu obowiązkowi wy­
borczemu uczynił zadość.

Zasadnicze postulaty nasze streszczają się w 
dwóch momentach: nie tylko powszechne, równe, 
bezpośrednie i tajne, ale i proporcjonalne prawo 
wyborcze. Nie kilka systemów wyborczych, ale je­
den system wyborczy.

Nie chaos, rozgard iasz  i  n ie jasność, 
ale pełna jasność  i w yrazistość u p raw ­

n ień  obyw atela.
Nie instrument polityczny w formie okręgów wy­
borczych, ale proporcjonalność realizawan a na 
terenie całego miasta o ile chodzi o równomierne 
i równe traktowanie i uwzględnianie ciężaru ga­
tunkowego prawa wyborczego i głosu oddanego 
przez każdego obywatela mieszkającego w danym 
mieście bez względu na wyznanie, narodowość, 
jego przekonania polityczne, język i pochodzenie.

Stawiając nasze poprawki, prosimy o ich u- 
względnienie. Na wypadek odrzucenia naszych po­
prawek, głosować będziemy przeciw, przedłożonej 
ustawie.
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PRA CA  w lipcu.
D t  Z en ' el je s t „żyw ym  nerw em " P ra g i ,,m at 

ki miaBt" Jak  z dum ą nazyw ają  CzeBi sw ą  i to - 
licę. Ja k o  jeden  z i i ’arów  stro n n ic tw a  i po lity ­
ki M asaryka k o n ty nuow anej obecnie przfe2 
prezydenta rep u b lik i D ra  Benesza, w yw iera  on 
pilny w pływ  n a  bieg w ypadków . Swego czasu 
był p ro feso rem  i  m inlBtrem  opieki Bpołecznej 
4 po dziś dzień działa  w iele n a  tym  polu  Pod- 
•złŁ o sta tn ich  w yborów  uzysuała  czechosłow ac­
k a  p a rtin  n arodow o  .  socja listyczna  (n ie  iden­
ty fikow ać i podoono brzm iącą nazw ą p a r ti i  w  
Niemczech...) Z  d rem  Zenkiem  n a  czele, około 
to procen t głosów . Z ogólnej liczby 100 ra d ­
nych  n iem nie j Jak o8-u, w śród  n ich  2 2 j  dów — 
głosow ało  za  k a n d y d a tu rą  d ra  Z enk la  n a  sta- 
iow Ibko p rezyden ta  P rag i, stanow isko  łączące 
M  so b ą  reBort g u b ern a to rs tw a  państw ow ego
praskiego okręgu.

P rzy b y w ając  a P a lesty n y  do P rag i przyw io- 
tłem  ze ro b ą  lis t o d  prezyden ta  m iasta  T e’ A- 
wi wu p. Israe la  K o tach a  do prezyden ta  m iasta  
Pragi, k tó ra  żyje dziś, pod egidą now o w y b ra ­
nego p rezydenta , w tra w  le m iędzynarodow ych 
kongresów  i  zjazdów  ja k ie  r ta ją  c if  bodźcem  
do w zm acnian ia  ekonom icznych i Bpołecznycn 
podstaw  te j OBtatnio ta k  n a  całym  św iecie — 
Siłą w ydarzeń  politycznych  —* spopu laryzow a­
nej sto licy .

„Jak że  m am  P a n u  dziękow ać za ten  p iękny  
dar zam orsk i, za  ow e serdeczne pozdrow ienia 
1 życzenia d la  P ra g i od Tek A w iw u, ud m iasta  
o k tó ry m  ty le  p ięknych  rzeczy m i Już z różnych 
stron  opow iadano . Słyszałem  w iele o jego  w io­
sennym  rozkw icie, o fa scy n u je . J bieli m oaer- 
n istycznych  budow li o ciągiym  rozszerzaniu  
się m unicypalnych  ra m  tego m iasta  Btałego po­
stępu, k tó re  m iało  dzielnego i całym  sw ym  je- 
stestw em  oddanego budow niczego i założy­
ciela szczycącego się  „sw oim  ben iam ink iem " 
(m ój rozm ów ca m ia ł n a  m yśli b łp . M. Dizen- 
g o ffa ). Sam  prezydent —  oswobodziciel, M asa- 
ryk , w raca jąc  z podróży po P alestyn ie , w ychw a 
la ł to  m iasto , k tór go honorow ym  obyw atelem  
zosta ł w y b ran y  u chw ałą  R ady  M iejskiej Tel 
A w iw u. I j a  zam ierzam  p rzy  najb liższej spo­
sobności odw iedzić W asze m iasto , a  niem niej 
W asz k ra j, by naocznie m óc podziw iać W a- 
Bze dzieło odbudow y. Życzeniem  m ym  j e s t  by 
nareszcie nasta ły  spoko jne  czasy d la  w spólnego 
dobra w szystk ich  sp o k o jn y ch  i  p racow itych  
mieLzkańców  tego k ra ju .

W  ogólnych zarysach  nak reśliłem  przed pre- 
zydentem  D rem  Z enkiem  obecny s tan  w yda­
rzeń palestyńskich , a  oto p rzerw ał m i nagle m ój 
Bzanowny rozm ów ca. „T ak , oto o sta tn io  ciążyła 
aa  W as rów nież sp raw a z k a rą  śm ierci... My Cze 
Bi W as rozum iem y..." Z aś po chw ili: „P rośbę  
m«m do P ana. by po pow rocie do T el Awiwu 
zechciał P a n  oddać za pośrednictw em  W aszego 
b u rm istrza  R okacha, na jserdeczniejsze życze­
n ia  w iekow ego m iasta  P rag i d la  sw ej m łodej, 
zam orskiej s io strzycy" Tel Awiw, a  w rów nej 
m ierze także d la  całego Jiszuw u.

„Skoro P an . panie prezj dencie, wspomniał 
już o Pradze, pozw olę sobie zainterpelować P a ­
na i zapytać o obecny ogólny naBtrój w  sto li­
cy zagrożonego —  bądź CO bądź —- k ra ju  cze­
chosłow ackiego".

O dpow iedź była  n iew ym uszona i  stanow cza: 
„Gdybym  P a n u  ok reślił obecny n a s tró j w  P r a ­
dze jak o  dobry , pow iedziałbym  za  m ało, gdyż 
je »t on w istocie  bardzo  dobry . Jesteśm y  n a ro  - 
dem, k tó ry  n ie  tra c i g łow y naw «t w  n a jk ry -  
tyczniejszych m om entach . Będąc OBobiście w  
P radze m ógł się P a n  o  ty m  przekonać. WproBl 
fascynu jący  a  w  sw ej liczbie po tężny  z lo t So­
kołów z udziałem  w ielotysięcznej rzeszy cudzo­
ziemców, w zm acnia  n a s  jeszcze w ięcej n a  d u . 
chu, a ciepłe słow a e lity  duchow ej, ja k ie  p ad ły

n a  m iędzynarodow ym  kongresie  PE N -klubów , 
znalazłj też żyw e echo. Św iat m oże z  cał>m  
spokojem  i p rzekonan iem  uw ierzyć, że w olność 
n ie  je s t u  n a s  czczym  słow em  lu b  frazeologią  
n a  eksport, lecz rzeczyw istością. W idział P an  
zapew ne w ielotysięczne delegacje słow iańsk ich  
Sokołów  z Jugosław ii, P o lsk i i innycłi k ra jó w  
n a  zlocie. Oto znak  b ra te rs tw a , k tó ry  przezw y­
cięży w szystk ie  tru d n o śc i d la  WBpólnego do­
b ra . Ale —  je s t i  in n a  etrona"...

W  ty m  m om encie w skazai D r Z enkel palcem  
u  pew nym  k ie ru n k u  geograficznym , ja k b y  tym  
ruchem  chcia ł podkreślić  o co m u  chodzi. P o  
chw ili kon ty n u o w ał sw oje  w yw ody: „P rzed  o . 
koło  100 la ty  o d eb rru o  n am  s iłą  gw ałtu  w ol­
ność 1 n iezależność narodow ą, ale n igdy  —  n a ­
w et n ie  pod panow aniem  au s triack o  - w ęgiers- 
k ie j m onarc tili —  n ie  p rzestaliśm y w alczyć o  
nasze narodow e i  pańsi wowe odrodzenie. W ie­
rzy liśm y w naszą w alkę  i w je j rezu lta ty . P le- 
lęgnow aliśm y nasz  język, naszą  k u ltu rę , naszą  
jedność, a  n iem niej nasze przekonan ie  w h is to ­
ryczną m isję  postępu  naszego n a rodu . A w łaś­
n ie  Biłą tych  dziejów  przyw iązany  je s t n&ez n a ­
ród  do ideału  w szechludzkicj w olności. M ówiąc 
o w olności i niezależności, m uszą  te  aw t stów a 
łączyć ze słow em  dem okracja , k tó ra  jeBt zako­
rzen iona  w naszym  narodow ym  jestestw ie, bo 
ty lko  dem okrac ja  da je  p jłn ą  m ożliw ość w olno 
go w yżycia się człow ieka, g rupy  i  n a ro d u  t  w  
ślad  za  tym  i  państwa**.

„Aj** w naszych czasach  —  p an ie  prezyden­
cie —  m usi dem okrac ja  n ie  ty lk o  w ykazać sw ą 
ak tyw ność wobec obyw ateli i g ru p  m niejszoś-

Wyjazdy indywidualne i wycieczki

nad M orze  Czarne
p aszp o rty  —  w izy —  ak redy tyw y

„POLTOUR", Kraków, Szpitalna 36
tel. n r . 181-81

ciowych, ale zw łaszcza w obliczu niebezpieczeń 
stw a ze s tro n y  pew nych system ów  politycznych  
oprzeć się n a  sile  is to tn e j" .

„W łaśn ie  tę  siłę  stw orzy liśm y w  zadaw ala­
jące j m ierze — odpow iedział D r Zenkel z d u ­
m ą. Nasza siła  m ilita rn a  je s t w stan ie  n ie  ty l­
ko bron ić  naszych g ran ic  m im o że g łów nym  
celem  je j je s t:  o b rona  przed zaborcą.

Gdy n a ió d  nasz i państw o  nasze w yczuły de­
s tru k ty w n e  sk u tk i te j — posługu jem y się w łrś . 
n ie d efin ic ją  au to rów  — „G reuel p ropagandy" 
antyczeskiej, rozsiew anej z p rem edy tacją  przez 
h aka tystów  zrozum ieliśm y iż trzeba  działać 
spraw iedliw ie, tak tow nie i rozum ow o d la  zaspo­
ko jen ia  słusznych  żądań  m niejszości, aie b iz  
w łasnego upokorzenia, lub  uszczuplenia choćby 
o jeden  m etr naszych  gran ic . Gdy to  uczynim y, 
w ierzym y, że ziszczą się dw ie czołowe dew izy: 
zwycięży hasło  M asary k a : „P raw d a  zw iteżi" i 
dojdzie do głosu  u  n as  i u  innych  zdrow y ro z­
sądek*

P ró b u ję  poruszyć w  czasie rozm ow y kw estię  
żądań  Niem ców Budeckich o b jw a te li Czecho­
słow acji, s taw ia jąc  w  pew nej chw ili n iedw u­
znaczne p y tan ie : „ J a k  zakonczy się  ta  zaw iła 
kw estia , w edle zd an ia  P a n a  p rezyden ta , ja k o  
bliskiego w spó łpracow nika  p rezyden ta  B ene­
sza?"

„P ełn e  p raw a  w  g ran icach  p ań stw a  I pod 
k o n tro lą  p ań stw a  —  ta k ! ale d y w ers ja  —  nie! 
W szystk im  m niejszościom  p rzyznaje  i  p rzyzna 
państw o  daleko  sięgające p ra w a  naro d o w o ś­
ciowe, k u ltu ra ln e , Bocjalne i  społeczne, a łe  n i­
gdy  p ań stw o  się  n ie zgodzi n a  to , ażeby ram y  
żądań  by ły  rozszerzone poza g ran icam i naazej 
rep u b lik i lu b  w ykraczały  poza  naw ias Jednoś-

na zutunk paU

ci i całości państw ow ej. Nie je s t naszą  in ten c ją  
„zrabow anie kom uś w olności, a le  n iem nie j nie 
pozw olim y, by p idw azono naszą spoistość p ań ­
stw ow ą"

„Czy w ierzy P an , P an ie  prezydencie, w  po­
m oc zew nętrzną d la  Czechosłow acji gdyby za . 
szła w  kry tyczn: cn chw ilach p o u zeb a  k u  te . 
m u?"

„P o  pierw sze m am y sojuszników , a  po d r u ­
gie jeBt naszym  głębokim  przekonaniem , 2c c a ­
ły  św ią t dem okratyczny  m usi być za in tereso ­
w any  w  u łrzym**u,u  całości państw ow ej re p u ­
b lik i czechosłow ackiej. To zagadnienie n it  je s t 
ty lko  naBzym problem em  życiow ym  lecz - u c z ą  
ci ego św ia ta  dęm okratycznego, bo je ś li —  tu  
głoB D r Z enk la  brzm i s iln ie j —  uda się  n isz­
czycielskiej s ile  dy k ta to rsk ie j przem ienić to  
państw o, dem okratyczne w p roch  i  w  pył, bę­
dzie to  jeden  z pierw szych etapów  ogólnej ru i­
ny  na sz laku  dem okracji... A n ie  w iem y k to  Bta 
n ie  się  celem  tej n iszczycielskiej fali, ju tro , po­
ju trze... Św iat muBi być w  tym  względzie uśw ia  
dom iony. zwłaszcz* ów św ia t dem okratyczny, 
do k tórego  Czechosłow acja odnosi Aię z dużą 
dozą życzliw ości.

My w ieizym y że nasza  teza państw ow a, ™raz 
z n ią  zaś sp raw iedliw ość zwycięży a fłag a  de­
m o k rac ji dum nie pow iew ać będzie".

„A pel ten  je s t  —  p an ie  prezydencie — sk ie . 
ro w an y  do św ia ta  dem okracji, ale „ ten "  b lisa i 
70 m ilionow y sąsiad , n ienaw idzi wBzak dem o­
k racji..."

„S ąsiad  ten, o ile uzna za m ożliw e i za u sp ra ­
w iedliw ione, n iech  p ró b u je  n as  zniszczyć o rę ­
żem! W ów czas będziem y się godnie bron ili, a 
do te j obrony^jesteśm y przygotow ani. Rów nież 
i n asi so jusznicy  pospieszą n am  —  spodziew aj­
m y się — z pom ocą, a  je ś li uda  się n iep rzy ja ­
cielowi...

Nie! Nie! —  zaw ołał nagle m ój rozm ów ca — 
to się nie stan ie! Czechosłow acja nie może u . 
paść, nie w olno je j upaść i nie upadnie! O ne 
się obron i bohatersko  przed każdym  najeźdźcą 
i niszczycielem . N aród nnsz chce u d o g o d n ić  
że kocha wolność, przez przyznanie  te j w olno­
ści i  innym**.

Przechodzim y do innego tem atu . D r Zenkel 
m ów i z goryczą, że „ciem ne i  b ru n a tn e  duchy" 
rozsiew ają  p o  św iecie w ieści, jak o b y  Czecho­
słow acji g roziła  za raza  kom unistyczna  „ow e in ­
sy n u ac je 1 są  Kłamliwe 1  śm ieszne. Naaza po li­
ty k a  w ychow aw cza op ie rr s ię  no  sp oko jnym  
ew olucjoniżm ie, a  żad n ą  m ia rą  n ie  n a  rew olu- 
cjoniżm ie. N a drodze w yraźnie dem okratyczne­
go postępu  zaś n ie  m a w strząsów  rew o lu cy j­
nych . My podążam y k u  zdobyczom  socjalnym  
k tó re  sw ym  urzeczyw istn ien iem  o słab ia ją  m o­
m enty  gw ałtow nych przew rotów . S łuszne i uza­
sad n io n e  żąd an ia  g ru p  m niejszościow ych są  
przez rząd  czechosłow acki p rzychy la ło  trak tu -
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wane, n ie  s iłą  p rzym usu , lecz w w yn iku  in tu ic ji 
w olnościow ej całego n a ro d u  naszego, jako  rzecz 
sam a p rzez się  zrozum iała . Ów czynnik, k tó ry  
głów nie a la rm u je  skargam i i żalam i o „n iesp ra ­
w iedliw ości i  u ja rzm ien iu "  pow inien  najp ie rw  
zbadać s to su n k i m niejszości narodow ych  w 
sw oich g ran icach , o sta tn io  bardziej jeszcze roz. 
szerzonych... po tem  rac jo n a ln ie  zrobić poiów - 
nanie z C zechosłow acją, a o ob jek tyw ny w ynik  
jestem  sp oko jny .

„A  czy istnfipje d la  W as rów nież „pronlem  
żydow ski?"

„D la nas ra sa  lu b  w yznanie je s t rzeczą obo­
jętną,, czynnik iem  zaś  decydującym  jes t w ier­
ność obyw atelska każdego  z m ieszkańców  n a ­
szego w spólnego k ra ju . Nie uznajem y różnicy 
rasow ej an i narodow ościow ej. R ów ni obyw a­
tele o rów nych  p raw ach ! P rzy  osta tn ich  w y. 
borach n ie  m ożna było określić  sta tystycznie  
dok ładn ie  liczby żydow skich głosów, bo choć 
była  o so h n a  lis ta  żydow ska to  jed n ak  w ielu 
Żydów głosow ało  na  ogólnoczeskie partie , k tó re  
są  n a  oścież o tw arte  d la  każdego obyw atela, 
bez różn icy  w yznania. 2 żydow scy rad n i są  
czynnikiem  k o n stru k ty w n y m  d la  in teresów  
m iasta".

Żegnam y się. P ozosta je  m i jedyn ie  p o g ra tu ­
low ać p. p rezyden tow i z okazji oficjalnego za ­
tw ierdzen ia  jego w yboru  przez p rezyden ta  re ­
publik i, D ra Benesza, k tó re  zostało  ogłoszone w 
d n iu  naszej rozm ow y. „D ziękuję za życzenia, 
kończy D r Zenkel p roszę oddać m ias tu  Tel A- 
w iw  i je j bu rm istrzow i pokłon i najlepsze ży­
czenia od m iasta  P rogi.

SZ. SAMET.

PODZIĘKOWANIE
WPanu Dr. MAKSYMILIANOWI SCHÓNBER- 

GOWI lekarzowi w Krakowie Starowiślna 19 za 
nader czułą i troskliwą, beziteresowną opiekę 
podczas choroby naszej córeczki składają tą dro­
gą serdeczne „Bóg zapłać"

OFMANOWE

Helena Kfinstlinger Izrael Markowicz
Myślenice Trzebinia

zaręczeni w  lipcu 1938 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyły się

Wally Waltuch Mgr Ph. Artur Waltuch
z domu Josefert 

zaślubieni w czerwcu 1938 w Bielsku
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Sobota, 9 lipca:
STACJE KRAJOWE

KRAKÓW 6.45 Audycja poranna; 8 Muzyka ^ 
płyt; 11.57 Sygnał szasu, hejnał; 12.03 Audycja p o ­
łudniowa; 14 Muzyka z płyt; 15.10 Lokalne wiaop- 
muści gospodarcze; 15.15 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci: słuchowisko „Pejsidoros, zawodnik olim-' 
pijski" wg. powieści L. Rydla, zradiof. Małgorzata 
Sterbówna; 15.45 Z Warsz.: wiadomości gospo­
darcze; 16 „Wśród melodii rumuńskich" repor­
taż muzyczny w por. Celiny Nahlik; 16.45 „Na 
przednówku" — f' lieton wygł. St. Broniewski; 
17 Pogadankę aktualna; 17.10 Koncert orkiestry 
dętej Pocztowego Przysposobienia Wojskowego 
pod dyr. F. Gemrota; 17.50 Program nc dzień na­
stępny; 17.55 Wiadomości bieżące; 18 Nasz pro­
gram; 18.10 Audycja konkursowa P. R.; 18.30 Mu­
zyka z płyt, 18.45 „Śląsk w gawędzie księdza Bań- 
czyka" — kwadrans poetycki w opr. W. Ogro- 
dzińskiego; 19 Utwory Ignacego Paderewskiego w 
wyk. Aleksandra Brachockiego (fort.); 19.20 Po­
gadanka aktualna; 19.30 Humor w pieśniach St. 
Moniuszki. Wyk.: Aleksander Karpacki (baryton), 
Piątka Poznańska; 20 Audycja dla Polaków zagra­
nicą: 1) „Tańcowała igła z nitką" bajki i w ier­
szyki J. Brzechwy dla dzieci w radiofon. H. Ty- 
raienieckiej z ilustr. muz. J. Haralda, 2) Obyczaj 
żniwny na zachodnim pograniczu Polski, audy­
cja w opr. St. Roya; 20.45 Dziennik wieczorny i 
pogadanka aktualna; 21 Chwilka społeczna; 21.05 
Lokalne wiadomości sportowe; 21.1C Polska Ka­
pela Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego (przyśpie­
wki J. Klimaszewskiego); 21.50 Z Warsz.: wiado­
mości sportowe; 22 „Godzina niespodzianek" 23 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, komu­
nikat meteorologiczny.

WARSZAWA 6.45 p. Kraków; 17 Muzyka tane­
czna; 18 p. Kraków; 21 Audycja dla wsi; 21.10 p. 
Kraków; 23.05 Płyty.

KATOWICE 6.45 p. Kraków; 13.50 Wiadomości 
bieżące; 14 Płyty; 15.10 Giełda Zbożowa i towaro­
wa; 15.15 p. Kraków; 17 Koncert życzeń; 17.50 
Wiadomości sportowe; 18 p. Kraków; 21 Pogadan­
ka aktualna; 21.10 p. Kraków,

ŁÓDż 6.45 p. Kraków; 14.10 Łódzkie wiadomo­
ś c i  giełdowe; 14.15 Płyty; 15.15 p. Kraków; 17 
Płyty; 17.30 Wiadomości sportowe; 17.35 „C Chle­
b ie "  — pogadanka; 17.50 O wszystkim po troszku; 
17.55 Program; 18 p. Kraków; 21 „O okrętach nie­
słusznie zwanych łodziami podwodnymi" —> fe­
lieton M. Zydlera; 21.10 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449,1)

16.30 Sygnał czasu, komunikaty, program an­

gielski, Koncert muzyki lekkiej * płyt; 17.15 pro­
gram arabski; 19 PROGRAM HEBRAJSKI: Haw- 
dala w  wykonaniu Brachy Cefiry; 19.05 „Nowa li­
teratura hebrajska" — pogadanka J. Kopelowicza; 
19.25 Występ Brachy Cefiry i N. Nardiego; 19.40 
„Bet Hilel Rlwlin" pogadanka E. R iwlina; 19.50 
Ludowe pieśni jemenickie w wykonaniu Brachy 
Cefiry i N. Nardiego; 20 Sygnał czasu, komuni­
kat meteorologiczny; 20.15 Program angielski, sy­

gnał czasu, wiadomości bieżące; 20.30 Koncert 
septetu studia, w programie utwory Straussów; 21 

Miscellanea (p ły ty); 21.25 Muzyka taneczna z płyt; 
21.45 Koniec programu.
18 LONDYN REG.: Muzyka lekka; OSLO: 18 Ka­

baret; PARIS PTT.: 18 Koncert orkiestrowy; 
WIEŻA EIFFLA: 18 Koncert orkiestrowy; 18.30 

Koncert kw artetu wokalnego; BRUKSELA 
FRAN.: 18.15 Muzyka kameralna.

19 BUDAPESZT: W ęgierskie pieśni ludowe z tow. 
ork. cygańskiej; WIEŻA EIFFLA: 19 Młodzi 
przed mikrofonem; RYGA: 19.05 Koncert z 

.Plaży Ryskiej; DROITWICH: 19.30 „Fortissi- 
Kio" — muzyczny program rozrywkowy; SZTOK 
HOLM: 19.30 Dawna muzyka taneczna.

20 BRUKSELA FRaNC.: „Radio dla wszystkich" 
— .audycja słowno-muzyczna; BUDAPESZT; 
20 Wesoły wieczór; DROITWICH: 20 Musie- 
Hall; HILVERSUM I.; 20 Program rozrywko­
wy KOPENHAGA: 20 „Duńskie lato" — pro­
gram rozryw kow y; LILLE: 20 Audycja sło­
wno-muzyczna; 20.30 T eatr wyobraźni; „Ma­
dame Sans Gene“ — sztuka V. Sardou; WIEŻA 
EIFFLA: 20 Koncert solistów; 20.30 Koncert 
muzyki symfoniczne; RADIO PARIS: 20.15 Pie­
śni; 20.30 Teatr wyobraźni; LUKSEMBURG:
20.30 Music-Hall; PARIS PTT.; 20.30 Tr. a Ope­
ry ; STRASBURG: 20.30 Koncert symfoniczny; 
SZTOKHOLM: 20.40 „W ieczór letni w Grin- 
zingu" — program rozrywkowy.

21 LONDYN REG.: Recital fortepianow y; 21.15
„Cosi fan tutte" — opera Mozarta akt II.; — 
MEDIOLAN: 21 „Mefistofeles" — opera Arri- 
go Boito; FLORENCJA: 21 Muzyka rozrywko­
w a; RZYM: 21 Koncert symfoniczny; POSTE 
PARISIEN: 21,05 „Chopin" — audycja muzy­
czna; PRAGA: 21.10 Koncert Czeskiej Ork. Fil- 
harmonicznej; RADIO PARIS: 21.10 Radioka- 
baret; WIEŻA EIFFLĄ: 21.10 Teatr wyobraźni; 
21.50 Radiokabaret; LUKSEMBURG: 21.15 Kon­
cert symfoniczny, SZTOKHOLM: 21.20 Koncert 
orkiestrowy.

22 FLORENCJA: Muzyka taneczna; RYGA: 22 Mu­
zyka taneczna; RADIO PARIS: 22.05 Koncert 
muzyki symfonicznej; RZYM: 22.15 Komedia; 
SZTOKHOLM: 22.15 Muzyka taneczna; DROIT* 
W1CH: 22.30 „Ameryka tańczy" — muzyka ta­
neczna ze Stanów Zjednoczonych.

23 DROITWICH: Muzyka taneczna; PARIS PTT.: 
23 Tr. z kabaretu; BRUKSELA FLAM.: 23 Mu­
zyka rozrywkowa; RZYM: 23.15 Muzyka ta­
neczna.

L
ARNOLD ZWEIG

PO W IE ŚĆ

»ooow a® niehi*-autora  
przełożył

AlfredUofOłd

76)
—  W ięc to  pan  był ad iu tan tem  genera ła  von Ly- 

chow a! Miło m i tym  bardziej, że m am  okazję poznać 
p an a  k a p ita n a  o k tó rego  działalności i m y coś niecoś 
w iem y. Gdy n ie m a gazet d rukow anych , k tó re  w arto  
byłoby czytać, to  są  w ów czas tak  zw ane poczty p an to ­
flowe, stanow iące czasem  n ienajgorsze źródło in fo rm a­
cji. Co do M erw ińska jednak , to  is to tn ie : uw ięziono tam  
ostatn im i czasy wielu Żydów.

W infried  sp o jrza ł zaskoczony:
— Ja k to  uw ięziono? Przecież to  raczej zaciąg do 

pracy .
— Jesteśm y ludzie prości, i n ie o rien tu jem y się 

w sub te lnych  różn icach  m iędzy re k ru ta c ją  p rzym uso­
w ą a pozbaw ieniem  w olności — odparł tw ardo  lekarz  
— nie znam y też zapew ne n a  ty le  zaw iłego języka w ładz 
niem ieckich.

W in fried  stw ierdził z całą naiw nością, że dok tó r 
m ów i doskonałą  niem czyzną.

— Ja  jednak  upieram  się przy sw oim  określeniu , 
niechże więc pan  przypisze to m ojej głupocie na  s ta re  
lata, ale w R osji tak ie  rzeczy nazyw ały  się zawsze po ­
zbaw ianiem  w olności.

W in fried  uśm iechał się  z n iedow ierzaniem . Oczy 
starego  znaw cy ludzi pa trzy ły  z p rzychylną, dob rodusz­
ną  d rw in ą  n a  p iękną, m łodzieńczą tw a rz  oficera. Z  tłu ­
m ionym  w estchnien iem  lek arz  pom yślał, że oto m a już 
za so b ą  w zloty 1  tru d y  życia, k tó re  s to i o tw orem  przed 
ty m  m łodym , chciw ym  w rażeń  zdobyw cą. S ięgnął po 
tab ak ierk ę , i  W in fried  d op iero  te raz  zrozum iał, dlacze­
go gospodarz  m a  ja k b y  p rzydym ione nozdrza.

—  O ile  się n ie  m ylę —- p rze rw a ł k ap itan  k ró tk o ­
trw ałe  m ilczenie —  is tn ie je  w ie lka  organ izacja  ch a ry ­
ta ty w n a  pod hasłem  „P om oc przez p racę". D zięki te j 
o rgan izacji udało  się podporucznikow i P erlow i z a tru d ­
n ić  setk i Żydów , i  to  n ie  ty lk o  n a  obszarach  okupow a­
nych, lecz i w  Niemczech, gdzie rów nież p an u je  d o tk li­
wy b rak  rą k  do pracy . Czemu w ięc p an  d o k tó r uw aża

rek ru tac ję  w M erw ińsku  za coś niew łaściw ego, k iedy 
i tu  i tam  chodzi jedyn ie  o za tru d n ien ie  zdem oralizo­
w anych  p różniactw em  ludzi.

D októr E liaszew  zastanow ia ł się  w duchu, czy ta  
św ięta  naiw ność n ie  je s t czasem udaw aniem  i czy gość 
n ie je s t m im o w szystko ku tym  na cztery nogi szpiclem . 
Po k ró tk im  w ah an iu  u znał jed n ak , że to  raczej n a iw ­
ność.

— R ek ru tac ja  jest ochotnicza —  stw ierdził lak o ­
nicznie.

— To chyba nie ulega w ątpliw ości —  p rzy tak n ą ł 
skw apliw ie W infried . — W szelk i p rzym us je s t n a d u ­
życiem, to też dochodzącym  od czasu  do czasu w iado­
m ościom  o w ykroczeniach przeciw ko tej zasadzie n ie  d a ­
jem y w iary . K om endant m iasta  w M erw ińsku  pozw olił 
sobie co p raw da  za naszym i plecam i n a  pew ną sam o ­
wolę...

T u  pom yślał, że w yrw ało  m u się  trochę  zbyt wiele, 
ale gospodarz sk u b a ł spoko jn ie  brodę w yschniętym i 
palcam i, m ów iąc:

— F ak ty  sam ow oli i nadużycia w ładzy są  n a  po­
rządku  dziennym , i nikogo to  już naw et nie dziwi.

— Nie do w iary ! —  zaw ołał W infried . — Na te re ­
n ie O ber-O stu?

Z apad ło  ciężkie m ilczenie, k tó re  p rzerw ał oschły , 
pozornie obo ję tny  głos lek arza ;

—  Bóg w ysoko, e ca r daleko, m aw iano  do  n iedaw ­
n a  w  R osji. W  rzeczyw istości ów  p an  ro tm is trz  von 
B rettschneider m usi m ieć m ocne plecy, sko ro  sobie ta k  
dużo p o z w a ł*  m .,,-***4

—  Czy p an  d o k tó r aby n ie  p rzesadza? —  z ap y ts ł 
W infried , p ro s tu jąc  się n a  krześle.

—D rogi m łodzieńcze —  odpow iedział z pow agą go­
spodarz  —  siedziałem  ju ż  cztery m iesiące w w aszych 
w ięzieniach, n ie  n a s traszy  m nie pan  tedy g roźną m iną. 
N ie w iem  zresztą, czy m o ja  g adan ina  pom oże na  co. 
N ik t jed n ak  n ie  powie, że m ilczałem , gdy należało  dać 
św iadectw a praw dzie . (C. d. n .) .
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Tragedia Ernesta Gldsera
Gdym we „Weltbiihne” przeczytał artykuł 

ite Ernest Glaser w dzień plebiscytu wyjechał 
z Szwajcarii na terytorium, niemieckie, by 
głosować 73. Fuhrerem, aie wierzyłem właa- 
nj>m oczom. Autorem artykułu był jednak 
F. C. We-sskopf, znany literat niemiecki, nie 
podejrzany bynajmniej o lekkomyślną gonit 
wę za sensacją, a więc musiałem uwierzyć. 
W kilkanaście dni później wyczytałem w pra 
sie ni orneckiej, że Ernest Glaser jest już w 
Berlinie, gdzie objął wapółredakcję tak wspa 
małego ongiś miesięcznika „Die Neue Rund­
schau”, wydawanego przez obecnie zgleich- 
schaltowany nakład S. Fischera. Weisskopf in 
formuje jeszcze w swym artykule, że po wy­
buchu rewolucji narodowej w Niemczech 
Glaser pozostał w Berlinie, a niawei wydał 
jakąś książkę nie pod swym nazwiskiem, tyl 
ko poa pseudonimem. Długo jednak nie mógł 
wytrzymać w tej atmosferze i pewnego pięk 
nego dnia zjawił się w Szwajcarii. Swym 
przyjaciołom, przebywającym na emigracji, 
tłumaczył, że nie mógł opuścić Niemiec, po­
nieważ musiał oddychać powietrzem niemicC 
kim. Pisarz jak roślina musi mieć korzenie 
w glebie, a na emigracji jest jak ryba ttymi 
eona na ląd. Gdy powietrze stało się jednak 
za gęste, zrozumiał, że t a k i m  powietrzem 
niemieckim oddychać nie można,. Teraz bije 
rlę w piersi, kaja się ze swych grzechów 1 
chce razem ze swymi kolegami na emigracji 
walczyć O nowe Niemcy. Obiecał nawet pi­
sać w obronie Thalnuuwa, chociaż nikt tego 
od niego nie żądaf. Później okazało się jed­
nak, że ta skrucha ni,, była zbyt głęboka, 
ani zbyt szczera, bo Glaser trzymał się z d&U 
od swych, kolegów na emigracji, a gdy przy­
szedł dzień plebiscytu, znalazł się w Niem­
czech,., 1

Inaczej więc teraz czytałem ostał nią jego 
powieść „Der letzte Zivilist”, którą tak ba 
jecznie przetłumaczył na język polski Paweł 
HuiKa - Laskowski. Jest to powieść, która 
odsłania nam tragedię nie tylko samego Gla 
bera, ale całej inteligencji niemieckiej, tej 
inteligencji, która znalazła się nagle między 
niebem swej tęsknoty za prawdziwą wspól­
notą na wolności, a ponurą rzeczywistością 
niemiecką. Są w tej powieści miejsca słabe, 
są chwyty szablonowe, są osobistości przenie 
sione prawie żywcem z rzeczywistości. Każdy 
łatwo rozpozna w homoseksualistycznym po 
ruczniku Tragerze potret kapitana Rc ehma

w młodziutkim akademiku dającym się utrzy 
mywać przez prostytutkę „bohatera” narodo 
wego Horsta Wcsaela, w kulawym doktorze 
Kahlane obecnego mistrza propagandy nie­
mieckiej, w brutalnym urzędniku pocztowym 
patologicznego Streichera, ale Glaser me był­
by pisarzem na dużą miarę, gdyby nawet z 
tych zdjęć szablonowych nie po raf ił wydo­
być interesujących a nawet fascynujących 
cech i rysów indywidualnych.

Co nas jednak teraz, gdy już wiemy że 
Gldser znalazł się znowu po trmtej stronie 
barykady, najbardziej uderza, to utajona 
sympatia dla tego obozu politycznego, któ 
ry przy użyciu najdzikszej demagogii i do­
prawdy bezprzykładnej w dziejach ludzkich 
brutalności zawładnął Niemcami. Ten ponrcz 
nik Trager nie jest bladym Hamletem, umie 
jącym tylko skomleć, lecz. człowiekiem głę­
bokim, który wierzy w to, że ta nowa Trzecia 
Rzesza będzie wspaniałym oDjawleniem du­
cha niemieckiego, będzie manifestem boha­
terstwa, drzemiącego w duszy niemieckiej a 
zamulonego grubymi pokładami komprumiso 
wości demo - liberalnej epoki weimarskiej. 
A nawet ten młoda’ niaszek, rozbijający zgro 
madzenia komunistyczne i pozwalający się 
utrzymywać prostytutce, ma w sobie jakaś 
rozbrajającą naiwność i świeżość młodzień­
czą. Ba nawet w tym ponurym karle tkwi ja 
kaś intensywność szatańskiej wprost namięt 
ności, leni fascynująca nienawiść.

Jakże beznadziejnie wygląda drugi obóz, 
Który nie m  o co walczyć, bo właściwie w 
nic nie wierzy. Giównym przedstawicielem te 
go obozu jest Niemiec badeński, który po 
swym ojcu odziedziczył jakąś organiczną nie 
nawiść ku Prusakom, a który petem wyje­
chał do Ameryki, gdzie dorobił się dużej for 
tuny. Tam ogarnęła go nostalgia za wyma­
rzonymi Niemcami, które wyszły odrodzone 
a wielkiej wojny światowej. Wraca więc do 
kraju, by się przekonać, że te Niemcy wyide­
alizowane istnieją tylko w świeede jego wy­
obraźni. Jest to postać tak dalece naiwna, 
że po prostu nie wmrzymy by człow.ek który 
był w Ameryce selfmademanem tak mógł
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sobie upiększać rzeczywis tość niemiecką. A 
inni przedstawiciele tego ginącego świata li* 
beralizmu są jeszcze bardziej bladzi, cnocia* 
są bardziej prawdopodobni. Tu już Gla&efl 
obraca się ra twardym gruncie obsęrwąęji* 
dlatego ta cała galeria postaci świata wei-' 
marskiego wzbudza w nas większe zaufaniej 
Jest jakiś stary rektor, zakochany w pięknid 
klasycznej HeUaóy, z której to miłości usW 
luje go wyleczyć ukochany jego uczeń, rer] 
agijąej policzki,eĄ nu obrazę wodza; pozna' 
jemy burmistrza miasta, człowieka komprot 
miau i gładkiego frazesu, ale nie umiejącego] 
bromć tej nowej rzeczywistości, bo właściwie 
sam w mą nie wierzy. Gdzieś na peryferiach1 
powieść, jest zbiurokratyzowana socjalna d« 
mokracja, której przewedzą giętcy i obrotn. 
sekretarze partyjni. A świat '-omunistycznj*  ̂
ma tylkc jednego przedstawiciela i to w do-'1 
datku bardzo biernego, marzącego tylkf ai 
wyjeździe do Rosji.

Czyż więc dziwić aię można te  ludzie ot, 
prężnej woli panowania, nie liczącj się z  ni-' 
kim i z niczym, gotowi w każdej chwili rosj 
pętać najdziksze instynkty, byleby tylko na] 
ich fali dopłynąć do portu, zapanowali wj 
Niemczech? Wszak nie było właściwie niko-; 
go, ktoby cię im przeciwstawił. Z jednej stra 
ny świat gadułów, marzycieli i słs .beuszy*! 
którzy potrafią tylko lawirować, a z drugiejj 
stnony świat dynamiki, demagogii, zimnej 

kalkulacji i zamroczonego mistycyzmu. Silu 
imponuje ludziom słabym, dlatego Ernest! 
Glaser przeszedł teraz na stronę siły. By 
wytrwać na emigracji, trzeba mieć wiarę W 
te inne Niemcy, które nie mogły się ostać 
pod naporem barbarzyństwa, trzeba wierzyć 
w to, że na dłuzsz-ą metę zwycięża przecież 
jasność myśli Tej wiary nie miał Ernest i 
Glaser, tej wiary nie ma też inteligencja nie*! 
miecka, dlatego tak pokornie wkłada na sw., 
szyję jarzmo niewoli...

M. K ANFER ;

Eiiszewa — Rut z nad Wołgi
Właściwie tylko przypadek sprowadził ro­

dowitą R uSjoiikę, Elżbietę Iwanowną Żurko­
wą — tak brzmi właściwe nazwisko Elisz^- 
wy — od literatury rosyjskiej do hebrajs­
kiej. Żurkowa żyła. w przyjaźni z pewną rodzi 
ną żydowską w Moskwie i pod jej wpływem 
zaczyna się interesować literaturą żydowską 
z  którą wkrótce potrafiła zap o zn ać  się w ory 
gkule, a w dalszym ciągu p rzy ch o d z i kolej 
na literaturę hebrajską. Jej zbliżenie się do 
żydostwa nie jest jednak tylko zewnętrzne, 
tylko leksykalne, wynikające z zaintereso­
wania się językiem hebrajskim. Eiiszewa sta 
ra się poznać Żydów do głębi. Zbliżywszy się 
duchowo do żydostwa, znajduje w nim swą 
dalszą drogę. Symbolem jej przemiany jest 
fakt, że jako motto do swego zbioru rosyj­
skich wierszy pt. „Tajne pieśni'' użyła znar 
nych słów z księgi Rut „Twój naród jest mo 
im narodem, a Twój Bóg moim Bogiem”. Nic 
chyba lepiej nie potrafi symbolizować ewo­
lucji tej „Rut z nad Wołgi”, jak ją nazywa­
no. Jak Rat bowiem, tak i ona przybyła do 
Żydów z obcego narodu, hy pokochać swój

nowy naród i stać się jego wierną córką.
Pierwsze kroki Eliszewy w literaturze heb 

rajskiej to tłumaczenie utworów pisarzy ży­
dowskich i hebrajskich na język rosyjski. 
Tłumaczy więc prócz Asza i Nomberga także 
Gnesina, Szofmanu i Brennera, ci bowiem 
pisarze hebrajscy wywarli na nią silny wpływ 
To co odpowiadało jej u tych pisarzy to za­
duma. refleksyjność, filozoficzna głębia. Peł­
ną zadumy jest bowiem liryka Eliszewy i pod 
tym względem przypomina ona inne poetki 
hebrajskie, a zwłaszcza Rachel. Nie uczucia, 
nie erupcje liryczne wrażliwej duozy poetki 
— kobiety, lecz filozoficzna, a nawet melan­
cholijna zaduma zajmuje czołowe miejsce u 
Eliszowy. Dlatego nawet jej wiersze miłosne 
mają swoisty charakter, jak i zresztą — cie­
kawa racz — u wielu innych poetek hebraj­
skich. Pod tym względem zupełnie odbiegła 
od rosyjskiej poezji z której jedynie poeta 
równie pełen zadumy Aleksander Błok wy­
warł na ni* pewien wpływ. Zresztą nie moż­
na u Eliszewy mówić o jakimkolwiek wpływie 
dla niej bowiem jedynym dążeniem to ory­

ginalna twórczość w nowym języku hebraj-; 
a kim, języku odbudowującej się Erec. Ni«i 
szuka ona ncwych dróg i form dla poezji1 
hebrajskiej „chce przede wszystkim widzieć 
żywą, naturalną, związaną silnym węzłem z 
językiem i życiem pieśń hebrajską” jak sa- 
ma pisze w swym autobiograficznym szkicu*

Poza poeiją próbowała się też El_szewal 
wypowiedzieć w prozie, czego rezultatem jesf 
jej powieść pt. „Zaułki”, („Simtaot”) której 
tematem jest życie w Rosji Sowieckiej tu i 
po rewolucji, znane jej z autopsji. Powieść ta! 
w  której wyczuć się daje pewien wpływ! 
Brennera (tak zresztą silny w literatuize he­
brajskiej) pokazała, ze i jako prozaaczka jest 
Ebszewa artystką słowu, znającą dobrze je­
go walor. !

Trudno jest dzis w  całej rozciągłości Oce* 
nić wartość i walory tego fenomenu w naszej 
literaturze, jakim jest Eiiszewa Uczynić to 
będzie można dopiero z pewnego dystansu 
czasowego. Ale już dziś stwierdzić można: 
Eiiszewa, jedna z najbardziej znanych i po 
pulamycb poetek hebrajskich to pozycja a 
trwałej wartości w nasiej literatuize.

Mgr J. IILETNBŁRG
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'KAPITAN OL1ENARDDZIŚ 9 lipca 1938 r .  Prem iera w  kinie „SZTUKA" |
Perła kinematografii francuskie] I 

Awanturnicza opepea statku przemytniczego na Dalekim W schodzi. — Niezapomniane momenty 
w  porcie Szanghaju! W gł. rolach świetni artyści: HARBY BAUR, A1LBERT Pk EJEAN. Realizował

słynny reżyser awangardy ROBERT SIÓDMAŁ
W sobotę 9 lipca o godz. 3-ciej popoł. i  w  niedzielę 
10 lipca o godz. 10 -ej i 12 -ej poranki z filmu G A S P A R O N E CENY OD 50 GR.

M i l i a r d y  b e z  p o i n t y
Św iat zam knię ty  w dziełach A ndrzeja  S tru ­

ga, św ia t ludzi podziem nych, M arka Św idy, aż 
p o  zdem oralizow aną, zach łan n ą  stre fę  m ilia r­
derów  i  kap ita lis tó w  am ery k ań sk ich  —  je s t 
m im o pozornej rozległości i  rozpiętości, prze­
żytą. g łęboką w łasnością  au to ra . U S truga, 
ja k  u  żadnego bodaj innego p isarza, ju ż  sam a 
tem aty k a  posiada  odrębny  ciężar ga tunkow y. 
T rudno  by sobie naw et w yobrazić, ab y  k tó ry  
ze w spółczesnych p isarzy , o zbliżonych naw et 
do n iego poglądach  społecznych, był p redesty ­
now any  do m ów ienia  o sp raw ach  p o ru sza ­
n ych  przez S truga. S trug  p racą  i  w a lk ą  całego 
Bwego życia o g arn ą ł i zdobył d ia  siebie, n a  sw ą 
w j tączną n iem al w łasność au to rsk ą , pew ien 
łańcuch  zazębiających  się  dziedzin życia sp o ­
łecznego i  politycznego, k tó re  n ie  ty lk o  zna  z 
bezpośredniej łączności życiow ej, ale k tó re  w 
przew ażnej części sam  tw orzył. R ealizm  k s ią ­
żkow ych f ik c ji sięga daleko  w  sferę  rzeczyw i­
stości, ksz ta łtow anej m e  ty lk o  p iórem  S truga, 
a le  i  jego  czynem . S tąd  też k ry ty k a  częściej 
in te resow ała  się tre śc ią  i  p rob lem atyką, p o ­
s taw ą  ideow ą S tru g a  zawsze zgodną z jego s ta ­
now isk iem  w  działa lności pozalite rack ie j a 
a  m niej pośw ięcała uw agi sam ej, zaw sze zre ­
sz tą  jedno lite j fo rm ie  jego u tw orów , obe jm u­
jący ch  —  ja k  po d k reślił to  ju ż  J u lia n  K rzy­
żanow sk i —  ty lko  pow ieści i now ele bez „w y ­
cieczek w  dziedzinę poezji czy d ram a tu " . Nic 
więc dziw nego, że n iek tó re  tem aty  zrosły  się 
n ierozerw aln ie  z nazw isk iem  a u to ra  „Żółtego 
Krzyża-*, a  jego p rob lem aty  przeniesione nu 
w arsz ta t innego pis: rzu  k u rczą  się, w iędną, u- 
sy ch a ją  ja k  ro ślina  pozbaw iona śłońca.

Często łączy się  nazw isko S truga  z Ż erom ­
sk im . Ale to  podobieństw o —  i  to  przew ażnie 
w łasności sty listycznych  —  trak to w an e  by m u ­
s i raczej ja k o  w yją tek , po tw ierdzający  wyżej 
p rzy ję tą  regułę  au tonom iczności tem atycznej 
S truga . Je ś li w eźm iem y naw et pod uw agę tak  
szeroki, ogólnoludzki te m tt, ja k i S trug  p o ru ­
szył w  „P ien iąd zu " a obecnie w  „M iliardach", 
dojdziem y do podobnego w niosku . Ju ż  sam na  
p rzyk ład  ty tu ł uży ty  przez C zuchnow skiego 

w osta tn ie j pow ieści n ap row adza i  p rzypom i­
n a  S truga  n ie ty lko  przez czysto opty czne czy 
akustyczne assocj"cje , ale m im o całej od ręb ­
ności treści«vej książk i m łodego p isarza  zdaje  
się  być czym ś w ięcej niż zapożyczeniem , n a ś la ­
dow nictw em  bezspornej w łasności tem atycznej 
a u to ra  „P ien iądza" i „M iliardów ". C iekaw ie ta k ­
że w ypadnie  porów nan ie  „M iliardów " z w yda­
n ym i n iedaw no  w przekładzie po lsk im  pow ie­
ściam i T eodora D reisera  „ F in a n s is ta "  i  „ P ro ­
ces". M imo w ielu  podobieństw , tkw iących  już  
w  sam ym  tem acie, m im o pokrew nych, a  naw et 
ty ch  sam ych  praw ie  w ybitn ie  film ow ych m oty­
wów i  szczegółów w  osta tn ich  książkach  obu 
ta k  odm iennych  pisarzy , zachodzi m iędzy n im i 
is to tna , zasadnicza różnica. D reiser, w  całej z re ­
sztą dosKonałości, d a ł pow ieści ściśle  am ery ­
k ańsk ie , odb ija jące  w  każdym  calu  sto su n k i 
ekonom iczno-społeczne w  USA, podczas gdy 
S trug  —  co już  w  recenzji z tom u pierw szego 
„M iliardów " podkreśliliśm y  —  uży ł ty lk o  ś ro . 
dow iska am erykańsk iego  ja k o  tła  d la  sw ych 
szerokich , kosm opolitycznych , św iatow ych  
w niosków . P ro b lem aty k a  strugow ego  dzieła 
rozsadza  ra m y  książk i, w y ra s ta  daleko  poza po ­
stacie, zaczerpn ięte  z  k ra in y  do la ra , a  u  D re ls t • 
r a  n ie  w y k racza  poza k rąg  in teresów  sam ych  
bohaterów  pow ieści, czyli ąocjologlcznie b io rąc  
n ie  m a te j w arto śc i i  tak iego  znaczenia Jak  w  
„M ilia rdach".

T a  dalsze, szerok ie  i  św ia tow i w n io sk i d a ją  
się  zauw ażyć ja sk ra w ię  szczególnie w  św ieżo 
w ydanym , ju ż  z te k i pośm iertne j, d ru g im  tom ie 
„M ilia rd ó w "* ). S tru g  n ie  ogran icza  się  ty lk o  
d o  w a lk i z n iew o lą  człow ieka, zm iażdżonego

beczkam i złota, uw ięzionego w sid ła  kap ita liz ­
m u, lecz a tak u je  i odrzuca w szystk ie pochodne 
i odm iany  tego system u, ob jaw iające  się pod 
różnym i postaciam i faszyzm u. S tru g  w ybiega 
m yślą  daleko  ze św iatu  gangsterów  i  de tek ty ­
wów, aby  w ypow iedzieć się ja sn o  i o tw arcie  o 
H itlerze i M usso lirim , aby  poddać k ry ty ce  błę­
dy bolszew izm u, w ychodząc z założenia, że „bez 
rew olucji m ora lne j ohyda człow ieka prze! rw a  
każde zw ycięstw o p ro le ta ria tu " . W  tej walce, 
we w szystk ich  dociekan iach  rob ionych  n a  je j 
m arg inesie , s to su je  S tru g  jedną, najw yższą m ia­
rę; człow ieczeństw a, „albow iem , ja k  pow iada, 
m ia rą  w szystkiego je s t człow iek".

1  tu  w śród  w ielkich  teorii, p ięknych  zdań, eu- 
ropejskicłi m jś l i  za ry so w u ją  się k o n tu ry  zna­
nych  n am  ju ż  postaci. A u to r n ie  sk u p ił może 
ty le św ia tła  n a  osobie Lucy Rascub, m iliarder- 
ki, p ro w okato rk i, co w  tom ie pierw szym . U ka­
zał na to m iast pełn iej E m ery  E ltona, dość b la­
dego poprzednio . T eraz śledzim y z zapartym  
n iem al tchem , ja k  n a  sensacy jnym  film ie, dzie- 
je  tego zbrodn iarza, o jca R alda, a  daw nego k o ­
ch an k a  p an i L ucy. Obecnie w ystępu je  on jak o  
a r ty s ta  m alarz  i g ra  w  pow ieści ro lę decydującą. 
J e s t  pośredn ik iem  m iędzy p ełną  tajem niczości 
w  o sta tn ich  chw ilach  życia In ą  B arnato , ś liczną

Pot znikł!.
P u d e p S U D O R Y

p o t ; w o ń

.*) Andrzej Strug: „Miliardy". Tom drugi. War- 
«awa 1938. Gebethner i  Wollf.

ta n c e rk ą  a  Raldem , szalejącym  z pow odu u tra ­
ty  sw ej dziew czyny. D użą ew olucję przechodzi 
także  daw ny  an a rch is ta  E ddy W ychram . O d­
rzucił sk ra jn e  pogląd}’, by uznać „now ą reli- 
gię", re lig ię  socjalizm u, k tó ra  porw ie ospała, 
b ierne  m asy  p ro le ta ria tu , ta k  n iezm iern ie  tru d ­
ne i daw niej i te raz  do obudzenia  i popchn ię­
cia do w alk i o w yzw olenie". W idzim y w reszcie 
eu ropejsk iego  znachora  finansow ego p ro feso ra  
Y an der Zypena, k tó ry  ze sw ą zbaw czą „au ta r-  
ch ią" w kroczył w ła sk i S h u rm an a  i in n y ch  m i­
lia rd eró w  am erykańsk ich , by leczyć sw ym i fan  
tastycznym i, dziw acznym i, parad o k sa ln y m i 
koncepcjam i, schorzały  kapita lizm .

To są  ludzie, to  je s t św ia t „M iliardów ", w  k tó ­
ry m  śc ie ra ją  się dw a p rąd y : rozk łada jący  się 
k ap ita lizm  i now a, będąca n a  razie  in  s ta tu  na- 
scendi rzeczyw istość społeczna, g ran icząca  z u- 
to p ią  i m arzeniem . Te dw ie idee m im o niekom - 
pletnego, n ie  doDrowadzonego do końca  d ru g ie­
go tom u „M ili: rdów " są  ja sn o  i w yraźn ie  p rze­
p row adzone. Sam  ty lk o  w ątek  pow ieściow y, 
ak c ja  i fab u ła  n ie  o trzym ały  n ieste ty  Zakończe­
n ia, po in ty . K ró tka  n o ta tk a  w ydaw ay: „ n a  tym  
kończy się ręk o p is"  zam yka n a  zaw sze i u ry w a  
dzieje osób. Nie w iem y, ja k  w ypadnie  k o n fro n ­
ta c ja  pan i Lucy R ascob z E m ery  E ltonem , nie 
w iem y co będzie z Raldem . n a to m iast jesteśm y 
pewni co się stan ie  z tą  m a„ą zło ta  i dolarów , 
g rom adzonych  przez S h u rm an a  i L ucy  R ascob. 
T u ta j po in ty  n ie  po trzeba. W yczytać j ą  m ożna 
n a  każdej k arc ie  strugow ego  dzieła. Możemy, li­
czyć z ca łą  pew nością  n a  konsekw encję  1  n ie . 
złom nośó S tru g a . M imo, że T adeusz  P e ip e r w 
trak c ie  b rązow an ia  Irzykow sk iego  w  „P io n ie"  
—  na jn iespodziew an iej —  k w estio n u je  tę  nie- 
złom ność, p rzyznaw aną  S trugow i naw et przez 
najzagorzalszych  p rzeciw ników  ideow ych. P o ­
in ta  ..Miliardów** k ry je  się w  całym  ży c ic  i  tw ó r 
czości A ndrze ja  S truga . M. BOREN

Hebrajska kronika literacka
RAW C AIR (M. Czernowitz), zupny badacz ży­

dowskiej literatury rabinicznej i  autor szeregu 
dziel z tej dziedziny, wydał zbiór artykułów i roz-

Tragedia żony 
Karola Schonherra

N iem iecka p ra sa  p ra sk a  p rzy n io sła  w iado­
m ość, że z n a n r  p isa rz  au s tr iack i d r  K aro l 
S choenherr rozw iódł się ze sw oją  żoną „n iea- 
ry jk ą " . W  p rask im  ty g o dn iku  „M ontag" z n a j­
du jem y k ilk a  in fo rm acy j, ilu s tru jący ch  dob i­
tn ie  za łam an ie  się psychiczne w ielkiego p isa ­
rza  austriack iego . S choenherr by ł z  końcem  u- 
biegłego s tu lec ia  lekarzem  we W iedn iu . Dużej 
p rak ty k i n ie  m iał, m ia ł za to  w ięcej czasu, by 
pośw ięcić się ka rie rze  p isa rsk ie j. Jego  obecna 
żona by ła  w ów czas żoną bardzo we W iedn iu  
popu larnego  h u m o ry sty  Chiayacchi, red ak to ra  
i w ydaw cy ty g o d n ik a  ilustrow anego  „W ien er 
B ilder ' . Częstym  gościem  u pań stw a  Chiavac- 
chich by ł w ów czas Schoenherr. P an i C hiayac­
chi by ła  je d n ą  z na jp iękn ie jszych  kobiet w ie­
deńskich . Z pochodzenia by ła  Żydów ką, ja k  
zdaje  się  Żydem  by ł też  sam Chiayacchi. S yna 
je j trzy m ał do ch rz tu  znany  p isarz  L udw ik  
G anghoffer.

P o  śm ierc i sw ego pierw szego m ężr w yszła 
p. M ai w ina C hiayacchi za K aro la  Schoenherra . 
M ałżeństw o było niezw ykle szczęśliwe, bo 
S choenherr znalazł w sw ojej żonie w ierną  przy­
jació łkę, k tó ra  w aln ie  przyczyniła się  do jego  
triu m fó w  au to rsk ich . Teraz, gdy  obłęd ra s i­
stow sk i ogarną ł św iat, d r  K aro l S choenherr do­
szedł do prześw iadczenia, że pan i M aiw ina z 
dom u P erlsee  p rim o  yoto C hiayacchi n ie  m o­
że być dłużej jego  żoną.

M imo w oli w yłan ia  się tu ta j postać  w ielk ie­
go a k to ra  niem iekiego A lberta  B asserm anna, 
k tórego N iem cy h itle row sk ie  chcia ły  za trzy ­
m ać za  w szelką cenę. Nie żądano  od niego n a ­
wet, by się rozw iódł ze sw oją żydow ską żuną 
i dano m u ty lko  do zrozum ienia, że je s t  rzeczą 
wsKazaną, by żona dalej w  tea trze  n ie  w ystę­
pow ała. B usserm ann n a  to  n ie  chciał s ię  zgo­
dzić i poszedł n a  w ygnanie. Gdy h itle ryzm  
w kroczył do A ustrii, uciek ł B asserm ann  ze 
sw o ją  żoną do Szw ajcarii. T ak  p ostąp ił A l­
b ert B asserm ann, dżentelm en w  każdym  calu, 
ale K aro l Schoenherr, ty ro lsk i poeta, przez ca­
łe sw e życie h o łd u jący  liberalizm ow i, sta le  lan ­
sow any  przez żydow ską k ry ty k ę , p rzy jaciel 
Saltenów  i A uernheim erów , n ie  m oże żyć ze 
sw ą „żydow ską" żoną...

(—si)

praw  o Palestynie i syjonizmie p, t  ,,Szaarej Cy- 
jon“. Wobec zagadnień politycznych ostatnie1 doby 
(kwestir podziału zajmuje Raw Cair stanowisko 
maksymałistyczne. W dziedzinie zagadnień ducho­
wych jest zdecydowanym ołrońcą długowiekowej 
tradycji żydowskiej. Jego oryginalną koncepcją jest
stworzenie  jako podstawy przyszłego ustroju
Palestyny — „religii państwowej", choć zastrzega 
się przeciwko temu, ahy Palestyna miała stać się 
„państwem religijnym".

NAKŁADEM ,,DW1R‘* ukazał się pie "wszy tom 
pamiętników M. J. Freida p. t. ,,Jamlm. we szanim". 
Autor dajf tu przekrój życia żydostwa polskiego w  
ciągu ostatnich lat 50-ciu, Książka obejmować bę­
dzie 5 tomów, czyli około tysiąc stron.

ENCYKLOPEDIA BOTANICZNA P. T. ,,OCAR 
KACMACHIM". Ukazał się pierwszy zeszyt ency­
klopedii botanicznej hebrajskiej wydawanej przez 
Barucha Czyżyka, wybitnego specjalistę w tej dzie.; 
dżinie. Encyklopedia ta jest dziełem wartościowym 
nie tylko z  punktu widzenia fachowego, ale też i  
niezwykle ciekawym z punktu widzenia językowe­
go. Obok terminów hebrajskich znajdują się też na­
zwy rzymskie roślin, używane w świecie nauko­
wym.

RACHEL FAJGENBERG, pisarka żydowska, wy­
dała obecnie oryginalną powieść hebrajską pt. „Be- 
darchej nechar". Powieść ta, cała punktowana, 
ukazała się w  niezwykle estetycznej szacie zewnę­
trznej, nakładem wydawnictwa ,,Laam‘‘,

„FAUST GOETHEGO", a przeróbka Letterisa 
„Ben Awuja" (porównąndi literackie). Rozprawkę 
na ten tem at wydał Jehuda Arie Klausner nakła­
dem „Tarhic". 'W tym samym nakładzie ukazała 
się rozpraw a Natana Rottenstreicha pt. „Dwie 
epoki w filozofii Fachtego",

SOCJALIZM W PIĘCIOKSIĄGU MOJŻESZA jest 
przedmiotem lozważan angielskiej pracy Mojżesza 
Levene pt. „Realistic so ialism  of the Mosaic Law::, 
wydanej ostatnio w Londynie.

RUBIN WALENROD, amerykańsk. pisarz hebraj 
ski wydał tom prozy ,,Badiota haszliszdt" którego 
głównymi bohaterami są przedstawiciele sproleta- 
ryzowanej inteligencji żydowskiej.
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Konstruktywna placówka
Kraków, 9 lipca.

Przeżywamy okres gruntownych zmian w 
życiu gospodarczym dokonujących się tak 
samorzutnie, jak i pod wpływem miarodaj­
nej polityki gospodarczej. Proces przystoso 
wania się struktury socjalno - ekonomicznej 
ludności żydowskiej do tych ogólnych tenden 
cji napotyka na duże trudności. Świadczą o 
tym mnożące się objawy deklasacji i pau­
peryzacji wśród Żydów. Pod naporem kryzy­
su z jednej i eksterminacji z drugiej strony, 
kruszą się coraz bardziej wartości i pozycje 
gospodarcze ludności żydowskiej. Grunt na 
szej egzystencji jest podminowany i chwieje 
się pod naszymi nogami. Coraz większe i 
dalsze części społeczeństwa żydowskiego zo­
stają wciągnięte w wir przełomu dziejowe­
go, to też wykazuje on liczne i różne stopnie 
i formy przejściowe. Przełom ten stawia spo 
łeczeństwo przed zasadniczym zagadnieniem 
przebudowy podstaw życia zbiorowego.

Naród żydowski jest nie tylko biernym 
przedmiotem w mocy rozhukanych sił, lecz 
także czynnym podmiotem swojej historii, 
jakkolwiek w dużo niniejszym stopniu niż 
inne narody wykuwającym sam swój los. 
Równolegle z wielkimi ogólno - żydowskimi 
próbami i wysiłkami skierowania całego bie 
gu naszej historii na całkiem nowe tory, idą 
nie mniejsze wysiłki w każdym żydowskim 
skupieniu, by nie tylko utrzymać stare po­
zycje, lecz także stworzyć i wywalczyć nowe. 
Masa żydowska spontanicznie acz mozolnie 
realizuje niektóre pozytywne pomysły i two­
rzy częściowo nowe podstawy egzystencji i 
pozycje obronne, by uniknąć czyhającej na 
nią zewsząd zagłady. Tę samopomoc i samo 
obronę w naszej dzielnicy ująć w pewne ra­
my, nadać jej pewien kierunek i wytyczyć 
pewną linię przewodnią, oto zadanie żydows­
kiej Rady Gospodarczej w Krakowie, mają­
cej pierwszy etap swej konstruktywnej pnv- 
cy za sobą.

Cele Żydowskiej Rady Gospodarczej są 
czysto praktyczne, wysiłki jej koncentrują 
się głównie dookoła problemu produktywiza- 
cji i laboryzacji Żydów zwłaszcza młodego 
pokolenia. Mówi się u nas o tym od lat, a 
właściwie od czasów haskali, która wysunęła 
już to hasło. Żydów a zwłaszcza młodych 
skierowywać należy do nowych zawodów i 
gałęzi życia gospodarczego. Obok utrzyma­
nia istniejących placówek gospodarczych za 
chodzi konieczność rozbudowy nowych. Czy­
nione w tym kierunku próby należy wzmoc­
nić, zaniechane podjąć. To też Żydowska Ra 
da Gospodarcza zainicjowała akcję przeszka 
lania i kwalifikowania naszej młodzieży 
przez uruchomienie półdniowych wzgl. wie­
czornych kursów kierowców i mechaników 
samochodowych oraz robót żelazo - betono­
wych, celem wprowadzenia Żydów do no­
wych dla nich kategorii zatrudnienia, dają­
cych pewne widoki zarobkowania. Równor 
legie prowadzi się wśród pracodawców akcję 
uświadamiającą w tym kierunku, że i żydów 
ski robotnik i bezrobotny mają prawo do 
pracy. Uchwalono kredyt dla mechanizacji 
spółdzielni mleczarskich, obejmujących kil­
kunastu drobnych kupców celem umożliwie­
nia im prowadzenia zakładu na zasadach no­
woczesnych. Przeznaczono fundusze na me­
chanizację wytwórni galanterii drzewnej, 

przy czym zabezpieczono wyszkolenie perso­
nelu robotniczego na odpowiednich fachow­
ców i kierowników. Na podstawie zezwole­
nia Urzędu Wojewódzkiego założono społecz 
ne biuro pośrednictwa pracy, które ma za 
zadanie sprowadzenie poszukujących zajęcia 
pracowników żydowskich z pracodawcami. 

Biuro to ogłasza stałe komunikaty, w któ­
rych podaje do wiadomości siły pracownicze 
jakimi rozporządza, a te wykazy poszukują 
cych pracy znajdują oddźwięk w naszej dziel 
nicy. Podjęto inicjatywę w kierunku uriicho 
mienia wespół z towarzystwem „Centos” po­
radni zawodowej i patronatu. Stworzono 

wreszcie referat ekonomiczno - statystyczny 
pozostający w kontakcie z odaośną sekcją

Żydowskiego Instytutu Naukowego „Jiwo” 
w Warszawie.

Stosunki gospodarcze ludności żydowskiej 
na naszym terenie nie zostały dotychczas 
zbadane, a oficjalne materiały statystyczne 
w małym tylko stopniu uwzględniają zagad­
nienia ekonomiczne ludności żydowskiej. Re­
ferat ekonomiczno - statystyczny przy Ży­
dowskiej Radzie Gospodarczej ma wypełnić 
tę lukę, nie tylko przez opracowanie skąpych 
w tym względzie oficjalnych materiałów, lecz 
głównie przez produkowanie statystyki w 
drodze badań ankietowych we wszystkich 
siedzibach ludności żydowskiej naszej poku­
ci. Wykonanie tego zadania wymaga współ­
pracy obserwatorów — korespondentów, któ 
rzy mają przeprowadzić ankiety w swoich 
miejscowościach. Jeżeli się chce w większym 
lub mniejszym stopniu pomóc masom, a przy 

najmniej licznym jednostkom żydowskim, 
aby przetrwać mogły ten ciężki okres przejś 
ciowy i znaleźć środki dostosowania ich gos-

P0 DZ1ĘR0 WAME
Dziękuję tą  drogą najserdeczniej JW Panora Kolegom!

D row i L. F E IW L O W I i L. EISEN O W I,
ginekologom w  Tarnowie za przeprowadzenie ciężkiego 
porodu u m ojej żony;

D row i J .  SC H IPPER O W I
Dyrektorowi Szpitala Żyd. w Tarnowie,
D row i L. F E IW L O W I I  D row i J . JE K L O W I
w Tarnowie, za uratow anie m ej żony przez trafne roz­
poznanie, um iejętne leczenie i niezwykle troskliwą, pełną 
ofiarnego samozaparcia opiekę lekarską w czasie długo­
trw ałej choroby;

a  Wszystkim JW Panom  Kolegom za nadzwyczajną den 
broó serca i bezinteresowność.

Dr. med. M. LESER w  Gorlicach.

PODZIĘKOWANIE
W szystkim , k tó rzy  podczas choroby i po 

zgimie naszej nieodżałow anej Żony i  M atki,

bip. ELU GOLDSTEINOWEJ
nieśli nam  pom oc i słow a pociechy, sk ładam y 
serdeczne „Bóg zapłać".

MĄŻ i DZIECI.

warunków, musi się mieć jasny obraz tego i 
orientować się w tym, co się dzieje.

Jak widać, zadania Żydowskiej Rady Gos 
podarczej są natury wyłącznie społeczno - 
gospodarczej z wykluczeniem wszelkich akcji 
a nawet intencji politycznych. Nie wkracza 
ona zupełnie w pola działania, objęte pracą 
już istniejących zrzeszeń zawodowych i insty 
tucji społecznych. Owszem, zgłosiły one ak\ 
ces do Żydowskiej Rady Gospodarczej, któ­
ra wspólnie z nimi dąży do wprowadzenia pla 
nowości i jednolitości w pracy, dokonywa­
nej na poszczególnych odcinkach. Żyaowska 
Rada Gospodarczą korzysta z pomocy Joint u 
w Warszawie, niemniej jednak rozwój jej i 
rozbudowa w kierunku podjęcia coraz to 
większej liczby prac i wysiłków w naszkico­
wanych wyżej dziedzinach, zależy od pozy­
tywnego ustosunkowania się społeczeństwa 
żydowskiego do niej i od poparcia zarówno 
materialnego jak i moralnego, jakiego jej 
ono udzieli.

E . T .

Kto ma racjo: Leon Blum 
czy Robert Ingrim?
Kto zawinił przewrót austriacki?

W  nekro logu  o zm arłym  n iedaw no p rzy ­
w ódcy  socjalizm u austriack iego  B auerze w spo­
m nieliśm y o książce R oberta  Ingrim a p .t. „D er 
G riff Dach O esterreich". Autor, u k ry w ający  się 
pod  pseudonim em  Ingrim a, s ta ł b lisko  obozu 
D ollfussa— Schuschnigga, dlatego trzeba  czytać 
dość ostrożnie  jego książkę, chociaż m a  ona 
w szelkie pozory  obiektyw izm u. Ingrim  oskar 
ża w ie lk ie  m ocarstw a, k tó re  zdaniem  jego za­
w in iły , że A u stria  przesta ła  żyć. W  p ierw szych  
la tach  m łodej repub lik i au striack ie j idea An- 
sch lussu  by ła  bardzo p o p u la rn a  i znalazła  n a ­
w et sw ój w yraz  w a rty k u le  d rug im  k o n sty tu ­
cji austriack ie j, opiew ającej, że A u stria  je s t

MANIA WALDEK CHASKIEL SCHNEEBAUM 
Lubaczów Przeworsk

zaręczeni w lipcu 1938 r.
Osobnych lawjadomień nie wysyła się. 4849g

Koledze CHASKLOWI SCHNEEBAUMOWI z P rzew oź 
ska z okazji zaręczyn z p. MANIĄ W aLD ER z  Lubaczjwa 
skladaja gratu lacje
4850k S. Feldmann W. Gelernter, M. Kesten, I. Goldberg.

częścią sk ładow ą Niem iec. Później idea ta  tra ­
ciła coraz bardziej g run t, a  gdy „w ybuchł" w 
Niem czech h itleryzm , A u stria  by ła  ju ż  tak  
skonsolidow ana, że śm iało tw ierdzić m ożna, 
że gdyby Schuschnigg by ł m ógł przeprow a­
dzić sw ój p lebiscyt, o lbrzym ia w iększość ludu  
austriack iego  w ypow iedziałaby się za niezależ­
n ością  sw ej ojczyzny. A ustrię  zdradziły  .więc 
m ocarstw a, k tó re  zostaw iły  sam em u M ussoli- 
n iem u  tro sk ę  c n iepodległość au s tr iack ą , ale 
w pędziły  rów nocześnie d y k ta to ra  w łoskiego 
ra m io n a  N iem iec po w ypraw ie  etiopsk iej.

B ędziem y o  te j spraw ie jeszcze p isać, gdy 
om aw iać będziem y książkę Ingrim a, te raz  
chcielibyśm y ty lko  zw rócić uw agę na ośw ietle­
n ie  przez a u to ra  „G riff nach O esterre ich" sy­
tu a c ji w ew nętrznej rep u b lik i au striack ie j. In ­
grim  w  te j sw ojej książce bardzo  gw ałtow nie 
a tak u je  O ttona  B auera  zarzucając  m u, że w  za­
ślep ien iu  p a r ty jn y m  tra k to w a ł reżim  D ollfussa- 
p o d a rc z e j d z ia ła ln o śc i d o  zm ie n ia ją c y ch  s ię

S chuschnigga o w iele gorzej n iż h itleryzm . Na 
podstaw ie cy tatów  arty k u łó w  B auera, um ie­
szczonych w  m iesięczniku „D er K am pf" w y k a­
zu je  Ingrim , że B auer u w aża ł za  najw ażn ie j­
sze zadanie socjalizm u austriack iego  obalenie 
;,k lerykofaszyzm u“, a  naw et n a  m arg inesie  
d y skusji o re s tau rac ji m onarch ii h ab sb u rsk ie j 
groził w spó łpracą obozu socjalistycznego z na­
cjonalistycznym . B auer zam ieścił recenzję 
książk i Ingrim a w  redagow anym  przez siebie 
dw utygodn iku  „D er Sozialistische K am pf" re­
cenzję bardzo gw ałtow ną w tonie i  pełną obu­
rzenia. T eraz O tto B auer ju ż  nie żyje, ale pa­
m ięć jego z rehab ilitow ał L eon  B łum , k tó ry  w 
„P o p u la ire"  pośw ięca gorące w spom nienie 
B auerow i. M. in . pisze L eon B lum :

„Zaw dzięczam  m u św iadectw o, k tórego nie 
chcę dłużej u k ry w ać: Je d n ą  z przyczyn k a ta ­
s tro fy  au striack ie j b y ła  n iem oc w  sform ow a­
n iu  isto tnej jedności narodow ej w obliczu n ie­
bezpieczeństw a narodow o - socjalistycznego. 
A u stria  by ła  bezbronną z pow odu sw ych  ta rć  
w ew nętrznych. A rm ia h itle ro w sk a  w targnęła  
do A ustrii, zanim  zdołano zaw rzeć so jusz de­
fensyw ny m iędzy socjalistycznym i ro b o tn ik a ­
m i a chrześcijańsko-społecznym i spod znaku 
D ollfussa—Schuschnigga. U porczyw a legenda 
zarzueała  B auerow i fa ta ln y  b łąd . O skarżono go, 
że podczas gdy inn i socjaliści austriaccy  chcie­
li się pogodzić i porozum ieć, on trw a ł przy  
sw oim  uporze. C hciałnym  tem u kłam stw u 
przeciw staw ić abso lu tne  zaprzeczenie. O tto 
B auer w iedział, że żaden  lu d  n ie  je s t zdolny do 
w alk i o niepodległość, gdy  się go pozbaw ia 
w olności. Gwoli jed n ak  sam oobronie  A ustrii 
gotów  by ł po su n ąć  się aż do najdalsze j g ran i­
cy politycznego sam ozaparcia  się i  o fiary  oso­
b iste j. Mogę to  pośw iadczyć, a  w szyscy m i 
chyba uw ierzą. P o  stro n ie  kanclerza Schu­
schnigga by ł ślepy u p ó r, za  k tó ry  teraz  on 
( i jego k ra j)  rak  drogo zapłacił".

T yle  L eon  B lum . H is to ria  osądzi, k to  m iał 
rac ję , czy w ielk i p a trio ta  fran cu sk i, czy tak  
straszliw ie rozżalony, ale n iem niej A ustrię  ko­
chający  p u b licy sta  austriack i.*  AL K,
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Przegląd gospodarczy

Po miesiącu propagandy na rzecz
spółdzielni żydowskich w Małopolsce

Jak  wiadomo, .Ekspozytura Związku żydow skim  
Ipółdzielni we Lwowie przeprowadzi w miesiącach 
naja i  czerwca wielką akcję propagandową, której 
lelem było wskazanie szerokim warstwom ludno- 
łd  żydowskiej, co można osiągnąć przez saiuopo- 
moc) współpracę i kooperację.

W  tym celu wydała Ekspozytura odezwy do 
ludności żydowskiej, wielobarwny artystyczny pla­
kat, ulotki, oraz odbyła diziesiątk: zgromadzeń lu­
dowych w miastach i miasteczkach, rozsianych na 
terenie Małopolski. Pozatem umieszczono w całej 
prasie żydowskiej artykuły propagandowe, ogłosze­
nia, oraz przeprowadzono akcję reklamową w ki­
nach.

Obecnie po zakończeniu akcji propagandy zwo­
łała Ekspozytura konferecję prasową, na której 
prezec L r. A. Siłberschein przedstawił przy pomocy 
w ylTesów i obrazów świetlnych sytuację spótdzde- 
czości żydowskiej w Małopolsce. Informując o prze 
biegu akcji propagandy i  o wynikach tejże uwier - 
dza, że akcja była bardzo potrzebna i  że znalazła 
zrozumienie, uznanie i  należyty rezonans wc wszysł 
kich sferach ludności żydowskiej. Poraź pierwszy 
wezwano Żydów do nueopuszjzania rąk, lecz do ze­
brania się 1 wykuwania przyszłości wspólnymi wy­
siłkami przez samopomoc. Zgromadzeni* Ludowe 
w bóżnicach i  synagogach przydągały masy słu­
chaczy, którzy niekiedy poraź pierwszy dowiedzieli 
się o tym, że u żydów istnieje zorganizowany ruch 
spółdzielczy, który rozwija bardzo ważną działal­
ność. To też z ankiety, którą Ekspozytura przepro­
wadziła można wnioskować, że akcja będzie miała 
pożądane rezultaty', zwłaszcza, że ona jest nadal 
kontynuowana w  rozmaitych formach.

Ruch spółdz ielozy w  Małopolsce obejmuje we 
większości spółdzielnie kredytowe; poświęca się je­
dnak dużo uwagi innym formom kooperacji, jak 
spółdzielniom wytwórczym rzemieślniczym, i olni- 
czo-handlowym, spożywczonrolniczym i  spółdziel­
niom pracy.

kilkanaście spółdzielni rolićCŁo-inleCzai-skiicłi, 
które zostaiy założone przez lwowską Ekspozyturę 
w najważniejszych ośrodkach zamieszkałych przez 
rolników żydowskich, zostały naskutek wymogów 
ustawowych z jej opieki wyjęte i włączone do Zwią 
rku Spółdzielni Rolniczych w Polsce. Sytuacja tych 
spółdzielni nie jest do pozazdroszczenia. Stoją one 
stale pod obstrzałem antysemickich zarządzeń, któ­
re  znalazły swój wyraz specjalnie na ostatnim Zjei 
dzie Okręgowym spółdzielni rolniczych we Lwo-'

wie. Tu niedwuznacznie podjęto akcję w kłenm ku 
zniwelowania istniejących żydowskich spółdzielni. 
Ekspozytura stoi jednak nadal na straży i  starać 
się będzie um ronić żydowskie spc.M elm e rolnicze 
od zagłady.

Jako charakterystykę obecnych czasów podaje p. 
Dr A. Siłberschein fakt odmowy Związku Spółdziel­
ni Rolniczych wydania zaświadczenia celowości dla 
rozlewni mleka, która stworzona została przy po­
mocy Centrali Kredytowej we Lwowie, Żydowskie­
go Towarzystwa Rolniczego i innych jpołecTnych 
insirytucyj. Rozlewnia ta, która jest wyposażana w 
najbardziej nowoczesne maszyny i aparaturę, 
zmuozoną było się zawiązać we formie spółki, gdyż 
Zv iązek mimo kilkumiesięczne starania r przyrze­
czenia nie wydal zaświadczenia celowości. Mimo 
ti jidnoścs. w organizowaniu j utrzymania spółdziel­
ni rzemieślniczych, wytwórczych i innych, może 
jednak Ekspozytura lwowska wskazać na pozytyw­
ne rezultaty i w tej dziedzinie pracy. Organizowa­
nie nowych spółdzielni tego typu i rozszerzenie do­
tychczasowych leży na pierwszym planie pracy 
Ekspozytury, żydzi, nie mogą bu wiem ograniczyć 
się jedynie do jednego odcinku kooperacji, tj. do 
kooperacji kredytowej.

P raca uświadamiająca wśród szerokich warstw 
ludności żydowskiej winna byc nadal kontynuowa­
na, gdyż niejednokrotni* żydzi nie ndają sobie 
sprawy z tego, że miast pomóc s®h;e  pomagają 
swoimi pieniądzmi tym, którzy w nicŁ godzą. Bat- 
dzo często nie są oni swiaidomi szkody^ jaką przy­
sparzają sobie sami. jakotez faktu, że ad n;ej zależ, 
nym jest, by wysiłki w kierunku organizowania, 
samopomocy konstruktywnej, przetrzymania, wizgi, 
przetrw ania cdężl ich czasów zastały uwieńczone po 
zytywnym rezultatem. Już dziś jednak powoli do­
chodzą do przekonania, ż t  przez wspólny wysiłek, 
samopi moc, oraz kooperację mogą ulżyć swej doli. 
Należy tę świadomość pobudzić i ją  pugłębić, by 
mogła dotrzeć do najszerszych warstw  ludności ży­
dowskiej. Z ustało tu częśdowo dokonane przez ak­
cję pmopagandową, przeprowadzoną przez Ekspo­
zyturę we Lwowie.

Prezes Dr A. Siłberschein na końcu »wego rze­
czowego referatu podniósł zasługi p. insp. M. Rich­
tera, który przez swą wytężoną i  cfiaraą nracę w 
dużej mierze przyczynił się do powoczenla miesią­
ca propagandy. B, G.

Sytuacja na rynkach rolnych
Na zagranicznych rynkach zbożowych tendencja 

w tygodniu sprawozdawczym uległa wyraźnemu 
osłabieniu. Być może, że w  nadchodzącej kampanii 
zapotrzebowanie wzrośnie dzięki zakupom niektó­
rych pana*w na skład, ale pomimo to produkcja i 
podaż skutkiem znacznego ui odzaju będzie tak du­
żą, je  tworzenie dalszych nie sprzedanych zapasów 
zboża (głównie pszenicy) jest więcej niż pewne. — 
Wysiłki spekulacji w  celu osiągnięcia zwyżiki w o- 
kresacn pozbywania się przez kupców posiada­
nych zapasów, zwykle są krótkotrwałe, poczt m  na­
stępuje dalsza zniżka. W chwili obecnej wchodzimy 
w okres przedżniwny, rozpiętość między cenam* 
bieżącymi a pożniwnymi staje się coraz mniejsza. 
Stąd też' ostatnia zniżka.

Na rynku krajowym panowała sytuacja niepew­
ności. Załftoie od koniunktury miejscowej ceny 
bąhż zniżkowały, bąd i chwilowo sziy w  górę, na 
ogół wszakże można wyczuć osłabienie tendencji. 
Ze względu na zniżkowe nasti oje rynków zagrani­
cznych oraz zbliżanie się żniw jest to zupełnie zro­
zumiałe. Obniżyły się również ceny otrąb. Z innych 
ziemiopłodów zwyżkowały jedynie łubinjr, poszuki­
wane przez gospodarstwa stawowe na pokarm  dla 
ryb.

Na rynku ukazał się ju t  jęczmień ozimy oraz 
rzepak tegorocznej produkcji. Jęczmień jest cokol­
wiek tańszy od zeszłorocznego^, natomiast ze rze­
pak oliaro warno producentom cenę przeważnie wyż 
sza, aniżeli to zostało ustalone w  prowizorycznej 
umowie pomiędzy producentami a przemysłem ole­
jarskim. Wolno więc przypuszczać, że nasiona olei­
ste będą się cieszyły popytem przy dobrych cerach 
jak w ostairiej kampanii. I

Rynek zwierząt rzeźnych doznał wyraźnego 
wzmocnienia, zwyżkowały ceny nie tylko na by­
dło i cielęta, ale i trzodę chlewny, zwłaszcza słoni­

nową, najwięcej produkowaną przez mniejsze go­
spodarstwa. Przebywanie bydła na pastwisku uła­
twia ro lników  przeżywienie zwierząt i nie zmusar 
go do sprzedaży sztok chudych, a  pomyślnie zapo­
wiadające się zbiory dają pewność, że w okresie 
zimowym truuności z żywieniem nif bedzie Zwyż 
ka cen trzody tłumaczy się niedawną zwyżką cen 
zbóż, którymi opasa się tuczniki.

Mocna tendencja panuje też na rynku masła i jaj. 
Wobec zbliżania się pilnych robót dokoła sprzętu, 
podaż mleka i  m ada u nas zwykle maleje, stąd Łcż 
zwyżka tego artykułu. Ceny ja. utrzymują się na 
stosunkowo wysokim poziomie dzięki pomyślnie 
kształtującemu się eksportowi kierowanemu głów­
nie do Anglii. W ostatnich tygodniach wzmógł się 
również wywóz ja j do Włocc. Ogółem eksport jaj 
w m aju osiągnął pokaźną cyfrę około 75C wago­
nów,

Na rynku rybnym w dalszym ciągu panowała 
tendencja mocna, wywołana małymi stosunkowo 
dowozami ryby stawowej. W ostatnim tygodniu 
ceny karp i znów zwyżkowały, lis. prowincji nawet 
więcej, aniżeli w W arszawie. Dowozy ryb rzecz­
nych i  jeziorowych są również nieduże ceny utizy 
mują kię na poziom’*  niezmienionym łub lekko 
zwyżkują. Maty dowóz sprawia, że rada podaż zo­
staje wchłonięta praca rynek bez . Młuyth rem a- 
meatów.

Na rynku warzywnym nie ma większych zmian. 
Podaż tow aru tegorocznej produkcji jest w praw ­
dzie duża, ale w porze letniej wzmaga się wydatnue 
konsumują artyLułów, zastępujących mięso, przede 
WoZVa 1 im warzyw, następnie mleka, jaj, itp. Ja­
kość tegorocznych warzyw jest wysoka, ceny są na 
ogół całkiem przystępne. Jedynie ogórki są jeszcze 
drogie, ponieważ na rynku znajduje się predukt 
wyłącznie inspektowy. Z. K.

BANK GWARANCYJNY
l U m l r ™  pow ażnej p ła to w a ł ■poLŻsUlcsoJ

Onegdaj odbyło się Walne Zgromadzenie Spół­
dzielczego Banku Gwarancyjnego w  Krakowie, — 
Dietla 37. I

Spółdzielnia ta, jedna z najstarszych w  Krako­
wie, członek Związku Żydowskich Spółdzielni w  
Polsce, założona w  r . 1928, w  ciągu kilku la t racjo­
nalnej i  solidnej pracy zdołała wysunąć się aa  
czoło tut. spółdzielni bankowych. Tak dalece, ie  
jak z leferatu sekretarza spółdzielni, p. D ra Federa 
wynika, już w  r. 1934 spółdzielnia była w  stanie, 
bfci rozgłosu i bez jakiejkolwiek interw encji ze 
strony społeczeństwa, z inicjatywy w  ł ą s n  e j ,  
■wyasygnować kwotę ponad ■■ "\

150.000 ZŁOTfCH 
na pomoc dla (z górą) sześćset rodzin drobnych 
ban dlarzy żydowskich, udzielając im pożyczek 200 
do 500 Złotowych, zwrotnych w  13 ratach miesię­
cznych.

Jak w  całej swej działalności, tak i  przy roz­
dziale tych pozyczek, spółdzielnia nie kierowata 
się żpdnymi kryteriam i politycznymi ani innym* 
ceiar ubocznymi i za sugestią błp. Dra Ozjasza 
THONA powołała do życia komite' opiniodawczy, 
obejmujący reprezentantów różnych kói społeczeń­
stwa w  myśl wskazań błp. D ra THONA. W żkład 
komitetu weszli pp. Maks Lauterbach, Dr Uhaiir 
Hilfstein, Dr Maurycy Epstein, WoP Rir.--nhh.ir. 
i inni.

Bank Gwarancyjny, jakkolwiek Jest placówką 
o zasięgu az.ałaluuści tylko lokalnym, udziela' i 
nada1 udzieja kredytu re-ęskonowego wielu innym 
spółdzielniom związkowym w  Polsce (w  WaMza- 
w ie i na p ru \.incji), wskazywanym i poleconym 
przer Związek Żydowskich Spółdzielni w  \ , a  s ta ­
wie.

Spółdzielczy Bank Gwarancyjry, mający już 
chlubne karty działalności społecznej, miał w  roku 
19a6 spt jobność przejścia pi óby „ogniowej" i  znów 
wykazał, że bez trudności i  b  e z pomocy i  ze- 
wnątrz, dzięki swym zdrowym podstawom i  świa- 
domemt celu — kierownictwu, sprosta1' swemu 
zadaniu i nadal bez przerw y rozwija się i tężeje 
ku pozytKOwi swych członkow i społeczeństwa.

Walne Zgromadzenie z entuzjazmem przyjęło dc 
wiadomości sprawozdanie Władz spółdzielni i je­
dnogłośnie wyraziło p. Drowi Zygmuntowi S. Lan- 
dauowi (pierwszemu dyrektorowi i  obecnemu 
członkowi Rady Nadzorczej) za Jego bezintereso­
wną i oddaną pracę dla spółdzielni o ra i p. dyr. 
Adolfowi Hirschhautowi za pełną poświęceń i fa- 
chową pracę dziesięcioletnią, swe gorące podzięko­
wanie i obu ponownie na dotychczasowe icL sta­
nowiska jednomyślnie w ynraio.

Papiery procentowe przyjmowa­
ne przez ubezpieczainie

Ma miesiąc lipiec ustalone zostały prze® TaŁbil 
Ubezpieczeń Społecznych następujące kursy dla. pa­
pierów m  ocentowy ih, przyjmowanych na ąpjttę 
zaległych składek ubezpieczeniowych a i c m  
prz< d grudnia 1935 r.: ,

4 i  pół proc, W ewnętrzna Pożyczka- Pi mscwtnn, 
kurs — 74 zł., 5 proc. Pożyczka K onw usy jm  g ] 95* 
r. — (tylko w  odcinkach nominalnej wartości osi 
100 zł) — 78 z£.„ 4 proc. Pożyczka Kausoijjdacyjna.— 
74 zł, 7 proc. Listy Zastawne Ranku Gospodarstw* 
Krajowego II—VII em. — 93 zł, 8 proc. L. Z. Banka 
Gosp. Krajowego 1 em. zLzł z  1924 r . — 100 zł 7 
proc. Obi. Kom. Banku Gosp. Krajowego II—I n  
em. — 93 zł, 8 proc. Obi. Kom. Banku Gospodarstwa 
Kraj. I em. zl./zł. z 1924 r. — 100 zf, 7 proc L. Z, 
Państwowego Banku Rolrego — 93 zł, J, proc. L  2. 
Państw. Banku Rolnego — 100 zł, 4 i pół p ro t. L. 
Z. To w. Kredyt. Ziem. w W arszawie V em — 70'tó, 
4 proc. L. Z Kunw. Pozn. Ziem. Kredyt. — 61 łj 
4 i pół proc. L. Z. Konw. Pozn. Ziem. Kredyt, seria 
K — 69 zł, 4 i pół proc. L. Z. Konw. Pozn. Kre­
dyt. seria L. — 69 zł, 5 proc. L. Z. Tow. Kred. m. 
Warszawy (stare) — 80 zT 5 proc. (dawn. 8 proc.) 
L. Z. Tow. Kred. m. W arszawy z 1933 r . — 79 zł.

Kurs 3 proc. Pożyczki Inwestycyjnej, ustalany 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych nr okresy 
dekadowe, ustalono na pierwszą dekadę lipca r. b. 
na 85 zł.

Papiery przyjmowa są tylko z kuponem bieżą­
cym

e = f lO ~ = s *
Z GIEŁDY, ■-*)

KRAKOWSKA GIEŁDA ZB020W 2 .
KftAKńW, 7 lipca. Pszenica jednolita dworska czerw. 

26.50—26.75, biała 26.50—26.75, zbierans u.(0Wk 16—26.71, 
łyto jednolite dworsuls SL71—22, zbierane targowe 21.56-* 
21.75, jennień jednolity dworski 10-16.25. przemiałowy 16.71 
17, pas.ewny 16.85—lii.50, owiec jednolity dworski 20- -21.52. 
zbierany targowy 12.50—12.75, zadeezczony 18.75—12, mąka 
pszenna gat. I 30*/. 44.25—44.75, rat. I 5ł*/i 43—44, IA łi /• 
Sk.35—46.25. razewa 25V. 33.75-34.25, gat. II 52—15’/, I6./S— 
r.J55, gał. 110. 50-45*/. 31.25-3e.7l. pastewna ISJSf-U. mąka 
żytnie okręgu Iwanowskiego gat. I. 50*/. 34.75—35.25, gat. f 
65*/. 31.25—31.75. raeowu 25'/. 26.35—21.75, gat. II 5 —45'/. 
ZS.25—21.75, mąka żytnia okręgu poznańskiego gat. I 54V. 
36—36.50, gat. I. 65*/. 34.25—33, otręby pszenna stan daru w*
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k tó re  p roponu je  gen. F ran co  jak o  n ietykalny  p o rt H iszpanii repub likańsk ie j dla statków
cudzoziem skich.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Liczba żydów w Polsce

Z nane je s t u nas znaw isko  niezw ykłego „za­
k łam an ia  cyfrow ego” — jak  to  nazw ał prof. 
G órka — polegające na operow aniu  cyfram i 
fan tastycznym i, n ie  odpow iadającym i rzeczy­
w istości i n ie opartym i na żadnych fak tycz­
nych danych. W  tym  cyfrow ym  zakłam aniu  
celuje głów nie obóz tzw . narodow y, k tó ry  
w ciąż mówi o konieczności obrony  „upośle­
dzonego żyw iołu  polskiego**, o w zroście licz­
by  Żydów, o „cofan iu  się  polskości** itp . M oto­
rem  tych  w ynurzeń  sta tystycznych  je st choro , 
bliw y defetyzm , m ania  prześladow cza i chw y­
ty  agitacy jne tego obozu.

Jeśli chodzi o obliczanie liczby Żydów  m ie­
szkających  w Polsce, to  fan taz ja  „narodowa** 
n ie  zna g ran ic . L iczby m nożą się zależnie od 
n a s tro ju  i chw ilow ej k o n iu n k tu ry , a n iejedno­
k ro tn ie  osiągają zaw rotne szczyty. Często spo­
tyka  się w publicystyce endeckiej cyfrę 4-ch 
m ilionów  Żydów  w Polsce, a w u lo tkach  ag ita ­
cy jnych  cyfra  ta dochodzi naw et do 5-ciu m i­
lionów . Na podstaw ie tak ich  cyfr buduje  się 
osław ioną teorię, zaw artą  w słow ach : „Żydzi 
w yw iera ją  decydujący  wpływ** i basta.

J a k  p rzedstaw ia się fak tyczny  stan  liczbowy 
Żydów  w Polsce? Aby odpow iedzieć na to  py­
tan ie , trzeba  po p ro stu  sięgnąć do jedynego au ­
tory ta tyw nego  źródła, jak ie  posiadam y i jak im  
jest o fic ja lny  R ocznik S tatystyczny . W szelkie 
inne  źródła oparte  n a  dow olnych kom binacjach, 
n ie mogą w żadnym  razie służyć za podsiaw ę
H n M M B n u M te u u M rfB U H m e n o u a ia H B n H R

obliczeń. W edle zaś Rocznika z r. 1938, liczba 
Żydów w Polsce, podających  za sw ój język o j­
czysty — język h eb ra jsk i lub  żydow ski, a więc 
liczba Żydów jako  w spólnoty narodow ej w yno­
si 2,732.600 czyli 8.6 proc. Zdajem y sobie sp ra ­
wę, że w obecnej sy tuacji m iernikiem  liczby 
Żydów nie może być w yłącznie ilość przyzna­
jących  się do w spólnoty  narodow ej. Żyd cho­
ciaż by był uczuciowo i k u ltu ra ln ie  zw iązany 
z polskością, jest i tak  uw ażany za Żyda. D late­
go s ta ty styka  oparta  w yłącznie na języku ojczy­
stym , nie jest w ystarczającym  m iernikiem , n a ­
leży natom iast wziąć pod uwagę sta tystykę  w y­
znaniow ą.

W edle R ocznika Statystycznego, liczba Ży­
dów przyznających się do w spólnoty w yznanio­
wej w ynesi: 3,113.900 czyli 9,8 procent. Należy 
dodać, że jest to  sta ty sty k a  z r . 1931, poniew aż 
nie posiadam y sta ty styk i do r. 1938. Ale nie u- 
lega w ątpliw ości, że w ciągu 7-miu la t od r. 
1931 — 1938 liczba Żydów w Polsce zm niejszy­
ła się. Jeśli weźm iem y pod uwagę w yłącznie 
cy trę  em igracji żydow skiej z P o lsk i w lalach 
1927— 1937, to  okaże się, że w tym  czasie wye­
m igrow ał* z P olsk i 356.100 Żydów, poniew aż 
zas okresem  najw yższego przesilenia em igra­
cji Źydóv. był czas od 1931—1936, to liczbę po­
daną w sta tystyce  z r. 1931 (3,113.900) tizeb a  
zm niejszyć co najm nie j o 300.000.

Ale s tańm y  na gruncie sta tystyk i z r. 1931 
stw ierdzającej, że liczba Żydów w Polsce w y­
nosi 3,113.900. Czy oznacza to zm niejszenie 
czy zwiększenie liczby Żydów w Polsce? Sta-

owies — spokojna, 
ogólna spokojna.

m iałkie i l—11.25, średnie 9.10—ltl, żytnie standartowe 0 75 
-1 J , Tendencja i obroty: pszenica 5S spokojna, żyio — 
spokojna, jęczmień 15 spokojna, 
ny  obrót 3&1 ton, tendencja

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
FOZNAN. 8 lipca. Ceny orientacyjne wszystkie bez zut .*• 

ny Tendencja i obroty: pszenica 205 spokojna, żyto 245
i ’ »:va, jęczmień 323 spokojna, owies 50 spokojna.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
RAKSZAWA, 8 lipca. K ursy zamknięcia: Akcje: Bank 

Colski 1 2 1 , Żyrardów 56.59, Modrzejów 12.90, Ostrowiec 57.73, 
^llpop 76, Starachowice 37.75, Węgiel 30.75—31. Tendencja 
mocniejsza.

Pap iery  procentowe: 3*/< premiowa poi. lnweslycyjua 1 
em. 83—83.25, 4*/, poi. konsolidacyjna grube 67.38—68, dro­
bne 67.38—67.5# 4’/,*/i poi. wewnętrzna 67.13. Tendencja mo­

cn ie jsza .
- Dewizy: Belgia 90, Gdańsk 160. Holandia 292.80, Kopen­
haga 117. Londyn 26.2#, Nowy Jo rk  czek 5.30 7/8, Nowy Jo rk  

te leg raficzny  5.31, Oslo 131.65, Paryż 14.74, P raga  18.11, 
Sztokholm  135.20. Szwajcaria 121.40, Wiochy 28.02, Berlin 
^15-07. Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
LONDYN. 8 lipca. Cynk 13*/,—13/16, na 3 r  tes. 13 15/16- 

1 J11, Cyna 189—'/*, na  3 mles. 19#*/*—*/:, Stra! j  192’,„ Ołów 
11 I3J6—7/8 na 3 mlea. 15—1/16, Miedź 38 5/16—5/8 na 3 mles. 
38 5,8—11/11, E lek tro lit 42-41*/*. Złoto 141,P/u

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
NOWY JOltK 7. lipca. Kursy zamknięcia: 8*/* poż. Dii- 

li-nuwska 4: 7/y. IV* l»oż. Dolarowa 43 1/8. 7*,i  poż. 
szawj 42 Ti-r.daucja słabsza.

m War-

Nie będzie te c e s j i na produkcję 
cukru skrobiowego

Samorząd gospodarczy w ypov. icdziai się negaty­
wnie w sprawie podjętych w Min. IJ. i II. starań 
organizacji producentów cukru skrobiowego o roz­
szerzenie na len przemysł przymusu koncesyjnego. 
Negatywne stanowisko motywowane jest obawą 
przed ograniczeniem wolnej konkurencji przez u tru  
dnienie tworzenia nowych przedsiebiostw. (Kabel)

Slaby zbiór czereśni, wiśni 
i grusz

Z drzew owocowych czereśnie, wiśnie i grusze za 
wiązały słabo, gdyż ucierpiały od mrozów. Jabło­
nie zawiązały średnio.

W  niektórych okolicach k ra ju  stwierdzono na 
drzewach lokalnie doszczętny golożcr i  to rarów - 
no drzew owocowych, jak i alejowych, spowodo­
wany przez kupkówkę rudnicę i prządkę pierście­
nicę. (P, A A.)

ty s ty k a  n ie  pozostaw ia w tej kw estii żądny 
w ątp liw ości. Nie tu  m iejsce na zestaw ien.c 
liczby danych , s tw ierdzających  silny  sp a ­
dek liczby ślubów  i u rodzin  w śród  Żydów'. Ale 
najw ym ow niej w yraża  ten  fa k t o fic ja lna  s ta ­
ty styka , o p eru jąca  cy fram i na przestrzen i lat 
1900 —  1931. W  r. 1900 Żydzi stanow ili na 
ziem iach po lsk ich  11.7 proc., w r. 1921 — 10,5 
proc., a w r. 1931 — 9,8 proc. Ze stanow iska 
żydow skiego je s t ten spadek  objaw em  niepo­
m yślnym  i sm utnym , ale w te j chw ili nie o t® 
nam  chodzi. Chodzi bowiem  w yłącznie o obie­
k tyw ną praw dę. D la ilu s trac ji zak łam ania  cy­
frow ego, operującego hasłem  „cofan ia  się pol- 
skości** w arto  jeszcze podać zestaw ienie w 
odniesien iu  do kato lików  w Polsce. W  r. 1900 
— 55,6 proc, ludności w Polsce należało do re- 
ligii rzym sko-kato lick iej, w r. 1921 — 63,9 proc. 
a w r. 1931 — 64,8 proc. T a s ta ty sty k a  nie obej­
m uje n a tu ra ln ie  w szystk ich  Polaków , a ty lko 
jedno w yznanie, ale ilu s tru je  ona w ym ow nie 
fałsz o „co fan iu  się polskości**.

IV św ietle cy fr zaczerpniętych  z Rocznika 
S tatystycznego a więc z w ydaw nictw a, k tó re ­
m u niKt nie może zarzucić b rak u  należytego 
obiektyw izm u, w ychodzi na  jaw  praw dziw e 
oblicze licznych tw órców  „zak łam an ia  cyfro- 
w ego“ w Polsce, o peru jących  fan taz jam i a 
nie rzeczyw istością. Nie p ierw szy raz  okazuje 
się nicość a rgum entów  obozu „narodowego**, 
ale zdajem y sobie spraw ę, że to n ie  pomoże. 
Nie chodzi przecież o argum enty , lecz o agi 
tację.

Głos Sz. Dubnowc pod adresem 
Bandu

N iedaw no socja listyczny  B und obchodził 
40-letni jub ileusz. B und w ysiał z te j okazji za­
proszenie do w ielkiego h is to ry k a  żydow skiego 
Szym ona D ubnow a, by w ziął udział w u roczy­
stościach. D ubnow  odm ów ił, a odm ow ę sw oją 
uzasadn ił w liście, ogłoszonym  obecnie w n o ­
w ojorsk im  „ZukunfP*. L ist ten brzm i nastę ­
pująco :

„Chętnie przysłałbym wam list z pozdrowie­
niami z okazji waszego jubileuszu, ale nie 
mogę tego uczynić z powodu izolowania się 
Bundu od wszystkich sił postępowych i so­
cjalistycznych narodu żydowskiego i odmowy 
jakiejkolwiek współpracy. W Polsce powstała 
myśl zwołania kongresu żydowskiego a wszy­
stkie partie zaaprobowały tę myśl — oprócz 
Agudy i Bundu. To samo odnosi się do świa­
towego kongresu żydowskiego. Przed 40-tu 
laty Bund wystąpił przeciwko syjonizmowi 
i po dzień dzisiejszy trw a na tym stanowisku, 
jakkolwiek w ciągu tego okresu tak wiele zmie 
niło się w  świecie, a Organizacja Syjonisty­
czna stała się w międzyczasie ruchem c a- 
ł e g o  n a r o d u ,  i zdecydowana w i ę ­
k s z o ś ć  narodu żydowskiego j'est obecnie 
syjonistyczna lub prosyjonistyczna. Cała de­
mokracja żydowska widzi w  odbudowie Pale­
styny wielki cud dziejów narodu żydowskie­
go. Partia robotników angielskich, przywód­
cy drugiej międzynarodówki, wyrażają otwar­
cie swoją sympatię dla ruchu syjonistyczne­
go a tylko Bund trw a w  negacji i walczy ze 
syjonizmem.

Nie jestem syjonistą, ale nie mogę zrozu­
mieć jak można obecnie walczyć przeciwko 
syjonizmowi w czasie, gdy każdy Żyd czuł­
by się szczęśliwy, gdyby mógł udać się do Pa­
lestyny i uczestniczyć w jej odbudowie. Jeżeli 
Bund będzie kontynuował swpją dotychcza­
sową drogę — zniknie z widowni a w  końcu 
stanic się małą sektą w narodzie żydowskim.

W ielki h is to ry k  żydow ski w yraził tu  pogląd, 
k tó ry  jest dzisiaj poglądem  najszerszych  m as 
żydow skich. Jego ośw iadczenie jest czym ś w ię­
cej niż listem , jest dokum entem  o w ielkiej w a r­
tości. ( ^ o )

Premie na ujawnienie pasażerów 
bez biletów

Min. komunikacji zarządziło, że pracownikom 
pełniącym czynności konduktorów rewizyjnych 
w pociągach lub samochodach, rewizorom pocią­
gów i samochodów, bileterom i innym pracowni­
kom, upoważnionym do przeprowadzania rewizji, 
biletów, przysługuje za ujawnienie osób, odbywa­
jących podróż pociągami lub samochodami PKP 
bez ważnych dowodów na przejazd, premia w  w y­
sokości 15 proc. kwoty, zapłaconej przez podróż­
nego według taryfy normalnej, podwójnej ceny 
biletu lub podwójnej różnicy ceny biletu. Zarzą­
dzenie to weszło już w życie. -
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Lotnicy węgierscy wyjechali 
do Zakopanego

Wycieczka lotników węgierskich z wiceministrem 
komunikacji de Rarczy na czele udała się wczoraj 
lux-tarpedą do /fu ^ f  i"  -go dla zwiedzenia pol­
skich Tatr. W ,drodze do Zakopanego uczestnicy 
wycieczki zwiedzili zakład wychowawczo-leczniczy 
r-r dżiny kolejowej w Rabce. Goście węgierscy zaba­
wią w Zakopanem do dnia dzisiejszego.

Katastrofa samochodowa 
pod Krakowem

W ćzotaj rano koto Zabierzowa pod Krakowem 
zdarzy t się tragiczny wypadek. Samochód ciężaro­
wy z {Żywca najechał na grupę osób idących do 
Krakowa na targ. Nauk/utek wjpadku odnieśli obra 
żenią: Wincenty Stawiaaski — złamanie uda, Maria 
Orkisz — kontuzje podudzia i Władj sław Skrzy­
paczek — kontuzje głowy. Rannych przewieziono 
do szpitala w Krakowie.

Przyczyną wypadku byl defekt kierownicy, r.a. 
skutek czego samochód wpadł do rowu, nie został 
jednak uszkodzony.

X I. KOLONIE W AKACYJNE Stow. Żyd. Słuch. U. J . 
„Ognisko" oraz 6tow. Żyd. Mea. U. J .  w Krakowie urzą­
dzają kolonie ' wooiyu owe w Upou 1 sierpniu  dla 
\KVDEMxKOW I INTELIGENCJI ŻYDOWSKIEJ -  
W ORŁOWIE MORSKIM. Komfortowa w illa — w ykw intny 
w ikt — doekon J a  p ia ta  m o r.j a  — urozmaloony program , 
radość i wypoozyner nad morzem. OENA ZŁOTYCH 158.— 
W JAREMCZO — wygodne pomieszczenie — doskonalą 
kuchnia — malownicza okolica — Interesujące wycieczki 
1 ciekawe inmrozy. CENA ZŁ 85.— W KRYNICY .-  
komfort w pomleszozenin 1 utrzym aniu  wygoda i przyjem- 
uośó, mile towarzyetwo, urozmaloony program , zabawa 
1 wypoczynek. Kolonia mleśol e i . w willi „Garberówka". 
CENA ZŁ 128.— Na w_-yptkioh koloniach zniżki k lim aty­
czne 1 kolejowe. Zgłuszenia na  I  pólturnus już przyjm uje 
1 Inform acji udziela: STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J .  „OGNI. 
SKO". KRAKÓW, PRZEMYSKA 8, TEŁ. 107-84, OD 
GODZ. 12-13.30 1 18- 20.30. 973b&

X. KOLONIA AKADEMICKA HAS7ACHAR-PRZE11. 
ŚWITU W ZAKOPANEM przyjm uje zgłoszenia na  pozo­
stałe miejsca w sekretariacie przy ul. DIETLA 3l I I  p. 
OD 7.30 DO 8.30 WIECZ. oraz TELEF. NR 178-38 OD 1.30 
DO 2.30 POP. W 1JAZD NASTĘPNEJ GRUPY UCZĘ- 
STNIKÓW W PIĄ TEK  15 BM. 3280$

Międzynarodowy korgres chi­
rurgii nie odbędzie się w Wiedniu

W e w rześn iu  r.b . odbyć się m ia ł we W ied­
niu  m iędzynarodow y kongres ch iru rg ii. Kom i­
tet ausl ro-niem iecki u znał jed n ak , że kongres 
nie może się odbyć w  m ieście, k tó re  p rzestało  
Dyć stolicą, zaproponow ano w ięc przesunięcie 
term inu kongresu .

O kazało się jed n ak , że w ie lu  w yb itn y ch  ch i­
rurgów, zam ieszkałych  w  A ustra lii, A rgen ty ­
nie, Chili i  N ow ej Z eland ii, w yruszy ło  ju ż  yr 
podróż, aby  w  oznaczonym  te rm in ie  p rzybyć 

‘tia kongres. W obec tego  zarząd  M iędzynarodo­
wej F ed erac ji (Chirurgicznej p ostanow ił zwo­
łać  kongres v  oznaczonym  term in ie , lec," w 
B rukseli. O dbędzie się  w ięc o n  w  sto licy  Bel­
g ii w  d n iach  od  19 do 22 w rześn ia  r .  b.

W  o b rad ach  w ezm ą udzia ł najznakom itsi 
ch iru rd zy  zarów no  p jń s tw  pozaeuropejsk ich  
iaJj i eu ropejsk ich .

Związek Absui. Szkół Średnich „PRZYSZŁOŚĆ-HEĄTlD“  w Krakowie
Grodzka 71, teł. 188-28

IV. OBOZ MORSKI w ORŁOWIE MORSKIM
Zgł. n a  tu rn u s  od 15 bm . p rz y jm u je  s e k re ta r ia t  jeszcze  ty lko  dziś i ju tro . —  Uwaga na adreal

Zebranie protestacyjne aplikantów 
adwokackich w Krakowie

Wczoraj jako w  dniu strajku aplikantów adwo­
kackich w  Krakowie, oabyło się w  sali Związku 
Zawodowego Pracowników Umysłowych zebra­
nie protestacyjne strajkujących aplikantów. Imie- 
n itm  Komitetu Organizacyjnego zagaił zebranie 
mgr. A. Landau, poczem dokonano wyboru pre­
zydium zebrania w składzie: dr. R. Szumski, mgr. 
A. Landau, mgr E. Rubinstein i  mgr. a . Ehrlich.

Na zebraniu przemawiali przedstawiciele róż­
nych organizacyj społecznych a mianowicie imie­
niem Rady Klasowych Związków Zawodowych 
p. Bobrowski, imieniem Klubu Demokratycznego 
p. Pile, imieniem Krakowskiego Komitetu Bundu 
oraz Rady Żydowskich Związków Zawodowych 
p. Fischgrund, imieniem Związku Zawodowego 
Pracowników Umysłowych p. Statter, imieniem 
Zrzeszenia Prawników Socjalistów p. adw. Lein- 
kram, wreszcie imieniem Okręgowego Komitetu

Robotniczego PPS p. d r Szumski.
Poszczególni mówcy zapewnili zebranych, że 

całe demokratyczne społeczeństwo polskie zdaje 
sobie sprawę z straszliwej krzywdy jaka spotkała 
aplikantów adwokackich, solidaryzuje się z nimi 
v; ich akcji protestacyjnej i przyrzeka pomoc w  
dążeniach do zmiany tej tragicznej sytuacji. Na­
stępnie referat o położeniu aplikantów wygłosił 
mgr. Ehrlich. Zebrani jednomyślnie uchwalili 
następującą rezolucję: „Aplikanci Adwokaccy O- 
kręgu Sądu Apelacyjnego w Krakowie zebrani w  
dniu 8 lipca 1938 r. w lokalu Związku Zawodowe­
go Pracowników Umysłowych w Krakowie ś 1 u- 
b u j e m y, że wespół z wszystkimi aplikanta­
mi całej Polski będziemy niezachwianie bronie 
i stać na straży naszych naturalnych praw  do ży­
cia i pracy".

Prokurator domaga sio unieważnienia postę­
powania w rozprawie apelacyjnej w Krakowie

W czoraj znalazła  się n a  w okandzie Sądu 
A pelacyjnego w  K rakow ie spraw a M irona 
D ębickiego, abso lw enta  P aństw ow ej Szkoły 
B udow lanej z Leżajcka, k tó ry  by ł oskarżony
0 narażenie  życia ludzkiego n a  niebezpieczeń­
stwo.

Pew nego dn ia  doszło do aw an tu ry , w  cza­
sie k tó re j p . D ębicki zosta ł napadn ię ty  przez 
g rupę ch łopaków  i w ów czas strze lił n a  pos­
t a c h  z rew oiw eru. Z osta ł on oskarżony  o n a ­
rażenie  życia ludzkiego na  niebezpieczeństw o
1 zarądzono go za to  n a  sześć m iesięcy w ię­
zienia.

W  apelacji oskarżony  w nosił o un iew inn ie­
nie, w skazu jąc  na  to, że działał w  obronie ko­
niecznej i strze lił jedynie  na  postrach . N a roz­

praw ie  n as tąp ił n ie  p rzew idziany  zw rot, g d y i 
p ro k u ra to r d r. G arbaczyński w ystąp ił z  w nio ­
skiem  o uniew ażnienie dotychczasow ego po­
stępow ania  i  zw rócenie sp raw y  w ładzom  p ro ­
k u ra to rsk im , a  to  oelem sporządzenia p ”zeciw 
D ębickiem u a k tu  oskarżen ia  o usiłow ane za­
bójstw o.

Sprzeciw ił się tem u  w nioskow i obrońca dr. 
Schacnter, w skazu jąc  n a  to, że przew ód sądo­
w y w  I-szej in s tan c ji n ie  w ykazał, Jakoby os­
karżony  m ia ł zam iar zabić kogokolw iek, a  dzia­
ła ł jedyn ie  w  celu  odstraszenia . Sędzia d r. L a­
bs. uznał sp raw ę za zaw iłą i postanow ił prze- 
k a ra ć  ją  try b u n a ło w i z 3-ch sędziów , wobec 
czego proces odroczono.

aroźny pożar fabryki
na przedmieściu Krakowa

Wczoraj około godziny 2-giej popołudniu k ra­
kowska straż pożarna została wezwana do Pła- 
szowa, gdzie wybuchł pożar w fabryce okuć bu­
dowlanych „Bosco" przy ul. Wodnej 1. 11.

Na miejsce wyjechały dwa plutony straży. W 
chwili, gdy straż przybyła na miejsce, w ogniu

siała część dachu nad halą fabryczną. Straż wy­
rąbała płonący odcinek dachu i ogień ugasiła.

Jak się okazało, pożar powstał naskutek zapa­
lenia się krokwi dachowych od ustawionego pod 
nimi motoru ropnego. Szkoda była ubezpieczona.

L. 2259/38

K O N K U R S
ZARZĄD GMINY WYZNANIOWEJ ŻYDOW­

SKIEJ WE LWOWIE ogłasza niniejszym konkurs 
na stanowiska ordynatorów oddziałów.
II. wewnętrznego i okulistycznego szpitala żydow­
skiego im. Fundacji Maur. Lazarusa we Lwowie.

O stanowiska te  ubiegać sio mogą kandydaci, którzy 
nie przekroczyli 50-ego roku życia, posiadają coi_ajmniej 
8-lotnią praoe w zakładąoh leczniczych (klinice, lub szpi­
talu).

Podania należy składać w Za-ządzie Gminy wyzn, Łyd. 
we Lwowie uL B ernsteina 12 I. p do dnia 3L sierpnia 
1888 a dołączaniem naitąpująoych dokumentów:

1) m etryki urodzenia, 2) dowodu obywatelstwa polskie­
go, S) dyplomu lek-rsKiego i upraw nienia do wykonywa­
n ia  p rgk tyk l lekarskiej w Rzeczypospolitej Polskiej, 4) 
świadectwa przesłuchania kursu  przeciw-gazcwego, 5) ży­
ciorysu własnoręcznie napisanego, 6) świadectwa zdrowia 
wystawionego przez lekarz- urządowego, 7) ewentualnych 
odpisów prao naukowych,

.Warunki praoy i wynagrodzenia wedle umowy.
Lwów, finla 2 lipca  1888.

Zarząd Gminy wyznaniowej żydowskiej 
we Lwowie 

X—} Abrat im Kupferstein 
Zastępca Przewodniczącego Zarządu.

inssk

L. 2260‘/38

K O N K U R S
ZARZĄD GMINY WYZNANIOWEJ ŻYDOW­

SKIEJ WE LWOWIE ogłasza niniejszym konkurs 
na
zastępcę dyrektora szpitala żydowskiego im. Fun­

dacji Maurycego Lazarusa we Lwowie.
O stanowiska te  ubiegać się mogą kandydaci, którzy 

nie przekroczyli 50-ego roku życia i odbyli przynajm niej 
2-letnią praktyką szpitalną.

Podania należy składać w Ze rządzie Gnilny wyzn. żyd. 
we Lwowie ul. B ernsteina 12 I  p do dnia 31. sierpnia 
1838 r. z dołąozeniem następujących dokumentów:

1) metrywi urodzenia, 2) dowodn oby ratolstwa polskis- 
tio, 3) dyplomu lekarskiego i upraw nienia do wykonywa­
n ia  p rak tyk i lekarskiej u Rzeczypospolitej Polskiej, 4) 
świadectwa przesłuchania kursu przeciw-gazowtgo, 5) ży­
ciorysu własnoręcznie napisanego, () śwladeotwa zdrowia 
wystawionego przez lekarza urządowego, 7) ewentualnyoh 
odpisów prac naukowych.

W arunki pracy i wynagrodzenie wedle umowy.
L w ór, dnia 8 lipca 1938

Zarząd Gminy wyznaniowej żydowskie] 
i, we Lwowie

(—> Abreham Kupferstein 
Zastępca Przewodniczącego Zuriądu.
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Plenum Sejmu
W arszaw a, 8. 7. (S in) N a dzisiejszym  pośle 

dzen iu  Sejm u załatw iono  ustaw § o uregulow a 
n iu  finansów  sam orządow ych, oraz usiaw ę o 
s ta tuc ie  m iasta  W arszaw y. P rzy  om aw ianiu  
ustaw y  o u regu low aniu  finansów  sam orządo­
w ych, zab ra ł głos poseł Som m erstein , k tó ry  
w ypow iedział się przeciw ko ustaw ie, n ak ład a ­
jącej duże ciężary n a  w łaścicieli .omów.

Do pew nego incyden tu  doszło podczas w y­
g łaszania  przem ów ienia przez posła Hoppe, 
członka „ J u tra  Pracy'*. K lub ten  o sta tn io  ja ­
koś dziw nie zam ilkł, szczególnie po w yborze 
p. S ław ka m arszałk iem  Sejm u. P rzy  referow a­

n iu  u staw y  o u s tro ju  m iasta  W arszaw y poseł 
H oppe ośw iadczył co n astęp u je : „T ak  ja k  p rzy  
praw ie w yborczym  nie rozpędziliśm y ciążącej 
nad  naszym  życiam  czarnej chm ury  żydostw a, 
tak  i dziś i inne żyw otne sp raw y  zosta ły  obok 
n as .“

Reszty re fe ra tu  poseł H oppe n ie  w ygłosił, 
gdyż w idocznie p rzypom niał sobie pew ne zo 
bow iązania wobec przyszłych w yborców . 
U staw a została przy jęta .

N a ju trze jszym  posiedzeniu Sejm u ustaw a o 
f inansow an iu  sam orządu  p rzy ję ta  zostanie w 
d rugim  i trzecim  czytaniu.

Interpelacja posła ks. Lubelskiego
W arszaw a, 8. 7. (S in) Dc Sejm u w płynęła 

in te rp e lac ja  posła  k s . L ubelskiego do p. p re ­
m iera. In te rp e lac ja  ta  b rzm i:

— O pinia publiczna w Polsce do głębi w strzą 
śn ię ta  została  w iadom ością, podaną  przez p ra ­
sę, ż_ sąd  okręgow y w G rudziądzu ogłosił w y­
rok uw aln iający  S te fana  D om ańskiego, kom i­
sarza  lo tiiij  brygady Kontroli skarbow ej, od 
zarzu tu  depraw ow anła n ieletn ich  dziew cząt 
n ie  tylKO dlatego, że uw ierzył jego uum acze- 
n  o n , jak o b y  był w prow adzony w b łąd  co do 
w ieku  ow ych dziew cząt przez sieb ie  depraw o­
w anych, a le  tak że  dlatego, że d a ł w zupełności 
w iarę  tłumaczeniom oskarżonego, że działał on 
ze względów służbow ych, gdyż up raw ia jąc  
n ierząd , s ta ra ł  s ię  w ten  sposób  uzyskać  od 
dziewcząt d a n i dotyczące przestępstw  sk a rb o ­
w ych.

P oniew aż pow yższa w iadom ość n ie  zaprze­

czona w pism ach, w yw ołała w oałym społeczeń 
stw ie ogrom ne wzburzenie, gdyż żadna służba, 
żadne względy służbo? e n ie  m ogą u sp raw ie­
dliw ić n iem oralnych  m etod depraw ow ania  
m łodzieży, podpisany zapytu je  przeto, czy isto  
tn ie  fa k t podany  p rrez  prasę  m ia ł m iejsce, a 
jeżeli m iał, co zam ierza uczynić pan prezes 
R ady M inistrów , ażeby obrażonej op in ii m o­
ra ln e j społeczeństw a dać należy tą  sa ty sfakcję , 
jeżeli zaś n ie  m iał m iejsca, to  dlaczego n ie  o- 
głoszono zaraz sprostow ania , by uspokoić 
w zburzoną opinię.

P onad to  została  w niesiona do M in istra  O- 
świiaty in te rp e lac ja  w spraw ie  k reo w an ia  4 ty ­
sięcy etatów  nauczycielskich  d la  szkół pow ­
szechnych t%, ro k u  1938/9, gdyż dziennik i po­
dały  w iadom ość, że zam iast uchw alonych  przez 
Izby 4 tysięcy etatów, etatów  tak ich  byłoby 
ty lko  1.700.

N? drodze do utrwalenia
współ pracy angielsko-polskiej?

W arszaw a, 8. 7. (S in) O sta tn i n u m er „Prze­
g lądu  G ospodarczego" podaje  w ko responden ­
cji Fajanna co n a s tę p u je : ś lad  za podp i­
saniem  um ow y tu reck o -b ry ty jsk ie j po jaw iła  
się  pogłoska o rokow aniach  pożyczkow ych, 
rozpoczętych w Londynie* z przedstaw iciela­
m i R um unii. S finalizow anie  ich  byłoby  d ru ­
gim  klinem , w bitym  n a  tra s ie  B erlin—Bagdad

i uczyniłoby W ielką B ry tan ię  w ielk im  nab y w ­
cą rum uńsk iego  zboża i n afty . T rzecim  k ra jem , 
z k tó ry m  prow adzone by ły  w L ondyn ie  p e r­
trak tac je  kredytow e, by ła  P o lska . O rezu lta ­
tach b rak  do tąd  in fo rm acji. T rudno  w yobrazić 
sobie w iększe korzyści od  tych, k tó re  p łyną  z 
u trw alen ia  w spółpracy  m iędzy P o lsk ą  a  W iel­
k ą  B r j ta n ią .’4

Fiasko akcji „ sti i

W arszaw a, 8. 7. (A) J a k  w iadom o, od k ilk u  
la t p row adzona je s t ak c ja  „ s trag an ia rsk a" , po­
legająca n a  k ie row an iu  z< w si do m iasta  ele­
m entu  chłopskiego do h an d lu  strag an iarsk ie - 
go. O becnie okazuje  się, że ak c ja  ta  n ie  dała 
spodziew anych w yników , gdyż s tragun iarze  
n ie  są  w stan ie  się  u trzym ać. W  zw iązku  z tym  
rozpoczęła się  akcja , aby  elem ent ch łopski n ie

był k ierow any  do straganów , lecz do rzem io­
sła  i w  zw iązku  z tym  czynione są przygotow a­
nia do założenia szkoły rzem ieślniczej.

A kcja ta  napo ty k a  jed n ak  n a  sprzeciw  ze 
s tro n y  rzem iosła. W  W arszaw ie odbyła się 
pierw sza n a rad a  działaczy rzem ieślniczych, ce­
lem przeciw działania te j akc ji w sam ym  za ­

rodku .

Nastroje antyjapońskie 
w Indochinach francuskich

Tokio, 8. 7. (R ). D ziennik „N iszi-N iszi" dono­
si z H anoi (In d o ch in y ), że w Indoch inach  f ra n ­
cuskich ro sn ą  n a s tro je  an ty japońsk ie , to lerow a­
ne przez fran cu sk ie  m ładze kom unalne . D zien­
n ik  pisze w  zw iązku  z o sta tn im i m anew ram i 
m orsk im i i  n o w ą  o rgan izacją  f ran cu sk ich  s ił 
zb ro jnych  pow ietrznych  w  Indoch inach , że 
F ra n c ja  m ia ła  zaproponow ać W . B ry tan ii i S ta ­
nom  Z jednoczonym  zatokę  C am ran  n a  bazę 
m o rsk ą  d la  az ja ty ck ich  f lo t obu  moc irs tw  a n ­
g losaskich.

D ziennik u sk a rża  się  ponad to  n a  złe tra k to ­
w anie o b jw a te li jap o ń sk ich , zam ieszkujących  
w Indoch inach  przez w ładze fran cu sk ie  i  tw ie r­
dzi, że F ra n c ja  za jm u je  stano w isk o  w rogie w o­
bec Japonii,- co n ie  je s t  w  a ladn ione, poniew aż

Jap o n ia  nie żyw i żadnych zam iarów  te ry to ria l­
nych  w  sto su n k u  d o  lndoch in .

W  k o n k lu z ji dziennik  dom aga się  w strzym a­
n ia  pom ocy fran cu sk ie j d la  Chin o raz  o balen ia  
ceł p ro h ib ir j  jnyck  n a  to w ary  japońskie* czy­
n iąc  zarazem  aluzję, że ew ent. o b rona  Jn d o ch lr  
byłaby sp raw ą  bardzo tru d n ą .

Masowe egzekucje w Mongolii 
Zewnętrznej

T okio, 7. 7. (F )  Z  H sink ingu  (M andżukuo) 
donoszą, iż  w edle o trzym anych  tam  w iadom o­
ści, w M ongolii Z ew nętrznej rozstrze lano  12 
naczelników  okręgów  oraz dow ódców  w szys­
tk ich  1 1  dyw izyj armii* tubylczej, a  tak że  w ie­

Interwencja Koła żydowskiego
iTeleJonem od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 8. 7. (A ) Żydow skie K oło P a r ­
lam entarne  o trzym ało  lis t od gm iny  żydow ­
skiej w D ziałoszycach, w ojew . kieleckiego, z 
prośbą o n a tychm iastow ą in terw encję  w zw iaz 
k u  z nakazem  zburzen ia  k ilkudziesięciu  do­
mów, zam ieszkałych przez ludność żydow ską 

1 m iasteczka. Gdyby naKaz ten  zosta ł w ykona­
ny, przeszło 200 osób znalazłoby się  bez d a rh u  
n ad  głową,

P o  o trzym aniu  tego lis tu  Ż ydow skie E oło  
P a rlam en ta rn e  in terw en iow ało  u  w ojew ody 
kieleckiego i is tn ieje  nadzieja, że uda  się  odro­
czyć w ykonanie  nakazu.

Re£orr.ia studiów medycznych
i Telefonem  cc. naszego ko rtsponaen ta j 

W arszaw a 8. 7. (S in ) W  w y n ik u  rezolucyj, 
k tó re  zostały uchw alone n a  sesji nadzw yczaj­
nej, rad y  w yaziałow e senatów  un iw ersy tec­
k ich  zastan aw ia ją  się  n ad  re fo rm ą  nauczan ia  
m edycyny. Is tn ie je  p ro jek t skrócenie  czasu 
studiów  do la t pięciu. Jednocześnie w prow a­
dzono zm iany  w program ie w ykładów  przez 
ustanow ienie  szeregu k a ted r m edycyny w o j­
skow ej 1 przez zw iększenie godzin w ykładów  
higieny.

Posiedzenie ki-misarycne 
w Ż - t / S .

W arszaw a, 8. 7. (PA T ) W d n iu  w czoraj­
szym  odbyło się  w Zakładzie U bezpieczeń Spo­
łecznych w obecności p an a  m in is tra  O pieki 
Społecznej M. K ościałkow skiego —  posiedzenie 
kom isaryczne pod przew odnictw em  gen. a r .  
St. H ubickiego.

P o  zagajen iu  ob rad  przea p . kom isarza  H u­
bickiego dnU sze przem ów ienie w ygłosił p . m i­
n is te r  M. K ościałkow skf.

K om isarz Z. U. S. p. gen. S t. H ubick i pow ziął 
decyzję p rzy jm u jącą  w  zasadzie w ytyczne do 
um ów  z lekarzam i i  italoner o s ta tn io  n a  w spó l­
nych  k onferenc jach  k ierow nic tw a ubezpieczeń 
społecznych z p rzedstaw icielam i o rganizacji za . 
w odow ycn lek arsk ich . W  p racach  n ad  rea liza­
c ją  ty ch  w ytycznych, k tó re  —  ja k  w iadom o -  
p rzew idu ją  popraw ę p racy  lekarzy  —  n ad a l o- 
bow iązuje k a rd y n a ln a  zasad a  n ie  zm niejszania  
w  żadnym  v ypadktr św iadczeń d la  ubezpieczo­
nych  oraz u trzym an ia  rów now agi finansow ej 
ubezpieczalni społecznych.

Kontrc!a nad wykorzystywaniem 
zezwoleń przywozowych

{Telefonem od naszego korespondentki 
W arszaw a, 8. 7. (S in) Izby P rzem ysłow o- 

H andlow e objęły  k o n tro lę  w ykorzystyw an ia  
zezwoleń przyw ozow ych P ra w o  przyw ozu 
przysługu je  w yłącznie przedsiębiorcom , p ro ­
w adzącym  księg i handlow e, choćby uprosz­
czone. Od obow iązku tego zw aln ian i są ty l­
ko rzem ieślnicy, k tó rzy  o trzy m u ją  odpow ied­
nie zaśw iadczenia izb rzem ieślniczych. D la 
zw alczania h an d lu  zezw oleniam i przyw ozu iz­
by przem ysłow o-handlow e żądać bę^ą  od im ­
p orte rów  dow odów , w ja k i spo3ób w ykorzy­
s ta li udzielone im  zewolenie.

lu  przedstaw icieli ducnow ieństw a Iama/ckie* 
go.

Potw ierdzc się w iadom ość, iż  n a  te ry to riu m  
M ongolii Z ew nętiznej z n a jd u ją  się oddziały 
regu la rne j a rm ii sow ieckiej w sile  trzech dy* 
wizyj p iecho ty  i  trzech  brygad  zm oto-yzow a- 
nych,

Wyjazd niemieckich doradców 
wojskowych w Chinach

H ongkong, 8. 7. ( J )  N iem ieccy doradcy  w o j­
skow i w C hinach p rzy b y li we czw artek  z H ank- 
bu do K an tonu . W ieczorem  oficerow ie n iem iec­
cy z gen. /o n  F a lkenhausenem  n a  czele w y­
jech a li do  H ongkong, sLąc, ju tro  odpłyną do 
ojczyzny.

Olbrzymie szkody powodzi 
w Kobe

Kobe. 8. 7, (R ) W edług  o sta tn ich  danych , 
o fia ram i n iedaw nej pow odzi padło 311 zab i­
tych, 430 zag in ionych  bez w ieści i 1400 ra n ­
nych . Szkody obliczone są  n a  10G m ilionów  
jem
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Skad czerpią Arabowie środki
na agitacje terrorystyczna?

Niedyskretne pytanie, uchylone przez speakera
Izby Gmin

L ondyn , 8. 7. (ŻA T). N a dzisiejszym  posie­
dzeniu Izby G m in przyw ódca opozycji, m a jo r 
A ttlee  zgłosił do m in is tra  ko lo n ii in te rp e lac ję  
o sy tu ac ji w P a lestyn ie . W  odpow iedzi m in is te r 
M ac D onald  ośw iadczył, iż w  ciągu  o sta tn ich  
d n i doszło w  H aifie  do bardzo gw ałtow nego 
w y b u ch u  aktów  te rro ru , a  w  in n y ch  m iejsco ­
w ościach  zanotow ano liczne incyden ty . Aby. 
w zm ocnić siły  po lic ji d la  o panow an ia  te rro ru , 
dow ództw o m a ry n a rk i w o jenne j poleciło k rą . 
żow nikow i „E m era lt" , k tó ry  b y ł w drodze do 
A nglii, ab y  u d a ł się n a  w ody palestyńsk ie . 
W czoraj w ieczorem  k rążo w n ik  ten  zaw inął do 
p o rtu  w  H aifie, a  dziś przybędzie tam  krążow -

W arszaw a, 8. 7. (A ) O sta tn io  m nożą się 
w ypadk i napadów  bandyck ich  w W arszaw ie 
i okolicy . U biegłej nocy  dokonano znów  k rw a ­
wego n ap ad u  w  R em bertow ie pod W arszaw ą. 
Do m ieszkan ia  76-letniego em erytow anego 
p ro feso ra  G am pnera w targ n ę li w  nocy  b an d y ­
ci i  zam ordow ali s ta ru szk a , a  żonę ciężko

Soria, 8. 7. (D) Izba uchw aliła  w czoraj w ie­
czorem  tekst odpow iedzi n a  orędzie k ró lew ­
sk ie. Izba  s ta je  zdecydow anie p o  s tro n ie  o- 
becnego u s tro ju  politycznego i  ap ro b u je  bez 
zastrzeżeń  w y siłk i rząd u  w  k ie ru n k u  zno rm a­
lizow ania sy tu ac ji w  k ra ju . S tw ierdza jąc  z za­
dow oleniem  popraw ę sy tu ac ji m iędzynarodo­
w ej E uigarii, Izba  z zadow oleniem  p o d k reśla  
polepszenie s to sunków  ze w szystk im i p ań s tw a­
mi i  w yraża  rad o ść  z zaw arcia  p a k tu  w ieczy­
stej p rzy jaźn i z Ju g o sław ią . D alsze w ysiłk i 
rz ą a u  w k ie ru n k u  polepszenia sto sunków  z in ­
nym i p ań stw am i sp o ty k a ją  się  z ca łkow itą  
ap ro b a tą  p rzedstaw icielstw a narodow ego, 

a u e
Sofia, 8. 7. (D) P rem ie r i m in is te r sp raw  

zag i. w ygłosił w czoraj w  izbie przem ów ienie 
przy  okzaji deb a ty  n ad  odpow iedzią n a  o rę ­
dzie kró lew sk ie .

,,P rzez 4 o sta tn ie  la ta  rządy w  k ra ju  były  
bpraw ow ane bez udzia łu  depu tow anych . 
Rząd m ój ponosi ca łkuw itą  odpow iedzialność 
za sw e poczynan ia  w  tym  okresie . Zgodnie 
z po leceniam i k ró la  p rzy  ob jęc iu  w ładzy w  r. 
1935 kon iecznym  było w ydać energiczne zarzą­
dzenia celem  przyw rócen ia  ład u  i sp o k o ju  w 
k ra ju  przez surow e, lecz sp raw ied liw e stoso­
w anie obow iązujących  ustaw , w zm ożenie au- 
corytetu w ładzy i  zapew nienie p o k o ju  społecz­
nego. D zięki po jednaw czym  w ysiłkom  rządu  
i pa trio tyzm ow i n a ro d u  bułgarsk iego  zdoła­
liśm y przyw rócić  w  k ra ju  spokó j i bezpie­
czeństw o. U trzym aliśm y ograniczenia pew ­
nych  sw obód p rzew idzianych  przez k o n s ty tu ­
cję. U czyniliśm y to  w  w yższym  in teresie  n a ro ­
du  bu łgarsk iego . N ie zam ierzaliśm y nigdy  
w prow adzać in n e j fo rm y  rządu , n iż  rządy  
dem okrac ji w ram ach  K onstytucji. K ażdy in ­
n y  system  by łby  sprzeczny z trad y c jam i n a ­
ro d u  bu łgarsk iego . K oniecznym  było jed n ak  
stw orzyć now ą fo rm ę dem okrac ji, k tó rab y  
zdołała połączyć Siły polityczne i  społeczne —  
a w ięc d em o k rac ji, so lid a rn o śc i społecznej, 
przy  zachow aniu  n iezależności w szystk ich  
trzech  czynników  w ładzy  w państw ie . N a w y­
padek  k o n flik tu  m iędzy ty m i w ładzam i spe­
cja ln ie  zaś m iędzy w ładzą  ustaw odaw czą a  
w ykonaw czą, rozw iązan ie  za ta rg u  je s t rzeczą 
giowy państw a.

n ik  „R ep u lsa". D ow ództw o w o jsk  rządow ych 
poleciło sk ierow ać z E g ip tu  do P a lesty n y  dw a 
ba ta liony  piechoty . O ddziały te pozostaną w  P a ­
lestyn ie  do czasu p rzybycia  now ej b rygady  Mi­
n is te r  dodaje, że o trzym ał dziś od W ysokiego 
K om isarza P a lesty n y  telegraficzne doniesienie, 
że w czoraj w ieczorem  panow ał w  H aifie  3pokój, 
nap ięcie jed n ak  n ie  ustąp iło .

S peaker uchy lił dodatkow e py tan ie  labourzy- 
sty  T h o rn e‘a, czy rząd  zbadał źródło, z k tórego 
A rabow ie są  zasilan i p ien iądzm i n a  ag itacje  te r ­
ro rystyczną, skoro  —  ja k  m ów i in te rp e lan t — 
k to ś  m usi przecież te  p ieniądze daw ać!

zran ili, poczem  obrabow ali je j m ieszkanie n a  
sum ę k ilk u  tysięcy złotych. J a k  w ykazało  
śledztw o p ierw iastkow e, bandyci zadali p ro fe ­
so row i leżącem u w  łóżku  30 ra n  nożem . W  o- 
ko licach  W arszaw y rozpoczęła się w ielka obła­
w a po licy jn a  d la  schw ytan ia  m orderców .

Przyczyny, k tóre sk łon iły  n as  do n ieprzystę- 
pow ania  do E n ten ty  b a łkańsk ie j, is tn ie ją  w  d a l­
szym ciągu, jednakże  rząd  b u łgarsk i naw iązał 
z  p aństw am i E n ten ty  b a łkańsk ie j s to su n k i przy 
jaźn i i  w spó łp racy  we w spólnym  dążen ia  do 
celów, k tó re  n ie  s to ją  w  sprzeczności z in te re ­
sam i n a ro d u  bu łgarsk iego . B ułgaria  u trzym uje  
rów nież przy jazne  s to sunk i ze w szystk im i w iel­
k im i m ocarstw am i, dążąc do zacieśn ien ia tych  
sto sunków  d la  zw iększenia w y w u iu  p roduk tów  
bu łgarsk ich . W  zakresie  tym  uzyskaliśm y ja k  
najlepsze w ynik i. Ze w szystk im i in n y m i k ra ja ­
m i a zw łaszcza z P olską, Szw ajcarią  i W ęgram i 
u trzym ujem y  b lisk ie  s to su n k i k u ltu ra ln e  i go­
spodarcze, k tó ry ch  rozw ój postępu je  ciągle.

Stw ierdzam  szczerze i w yraźnie, że po lityka  
zew nętrzna rządu  jest całkow icie niezależna i 
podyk tow ana jest w yłącznie tro sk ą  o n a jsk u te ­
czniejszą obronę in teresów  n a ro d u  bu łgarsk ie­
go. B ułgaria  n ie  je s t zw iązana jak im ko lw iek  
układem  politycznym  z żadnym  państw em , czy 
to w ielk im  czy m ałym . D zięki tej polityce na  
ród  b u łgarsk i n ie  je s t narażo n y  na  m ożliw ość 
w ciągnięcia go do w alk i i p rzelew ania  sw ej 
k rw i za obce in teresy . R ezulta tam i te j po jityk i 
je s t p rzyw rócenie  zau fan ia  wobec B ułgarii, za- 
gw aratow anie  je j g ran ic  przez E n ten tę  b a łk ań ­
sk ą  i w reszcie zaw arcie p ak tu  w ieczystej orzy- 
jaźn i z Jugosław ią . Ten p ak t s ta ł się bodźcem  
do ponow nych  m anifestacy j p rzy jaźn i i poko­
jow ej w spółpracy .

P rzy jazn e  s to su n k i z T urc ją , k tó re  n a  k ró tk o  
uległy pogorszeniu , ro zw ija ją  się obecnie w d u ­
chu  serdecznej p rzy jaźn i. W  ciągu 2 osta tn ich  
la t podejm ow aliśm y z R u m u n ią  rokow ania  
zm ierzające do zała tw ien ia  k w estii spornych . 
Spodziew am y się osiągnąć  n iebaw em  p orozu ­
m ienie co do  w szystk ich  kw esty j, będących w 
zaw ieszeniu  i  zacieśnić nasze przy jazne s to su n ­
k i z ty m  państw em . Liczym y rów nież, że w  d ro ­
dze w zaiem nyi h  ustępstw  zdołam y osiągnąć 
porozum ienie  w kw estiach  spo rn y ch  z G recją.

Budżet pań stw a  jest zrów now ażony i re a l­
n y . R ząd p o d ją ł szereg p rac  na  w ie lką  skalę, 
m ających  przyczynić  się do rozw oju  gospodar­
k i  narodow ej i uw zględnić po trzeby  k u ltu ra l­
ne k ra ju .

Przem ów ienie  sw e p rem ie r zakończył ape­
lem  do  jed n o śc i narodow ej.

List p. premiera do rzemieślnik 
kaw żydowskich w Sosnowcu

Sosnow iec, 8. 7. (K ). W  sw oim  czasie donie . 
śliśm y o  u roczystości pośw ięcenia sz tan d aru  
Centr. Zw . R zem ieślników  Ż ydow skich w  So­
snow cu. N a uroczystość tą  Zw iązek m . ln . w y­
s ła ł zaproszenie do p rem iera  Składkow skiego . 
O negdaj Zw iązek R zem ieślników  o trzym ał p i­
sm o z prezyd ium  R ady M inistrów , w  k tó ry m  
p. p rem ier p ro s i o w bicie gw oździa jego im ie­
nia, p rzy  czym  załączył czek n a  50 zł. P . p re ­
m ier S k ładkow ski p rzeprasza dalej za  opóźnię, 
nie, u sp raw ied liw ia jąc  to  późnym  o trzym aniem  
zaproszenia.

Ufęcie poszukiwanego mordercy
K atowice, 8. 71 (K ). Z B .elska donoszą: P rzed  

k ilk u  dn iam i donieśliśm y o k rw aw ym  napadzie 
rab u n k o v rym  na  k ie ro w n ik a  szkoły  w S tarym  
B ielsku, P aw ła  B athelta  w  czasie, gdy w iaca ł 
z w ycieczki. J a k  w iadom o, B athelt napadn ię ty  
zosta ł p rzed  schron isk iem  w D ębow cu i  ugo­
dzony d w ukro tn ie  tępym  narzędziem  w  głowę, 
zm arł następnego  dn ia . Spraw ca zab ra ł m u  ple­
cak o raz  kosztow ności.

P o lic ja  b ielska w szczęła w zw iązku z ty m  e- 
nergiczne dochodzenia, k tó re  za k o ń c z y ^  się 
pełnym  sukcesem .

L as C ygański zosta ł obsadzony przez k ilk u  
w yw iadow ców , k tó rzy  z da la  obserw ow ali o- 
kolicę. W czoraj w ieczorem  zauw ażono obok 
„E m en h o fu "  jak iegoś podejrzanego  osobnika, 
k tó ry  k ręc ił się po lesie. Z atrzym ano  go i w  k o ­
m isariac ie  w zięty w  ogień krzyżow ych pytań , 
p rzyznał się  do zam ordow ania  B athelta . O ka­
zał się  n im  J a n  K ualok  z Jan o w a . Z eznał on, że 
p ro s ił go o  w sparcie, a gdy odm ów ił m u  w  a ro ­
ganck i sposób, uderzy ł go k am ien iem  w  gło­
wę. P o  doko n an iu  zbrodn i ob rab o w ał go i  w y­
jech a ł do K atow ic, gdzie w szystke sprzedał. Coś 
go jed n ak  pociągnęło z pow ro tem  do Bielska. 
K ukloka osadzono w  w ięzieniu.

Ujęcie zbiegłego bandyty
W arszaw a, 8. 7. (A ) Dziś zosta ł u ję ty  g ło ś­

n y  o an Jy ta , Józef W łodarczyk , k tó ry  w pocią­
gu  m iędzy Łodzią a  P łockiem  zbiegł z  w ago­
nu, m im o, iż był sk u ty  w  k a jd a n y . W ło d a r­
czyk zosta ł skazany  przez sąd  okręgow y n a  
k a rę  śm ierci przez pow ieszenie za popełnienie 
szeregu m o rd erstw  i  napadów  rabunkow ych . 
Dn. 22 bm . odbędzie się jego ro zp raw a  w  w a r­
szaw skim  sądnie apelacy jnym .

Promocja amb. Kennedyego 
w Dublinie

D ublin, 8. 7. (R ) Na uniw ersy tecie  dub liń - 
sk im  odbyła  się w czoraj uroczystość n a d a ­
n ia  ty tu łu  d o k to ra  p raw  h o n o ris  causa  am b a­
sadorow i S tanów  Z jednoczonych K ennedy. Po 
p rom ocji am basador K ennedy odby ł godzinną 
rozm ow ę z p rem ierem  de Y alera.

Ostatnie notowania giełdowe
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 8. 7. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 (4 3'4) 
Kawa Santos nr 4. 7 1'2 (7 1/2), lipiec 4.30 (4.29), 
wrzesień 4.44 (4.45), Kakao 5 1/8 (5 F8), lipiec 5.14 
(5.20), wrzesień 5.16 (5.22)

BAWEŁNA
NOWY JORK, 8. 7. 9.07 (.9 04) gjjfec 9.12-9,12 

(8.99-8.99) paidź 9.08-9.08 (8.94-8.94)
KORZENIE

LONDYN, 8, 7. Tapioka Fair lipiec-sierpień 12.37. 
Pieprz czarny loco 3.—, Pieprz Singapore lipiec- 
sierpień 2.81, Goździki Zanzibar lipiec-sierpień 8.43 
Papryka cii lipiec-sierpień 70.—.

DEWIZY
PARYŻ, 8. 7. Londyn 1781225, Nowy Jork 3606.—i 

Zurich 824.—, Amsterdam 1990.—, Iierlin 1453.50
LONDYN, 8. 7. Nowy Jork 4.9412, Paryż 178.34, 

Berlin 12.282, Amsterdam 8.9568, Zurich 21.6075 
EFEKTY

NOWY JORK, 8 7. American Car 100.— (100.12) 
American Car et Founary 25.87 (25.—) Am. Tobac­
co 80.50 (80.—), Chrysler 67.— (67.87), Douglas Air- 
cratf 50.— (49.25), Fisk Ruibber 6.87 (6.87), Eastman 
Kodak 170.— (169.—), General Electric 41.25 (42.—) 
General Motors 38.75 (39.37), Anacond; 35.12 (35.12) 
Bellehem Steel 60.25 (61.37), Intern Nicikel 50.50 
(50.75) Tennessee Corp. 7.87 (7.75), Shell Union 
17.87 (17.12), Standard Oil 55.— (53,37)

METALE
LONDYN, 8, 7. Platyna 7.25, Wolfram cif 47--54 

Srebro 19.25, Złoto 141.150.

Krwawy napad rabunkowy pod Warszawa
(T e le fo n em  od naszego korespondenta)

Odpowiedź parlamentu bułgarskiego 
na orędzie królewskie



„NOWY DZIENNIK'1 sobota 9 lipca 1988 17

Pierwsze stadium prac rządu 
praskiego -  zakończone

(Specjalna służba inform acyjna „N , Dziennika")

P raga , 8. 7. (B ). P race  rządu prask iego  nad  
m ateria łem  ustaw odaw czym  w spraw ie u regu lo ­
w an ia  zagadnien ia  m niejszościow ego w Czecho­
słow acji zostały  n a  oguł w p ierw szym  sw ym  
stad ium  zakończone. K om itet koalicy jny , k tó ry  
dzisiaj odby ł znów  K ilkugodzinną K onferencję,

Berlin, 8. 7. PAT. C zynniki m iaro d a jn e  kate- 
;orycznie zaprzeczają pogłosce o pobycie w B er­
lin ie przew udcy Niem ców sudeckich , K on iada  
H enleina, s tw ierdzając, że n ie przebyw a on 
w cale w Berlinie, an i w ogóle na te ry to riu m  
Rzeszy.

Z daniem  k ó ł dobrze po inform ow anych , sy ­
tu a c ja  na  odcinku  czeskim  uległa n a  razie  pe­
w nem u odprężeniu, b rak  zatem  w szelkich pod­
staw  do naw iązyw an ia  przez H enleina k o n ta k ­
tu  z k ierow niczym i osobistościam i Rzeszy. N a­
leży zaznaczyć przy  tym , że kanclerz  Rzeszy 
przebyw a od pew nego czasu w sw ej posiadłości 
w B erchtesgaden.

K oła polityczne uw ażają, że obecnie należy 
pozostaw ić Czechom m ożność okazan ia  dobrej 
w oli u regu low an ia  zagadnien ia  narodow ościo ­
wego. Z agadnienie to  może w ejść w now ą fazę

L ondyn, 8. 7. (B ). D elegat sow iecki Kagan 
zaw iadom ił dzisiaj p rzed  po łudn iem  prezydium  
kom ite tu  n ie in terw encji, że rząd  sow iecki p rzy ­
s tąp ił do te j części p lan u  b ry ty jsk iego  w ycofa­
n ia  ochotn ików  cudzoziem skich z H iszpanii, 
k tó ry  odnosi się do w znow ienia k o n tro li m or-

Londyn, 8. 7. (B ). L ondyńskie  ko ła  dyp lom a­
tyczne donoszą, że rząd  w łoski n ap row adza 3 
p u nk ty  jak o  przyczynę niem ożności rychłego 
w ycofan ia  ochotn ików  w łosk ich  z H iszpanii, a 
m ianow icie:

1) Obaw y, że po rych łym  w ycofan iu  ocho tn i­
ków  w łoskich sy tu ac ja  w ojskow a gen. F ranco  
ulegnie znacznem u pogorszeniu .

2) O baw y reak c ji op in ii w łoskiej i
3) M ożliwość, że po w ycofan iu  ochotników  

w łoskich  z H iszpanii N iem cy m ogą zyskać he­
gem onię w tym  k  nju.

W iedeń, 8. 7. PA T . Z  dniem  dzisiejszym  znie 
sione zostało obyw atelstw o au striack ie . Mie­
szkańcom  A u strii n ad an e  być może obyw atel­
stw o niem ieckie ty lko  za zgodą m in is tra  sp raw  
w ew nętrznych.

Remarque pozbawiony 
obywatelstwa Rzeszy

B erlin , 8. 7. <B). S łynny  au to r k siążk i „N a 
zachodzie bez zm ian", E ry k  M aria  R em arąue 
został w raz  z 67 in n y m i osobam i pozbaw iony o- 
W w atelstw a niem ieckiego.

rozporządza ju ż  całym  m ateriałem , k tó ry  dzieli 
się n a  3 części:

1) S ta tu t narodow ościow y, 2) u staw a języ­
kow a i 3) now ela do ustaw y w sp raw ie  o rga­
n izacji sam orządu  politycznego.

dopiero po przedstaw ieniu  ug rupow aniom  n a ­
rodow ościow ym  opracow yw anego obecnie 
s ta tu tu  i zajęciu  wobec niego stanow iska , co, 
w edług w iadom ości z P rag i, nastąp ić  m a dopie­
ro  w przyszłym  tygodniu.

P ra sa  n iem iecka pośw ięca na  razie  tem u za . 
gadn ien iu  m ało uwagi, za jm u jąc  się p rob lem a­
m i pozornie bardziej odległym i, ja k  np. kw estią  
gospodarczo-politycznej pom ocy m ocarstw  za ­
chodnich d lr  państw  południow o-w schodnich, 
w alkam i w  H iszpanii czy też problem em  odstą ­
pien ia  w ychodżtw u żydow skiem u jednej z k o ­
lon ii a frykańsk ich .

O chw ilow ym  zan iku  żyw szej działalności 
politycznej i dyplom atycznej św iadczy iakże 
w yjazd  z B erlina na  w yw czasy n iem al w szyst­
k ich  w ybitn iejszych  przedstaw icieli państw  ob­
cych.

sk iej. J a k  w iadom o, K agan w yraził zgodę na  
p lan  b ry ty jsk i podczas osta tn iego  posiedzenia 
kom itetu  n ie in te rw encji jedyn ie  pod tym  w a­
runk iem , że rząd  sow iecki zaap robu je  jego s ta ­
now isko.

Sceptycyzm w Barcelonie
Barcelona, 8. 7. (B ). S tanow isko  rządu  re p u ­

blikańskiego wobec p lanu  b ry ty jsk iego  w ycofa­
n ia  ochotników  cudzoziem skich z fron tów  h i­
szpańsk ich  jest pełne sceptycyzm u. O ficjalne 
zajęcie stanow iska  pom im o ko n fe ren c ji N egrina 
z członkam i rządu  i przyw ódcam i p a rty j d o ­
tychczas nie nastąp iło  i p raw dopodobn ie  n a s tą ­
pi ono dopiero po pow rocie Del V ayosa i po 
przedłożeniu przez niego opracow anego sp raw o­
zdania. Sceptycyzm  zaznacza się rów nież od­
nośnie do m ożliw ości realizacji p lanu  w ycofa­
n ia  ochotników  cudzoziem skich.

żydzi muszę zgłaszać wysokość 
swych pensyi

W iedeń, 8. 7. FAT. U rząd dka sp raw  m a ją t­
kow ych  Żydów  w ydał zarządzenie, na m ocy 
k tó rego  Żydzi oraz ary jczycy  ożenieni z Ży­
dów kam i m uszą zgłaszać w ysokość sw oich pen 
sy j, o ile m ają tek  ich p rzek racza  sum ę 5 tvs. 
m arek .

*  *  *
Berlin, 8. 7. PAT. W edług pochodzącej z w ia 

rogodnych  źródeł w iadom ości do 1 w rześnia 
zostan ie  w Niem czech odebrane Żydom -leka-

Mim Beck do Rygi
W arszaw a, 8. 7. (B ). O fic ja ln ie  kom un iku ją , 

że m in. sp r. zagr. Beck uda  » v  przyszłym  ty-* 
godn iu  z w izy tą  o fic ja ln ą  d o r ły g i .

W arszaw a, 8. 7. (B ). M in. Beck p rzy ją ł dzi­
sia j am b asad o ra  francusk iego  w W arszaw ie.

Dwie eksplozje w Poznaniu
Poznań , 8. 7. PA T. Dziś n astąp iły  w dwóch 

różnych  p u n k tach  m iasta  dw a w ybuchy w 
skrzynce kab li e lek trycznych . P ierw szy  w ypa­
dek w ydarzy ł się n a  P lacu  K atedralnym , a spo* 
w odow any został w biciem  przez ro b o tn ików  
p racu jących  przy  UKładaniu chodników , p a li­
ka  żelaznego w k abel e lek tryczny  o napięciu  
440 volt. W sku tek  pow stałego kró tk iego  sp ię­
cia n a s tąp ił w ybuch  w sk rzy n i kablow ej, odda­
lonej o 40 m tr. od m iejsca uszkodzenia kab la . 
S iłą w ybuchu  w yrzucona została  na  w ysokość 
1 -go p ię tra  g ru u a  p ły ta  kam ienna, p rzy k ry w a, 
jąca  sk rzyn ię  kab low ą i rozpad ła  się w kaw ałk i. 
B ezpośrednio po eksp lozji buchnęły  z ziem i p ło ­
m ienie, k tó re  ugasiła  s traż  pożarna. W  następ ­
stw ie uszkodzenia k ab la  sąsiedn ie  ulice zostały  
pozbaw ione dopływ u p rąd u .

Podobny  w ypadek w ydarzy ł się w parę  go­
dzin  później p rzy  n a ro żn ik u  ul. K raszew skiego 
i S łow ackiego. W sku tek  w ybuchu  w skrzynce 
Kabli, przechodząca tam tędy  kob ie ta  doznała o- 
b rażeń  i okaleczeń nóg. P rzyczyny drugiego wy. 
buchu  dotychczas n ie  stw ierdzono.

Dalsze rokowania 
francusko-niemieckie

P aryż , 8. 7. (T ) R okow ania gospodarcze fran  
cusko-niem ieckie k o n cen tru ją  się w  tej chw ili 
poza sp raw am i finansow ym i na  zagadnien iu  
w ym iany  ru d y  n a  węgiel. N a podstaw ie uKła- 
du francuako-niem ieckiego sprzed ro k u , F ra n ­
cja  dostarczy ła  N iem com  600 ty s. to n  ru d y  że­
laznej, przyw ożąc w zam ian  175 tys. to n  koksu . 
O d chw ili zaw arcia  tego u k ład u  zarów no ilość 
ru d y  fran cu sk ie j zakupyw anej przez Niem cy, 
ja k  i ilość k o k su  zakupyw anego przez F ra n ­
cję w  Niem czech sp adły poniżej p rzew idyw a­
n y c h  kw ot m inim alnych. O becne rbkbw ania 
m a ją  n a  n e lu  usta len ie  zatem  now ych podstaw  
i cy fr w ym iany .

Trzęsienie ziemi na Węgrzech
B udapeszt, 8. 7. (R) T u te jsza  s tac ja  se jsm o ­

g raficzna  zanotow ała dziś przed południem  lek- 
k ie  trzęsien ie ziem i, k tó re  trw a ło  15 m in u t. —- 
O gnisko trzęsien ia  ziem i znajdow ało  się  w  po­
łudniow o-w schodniej części W ęgier —  w  oko- 
licach Szegedynu.

O szkodach ja k ie  m ogłyby pow stać do lych 
czas n ic  n ie  w iadom o.

Brawurowy lot samolotów 
brytyjskich

L ondyn, 8. 7. (R ). 4 b ry ty jsk ie  sam olo ty  w o j. 
skow e dokonały  rekordow ego lo tu  zb iorow e­
go. Sam olo ty  w ystartow ały  w czoraj o godz. 4 
r a r o  z m. C ranvell (L inco lnsh ire) i dokonały  
lo tu  nad  Belgią, N iem cam i, W łocham i, Jugosłe  
w ią, A lbanią, Grecją, dalej w drodze n a  w schód 
do ta rły  do zatoki P elsk iej, po czym pow róciły  
do lsm ailii (E gip t), gdzie pom yśln ie  w ylądo 
w ały.

T rasa  lo tu  w yniosła  7.000 k ilom etrów . Sa­
m oloty przebyły  ją  w ciągu 32 godzin, robiąc 
przec iętn ie n a  godzinę 216 kilom etrów .

rzom  praw o w ykonyw ania  zaw odu. W yją tek  
stanow ić będzie ty lko  zn ikom a liczbę Żydów 
lekarzy , n iebędnych  d la  leczenia n ieary jczy- 
ków . W  zw iązku z tym  przew idu je  się b rak  le­
karzy  w n iek tó ry ch  m iejscow ościach, zwłaszcza 
że w iększa część nap ływ u m łoaych  lekarzy  
pośw ięciła się  działalności lekarsk ie j w w o j­
sku .

Stan zdrowia pastora NiemoSlera
L ondyn, 8. 7. (B ). „N ew  C hronicie" donosi 

z B erlina, że p a s to r  N iem oeller, zn a jd u jący  się 
w  ubozie koncen tracy jnym  w  Sachsenhausen , 
podupad ł n a  zdrow iu . P ozo sta ł z n iego ty lko 
szkielet i s tan  jego zd row ia  w zbudza pow ażne 
«bav 'y . P an  N iem oeller czyniła s ta ra n ia  celem 
w y jednan ia  u  H itle ra  zezw olenia na przew ie­
zienie je j m ęża do san a to rium , s ta ra n ia  je j jed- 
n ak  dotychczas n ie odniosły  sku tk u .

Konrad Henlein w Berlinie?

Zagadniecie hiszpańskie:

Sowiety wyrażaja zgodo
na pian brytyjski

(Specjalna służba informacyjna  JV. Dziennikc")

Dlaczego Włochy nie życzą sobie
wycofania ochotników

(Specjalna służba informacyjna ,,N. Dziennika' ')

Obywatelstwo austriackie -  zniesione
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Wybicie szyb w domu cmentarnym 
i proces o obrazę Państwa Polskiego

Przed sądem krakowskim na sesji wyjazdowej

Kronika krakowska
DYŻURY APTBK

Dziś maja nocny dyżur aplcki: Rynek gl. Linia 
A-B tń, Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 00, Grze 
górzerka 9, Plac Zgody 18, liakuwieka 12.

Do wiadomości pracodawców
Społeczne Biuro PośrtdnicLwa Pracy przy ży­

dowskiej Badzie Gospodarczej, Kraków, J. Sar ego 
5 (tel. 200-08), podaje niniejszym do wiadomości 
wykaz zarejestrowanych bezrobotny.h:

11(1 robotników niekwalilikowanyeh (obojga pici) 
01 urzędników prywalnycli (obojga pici) 47 pomo­
cników handlowych (obojga pici), 27 ślusarzy (po­
mocników i czeladników;, 17 magazynierów, 11 in­
kasentów (obojga pici) 0 ekspedientów, ó wojażc- 
lów, 5 metalowców, i  cholewkarzy, I eleklromon- 
1\tó \v, 3 robotników budowlanych. Gkorep-lytiS* 
tOw, po 2 czapniczki. cukiernicy, kuśnierze, monte­
rzy w od, gaz, pielęgniarze chorych, piekarze, robo­
tnicy drzewni, szklarze, stolarze, po 1 bieliżniarku, 
czapnik, krawiec damski, kapelusznik, portier, je- 
liciarz, szoier. tapicer

Równocześnie Biuio podaje do wiadomości bez­
robotnych, że rozporządza wolnymi placówkami w 
następujących zawodach:

Chłopcy do prak tyk  sklepowych, praktykanci 
szewscy L krawieccy, rutynowany kierownik fabry­
ki, samodzielne kra w czynie, szlifierz szklą, tokarz 
metalowy z dłuższą praktyką,

Bliższydi informaeyj udziela Biuro, Sarego 5, w 
godzinach urzędowych.

Egzamin końcowy w żydowskiej 
Szkole Handlowej

Z końcem czerwca br. odby ł się egzamin końco­
wy w  Żyd. Szkole Handlowej. Egzamin złożyli:

Beck Emanuel, Beigcl Aszer, Biegeleisen Józef, 
Brenner Dawid, Bossak Mojżesz, Degen Helena 
Dunkelblum Wanda, Efakter lzak, Ferber Estera, 
Flaum Aron, Glass Eliasz, Holcman Miriam, Klu- 
ger Pinkas, Knobler Fajgla, Landgarten Samuel, 
Lehrfeld Szymon, Leidner Henryk, Mannę Zy­
gmunt, Maultasch Baruch, Moneta Paulina, Nessel 
Joanna, Nejman Otylia, Perlberger Naftali, Perl- 
berger Salomea, Rotlibard Gitla, Schein Chaim, 
Selinger Mira, Smulewicz Henryk, Springut Mau­
rycy, Szajnerman Sabina, Taubman Róża, Wajn- 
sztajn Gerszon, Weitz Chane, W ertal Bernard, Pin­
kas Chana, Rozenblatt Kaima, Aftergut Rozalia, 
Elbinger Łaja, Engielsztajn Róża, Feiler Leonora, 
Finger Salomea, Florenz Syda, Freilich Szewa, 
From m er Rena, Fiihrer Chaja, Gans Tauba, Gold­
man Teofila, Goldstein Halina, Hirsch Gizela, Hol- 
lander Fela, Kempler Felicja, Kneller Fany, Korn 
Mariem, Kunstler Renia, Lemberger Maryla, Or- 
schiitzer Sabina, Regeu Chana, Reifen Małka, Le­
ser Rozalia, Sandbank Gitla, Szczygoł Edyta, Ur- 
bach Julia, Wajnszta.jn Chaja, Wiesenfeld Maria, 
Klieger Miriam.

Obrady w sprawie „Cara“
Wczoraj w  nocy obradowała Komisja Prawnicza 

Zarządu Miejskiego, badając gospodarkę w spółce 
Caro. Obrady zakończyły się po północy. W  wyni­
ku obrad wydany ma być dziś komunikat.

Zakończenie strajku okupacyjne­
go w fabryce „Record“

Wczoraj zakończony zoslal Irwający od miesiąca 
sirajk okupacyjny we fabryce „.Rccortl1-. Doszło 
wreszcie do porozumienia i podpisana zoslala umo­
wa zbiorowa.

Cegłą w głowę
Wezwano PogoLowie Ratunkowe na ul. Kubie- 

rzyńską do Józefa Łukasika, który w czasie khni 
zo.Rai uderzony eegią w giowe przez Mariana Sym­
patia Po opatrzeniu Łukasika pozostawiono opiece 
uuinowej.

Strzały nad Wisłą
Robotnicy Państwowego Zarządu Dróg Wodnych 

przy rozsadzaniu skały na Wiśle naprzeciw klaszto­
ru SS. Norbertanek oddali 12 strzałów, za pomocą 
'!; namitu. Wypadku żadnego w ludziach nie było.

Zaginięcie gimnazjalisty
Onegdaj wydalił się z domu Roman Malus, (lat 

18), uczeń 2 kl. gimnazjalnej, wychowanek Józefa 
K.ukielskiego, nauczyciela, zam. przy ul. Piłsudskie­
go 1. 6 i dotychczas do domu nie powi ócil.

— „HITACHDUT11 Sarego 11. Dziś 3.30 pop. ple­
narne zebranie.

w Chrzanowie loezsć się dziś będzie rozprawa 
przeciw 29-lelniemu Jakubowi Zaubermanowi, do­
zorcy cmentarza żydowskiego w Chrzanowie, oskar 
żonemu o obrazę Państwa Polskiego.

.lak wynika z aktu oskarżenia, doszło w dniu 20 
kwietnia b. r. do sprzeczki przed cmentarzem ży­
dowskim w Chrzanowie. Z domu przedpogrzebo- 
wego wyszedł w pewnym momencie dozorca cmen­
tarza Jakub Zauberman, który podszedł do trzech 
ló-letnich chłopców i zapytał ich dlaczego wybili 
szyby w hali cmentarnej.  Na tym tle doszło do in-

W arszaw a, 8. 7. PAT. Dewiza na  nowy  Jo rk  
w dalszym  ciągu no tow ana była w dn iu  dzi. 
siejszym  na poziom ie stosunkow  o w ysokim , je ­
dnak  w późniejszych godzinach nastąp iło  pew ne 
osłabienie.

Zwyżkę dolara w osta tn ich  dniach  p rzyp isu ­
je  się w pierw szym  rzędzie pew nem u nap ływ o­
wi zagranicznych kapitałów  spekulacyjnych, 
które  chcą wziąć udział w zwyżce kursów  na 
giełdach am erykańsk ich . K apitały  te, kierow a-

Komunikaty teatralne i koncertowe
— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach najniższych sztuka G. B. Sliaw‘a „Profesja 
pani W arren11. W poniedziałek po cenach zniżo­
nych komedia L. E. lluxleva ,,Wiosenne porząd­
ki11.

— „GAŁĄZKA ROZMARYNU11 Z. NOWAKOW­
SKIEGO PO RAZ OSTATNI. Jutro wieczorem, po 
cenach najniższych, dana będzie po raz 69-ty a 
zarazem .ostatni w bież. sezonie „Gałązka rozma­
rynu 11 Z. Nowakowskiego.

— ŻYDOWSKI TEATR LETNI Stradom 11. Dziś 
i codziennie bez względu na pogodę ciesząca się 
rekordowym powodzeniem komedia muzyczna w 
3 aktach „Szampańskie dziewczę11 z uroczą su­
bretką Dżenią Łowicz, jej partnerem  H. Lewinem 
i doborowym zespołem. Bilety do nabycia przez 
cały dzień przy kasie teatru. Dziś 2 przedstawie­
nia o 4.30 po cenach zniżonych i 8.45 wieczorem.

 C > -----
SALA SASKA, poniedziałek, 11 bm. o godz. 

9-tej wiecz. jedyny  w ystęp P alestyńskiego  Ze­
społu Dziewcząt Jem enick ich . W łasna P a le ­
s tyńska  o rk iestra . O ryginalne kostium y.

TEA TR IM. J . SŁOW ACKIEGO 
Sobota: godz. 8 wiecz. „P ro fesja  pani W ar- 

re n “.
ŻYDOW SKI TEA TR LETNI

Sobota: 4.30 pop. i 8.45 wiecz. „Szam pańkie 
Dziewczę11

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w
ADRIA: „M iasto w płom ieniach i , Zaczęło 

się w pociągu*1 (R obert T aylor E ieanor P o . 
w ell).

ATLANTIC: „U piór na sprzedaż 11 (R obert Do­
nat, Jean  P a rk e r)  i „D aniel Boone11 (George 
O. B rien).

„A PO LLO 11: „R apsod ia11; w gł. ro lach : Olym - 
pc B radna oraz Gene R aym ond i Lew is Stone. 
L O PP: „D am a na dw a tygodnie 11 i „W ięzy 

m iłości11.
PRO M IEŃ : „Zolty p ira t * i .R om antyczny mi- 

f o n e r 1
STELLA : „P ieśn ia rz  W arszaw y 11 
„SZTUKA11: „K apitan  M ollenard 11 (H a rry

B aur, A lbert P rey ean ).
UCIECHA: „Człowiek, k tó ry  żył dw a razy 11 i 

„D iabły  w ybrzeży11.
W ANDA: „Przygody  detek tyw a N icka 11 lW il­

liam  Pow ell, M yrna L oy).

Przewidywany przebieg pogody w dniu 9 bm.: \Y 
całym kraju  jeszcze słonecznie i Dardzo ciepło przy 
umiarkowanych wiatrach z kierunków południo­
wych. W godzinach popołudniowych stopniowy 
wzrost zachmurzenia aż do deszczów i burz, po­
cząwszy od zachodu kraju. Front burzowy dojdzie 
do Polski środkowej dopiero w godzinach wieczor­
nych.

cydenlu, w czasie którego chłopcy mieli się ode­
zwać „My tu mamy pierwszeństwo w  Polsce, a nie 
ty Ż) dziej11 Wówczas to Zauberman miał się dopu­
ścić zniewagi, będącej przedmiotem aktu oskarże­
nia.

Trzej 15-lelni chłopcy udali się na policję, gdzie 
złożyli doniesienie, na podstawie którego Zauber- 
mana aresztowano i przebywa on dotychczas w 
wiezieniu. Dzisiaj sprawę rozpatruje na sesji wy­
jazdowej sędzia dr Kronenbcrg, oskarża prok. dr. 
Rawa, broni adw. dr. Pfeffer.

ne do St. Z jednoczonych i w ym ieniane n a  w a­
lu tę  am erykańską , s tw arza ją  w zm ożony popyt 
na n ią.

Jak o  d rugi pow ód zw yżki do la ra  w ym ienia 
się pogłoskę o zam ierzonym  rzekom o pow rocie 
—  po zaw arciu  ang lo -am erykańskiego  uk ładu  
gospodarczego — do „daw nego 11 p a ry te tu : 
4,86 2/3 doi. za 1 fun t. Mimo, że pogłoska ta  w y­
daje się m ało praw dopodobną, zaw ażyła ona na 
ksz ta łtow aniu  się kursów .

W poszukiwaniu 
za „polskim Henleinem“

P o lska  A gencja A g rarn a  donosi z 'W rocła­
w ia: W  N iem ieckich  ko łach , pozostających  w 
stosunkach  z o rgan izacją  N iem ców  Z agranicz­
nych N arodow o-Socjal. P a rtii P racy  Niemiec 
(h itle row cy) toczą się nadal spory , kom u is to ­
tn ie  w inno  być pow ierzone ostateczne k ierow ­
nictw o w szystk ich  N iem ców  w  Polsce, k tó rzy  
w tej chw ili są rozbici na  cztery g rupy . Dwie, 
uznające św iatopogląd h itle row sk i, a więc 
„M łodo-Niem cy11 z W iesnerem  z B ielska i d ru ­
ga z senatorem  H assbachem  na  czele. Poza ty ­
m i dwoma pozosta ją  jeszcze kato licy  i socjali 
ści Niem cy.

W iesner cieszy się poparciem  szefa „A rs- 
landorgan isa tion  NSDAP — Bohlego, lecz 
szanse W iesn era  topn ieją , poniew aż zarzuca 
się m u, że organ izacja  m łodoniem iecka je s t 
słabą w Polsce. Senator H assbach  m a trudności 
u szeregu sw oich podw ładnych . S tąd b ra k  de­
cyzji, kom u pow ierzyć ro lę H enleina w Polsce.

 O ------

„Itaaradawianie" oświaty 
w Brazylii

Rio de Jan e iro , 8. 7. PA T. G łów ny d y rek to r 
nauczania  w Sao P au lo  w ydał zlecenie, ażeby 
w szkołach w iejsk ich  zastąpiono w ja k  n a jk ró t­
szym  czasie nauczycieli obcokrajow ców  n a u ­
czycielam i, posiadającym i obyw atelstw o b ra ­
zy lijsk ie  z urodzenia. S ekre tarz  nauczan ia  i 
zdrow ia publicznego w St. Rio G randę do Sul 
złożył p rasie  ośw iadzenie, iż n ie  je s t dążeniem  
rządu  stanow ego zam ykanie  szkół cudzoziem ­
skich, lecz nacjonalizow anie  ich. Z am ykanie  
nastąp i ty lko  w tedy, gdy zarząd  danej szkoły 
odm ów i dem onstracy jn ie  zastosow ania się do 
now ych przepisów . Delegaci (kom isarze) po­
licji n ie  m ają p raw a w kraczania  w spraw y, 
szkolne, chyba że posiadają  zlecenie szefa po­
licji stanow ej, k tó ry  także działać może w po­
rozum ieniu  z sek re ta ria tem  ośw iaty .

Japończycy protestują
Tokio, 8. 7. PAT- Japoński konsul general­

ny w Szanghaju Hidaka złożył energiczny 
protest na ręce władz koncesji międzynaro­
dowej w sprawie ostatnich zamachów bom­
bowych. Protest zwraca uwagę, że zamachy 
czwartkowe, które spowodowały śmierć 
dwóch obywateli japońskich, nastąpiły na 
terenie koncesji międzynarodowej, pomimo 
wielokrotnych ostrzeżeń ze strony japoń­
skiej. Protest domaga się od władz koncesji 
międzynarodowej w Szanghaju, by wyd-—■ 
energiczne zarządzenie celem udaremniena<* 
możliwości powtórzenia się tego rodzaju za* 
machów w  orzyszłoścL

Zwyżka dolara
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LODOWNIE
Rzeźnicze, Restauracyjne, Pokojowe. HURT-DETAL 

Sprzedaż gotówkowa — ratalna 
W 11W O H N 1A

S. GOLDSTEIN Kraków

Tel. 178-47.
Jagiellońska 5

Prospekty na żądanie.

Zdrojowiska
JiK O P A N E . komfortowy 
pensjonat D r Bf.OCHOWEJ 
. u  MŁODZIEŻY i dzieci 
„HEŃKA' w drodze do Bia­
łego. Telefon 15-57* 4895k

ZAKOPANE. Miło spędzisz 
czas w znanym kom forto­
wym pensj. „JU R -.N D " — 
nL Chałubińskiego. Telefon 
14-38. Piękny ogród, lag — 
Zars^O Eothowie. 4455k

ZAKOPANE — renomowa­
ny, LUKSUSOWY pensjo­
nat SPLENDID obok drogi 
do BIAŁEGO tel. 1099 p rzy j­
m uje zamówienia na sezon 
lo tn i NOWOCZESNY KOM­
FORT. — Położenie przy 
Le SIE. 4796k

ZAKOPANE .ADRIA" — 
Dolina do Białego, przy 
parkn  miejskim, telsf. 17o9. 
Fełny kom iort, knchnia w '- 
kw intna ceny niskie. Za­
rząd Drowa. Neugebornowa.

4303k

ZAKOPANE, do Białego. --  
Komfortowy pensjonat — 
„ IR ITS1A“. — Knchnia ry ­
tualna. Bajtnerowa. 4162k

RABKA. Pełnokomfortowy 
pensjonat „KRTNICA“ dla 
DZIECI I  MŁODZIEŻY o-
tw a r ty .  Zarząd: Dr med.
Baba Blumenstock-Kahano- 
4 a i Dora B lu m e n L to c k ó w a i 
kierowniczka przedszk„ia. — 

Zgłoszenia: Rao-ia, w illa 
„K rynica". 329„g

i h j p  ’a n  
fl’33 Btufijbiyc 

fcnmr iw  rn
♦SIpWDB 3W j:K8 tn jn

l 2W2g

SZCZYRK. W illa „CIESZY­
NIANKA" Fleissigowej po­
leca pokoje duże i słoneczne. 
WUla położona w centrnm, 
posiada obszerny ogród. — 
Światio elektryczne. Kn- 
obnia ściśle rytualna. — Na 
c*erwieo ceny znacznie zni­
żone. 3370k

V I I I # A n I I I I C  ZnanypełnokomiurtowypeEsjonat
L f l K U r A N t  T, J  U  R  A  N  D * ‘
położony w pięknej dzielnicy, otoczony dużym o- 
grodem i  lasem poleca poleca się P. T. Gościom 
Ceny przystępne. Kuchnia wykwintna, rytualna.

Zarząd Rothowib

RABKA. M atki w ysyłają 
swoje DZIFCI pod' opieką 
i e l l i  Spirowej. Pełnokom- 
fd to w y  pensjonat „PORĘ- 
BIANKA" telefon 239.

3278g

DZIECI DU RABKI pod o- 
eobistą opiekę w luksuso­
wym pensjonacie w ograni­
czony  ilości przyjm uje się 
jeszcze do 10 lipca. Zgłosze­
n ia: prof. A. HOCHMANN, 
Babka, „OPIEKA', tel, 326.

4800k

B A B K A .  — Pensjonat 
„PROMIEŃ", karząd Scbe- 
r e r  - Rebenowa. Tel. 146. — 
Pokoje słoneczne, woda bie­
żąca, kuchnia wykwintna. — 
Przyjm uje się dzieci 1 m ło­
dzież pod troskliw ą opieką. 
Kier. Sydy Rebenówny.

3318k

RABKA kom .ortowy pen- 
tjonot „SANATO" pięknie 
położony, centrum, knchnia 
wykwintna 1 dietetyczna, o- 
gród, freblanka, twiofoc N* 
36b pod tacbowym zarządem 
H. Markheimowej i B. Ein- 
trach ton ej. 4120k

RAKBKA pensjonat dla 
DZIECI. MŁODZIEŻY — 
. SWOBODA" — przyjm uje 
dzieci pod swoją opiekę. — 
Helena Baumgarten. S008k

BABKA „SHIBŁEY" willa 
„R zym ianka" Anny Weohw- 
inan Orlińskiej przyjm uj* 
dz<eci od la t  8 oraz mło­
dzież. — O) ieka ped&gogt- 
czna, lekarska. — Pi twe 
położenie. Ogród, las, rzeaa, 
g lm n asty i-, rytm ika, (e sy  
niskie. Zniżka rak ly kli­
m atycznej. 3841g

K O L O N I E  AKADE­
MICKIE I  INTELIGENCJI 
„LA M AT A R  A TT" od 15-go 
czerwca do 15 września. — 
Przepiękne miejscowości u- 
łdrowiskowe. — Komfortowe 
pensjonaty. W ikt smaczny, 
pięciorazowy. — Zniżki ko­
lejowe. — Cena pobytn: 
TATARÓW: 4 tygodnie 85 zl 
KRYNICA: 4 tygodnie 130 zl 
— 2 tygodnie 70 złotyeh — 
URUSK1ENNIKI 4 tyg. 149, 
TROSKA WIEC 20 dni I  s 
zon 92.50 zl, 20 dni I I  sezon 
138 zł, 20 dni I I I  eezon 115.— 
Inform acje — Zapisy: KRA. 
B u W: HANKA RAUPHER, 
DWERNICKIEGO L. 8 — 
m ieszl. 5, codziennie 7—8. 
CZĘSTOCHOWA: Szmule-
wiczówna, Warszaweka 32/6. 
SOSNOWIEC: „ la m a trrah " . 
Wspólna 4, codziennie 8—10 
ciecz. 3293g

RYCZAŁTY KURACYJNE 
W TRUSKAWCU W SE20- 
NIE GŁÓWNYM. W miesią­
cach lipcn i sierpniu pro­
wadzone są w Truskawcu 
ryczałty kuracyjne, obejmu­
jące: mieszkanie w pierwszj 
rzędnym pensjonacie wraz z 
usługą i światłem, doboro 
wy wikt) na żądanie diete­
tyczny), opiekę lekarską 
wraz z analizami, taksę 
klim atyczną, dziewięć ką­
pieli solankowych w 1 kla­
sie Zakładu Zdrojowego 1 
legitym aoję n a  doatęp do 
źródeł. Cena ryczałtu  p n y  
k u racji w ciągu miesiąca 
lipca do 20 sierpnia wynosi 
845 ZŁ. Inform acji u d z ie la ł 
sgloszenia przyjm nja (na 
plęó dni p rseJ wyj • idem) 
TOWARZYSTWO DOM 
ZDROWIA AKAD. ŻYD. 
(BEF. DB YIBTEL) LWÓW 
nl. E RASICKICH 18A. Tel. 
252-43. 47351

SZCZYRK w illa „SLĄZA- 
CZKA" poleca pokoja sło­
neczne, komfortowe. Ku­
chnia wykwintna, ściśle ry ­
tualna. Zarząd: Fanzcr 1 
Klein. 23i0g

SZCZYRK w illa „A LIC JA "
pod zarządem J .  Abraha- 
taowej i R. W asserbergero- 
wej poleca pokoje z u trzy ­
maniem. 4476k

MOBSZYN-ZDBÓJ. Drowa
Schreierowa i Mgr Rosne- 
równa polecają pierwszo­
rzędny pełnokomfortowy 1 
dietetyczny pei sjonat „Sa- 
nato". 4381k

JORDANÓW, Malejowa. — 
Pragniesz dobrze wyglądać 
i mile czas spędzić przyjedź 
dc Pensjonatu Klapholz. — 
Ceny przystępne. Radio. Pa- 
tefon. 3296g

PŁASZCZE szkolne dla dzie 
wcząt 1 chłopców, płaszczy­
ki, sukienki, ubraniu, wy­
kwintne d la dzieci, f e n y  
niskie. „K oriU ", Grodz­
ka 9 0 . 1850k

WYKWINTNE obiady za 3 
zl wydaje inteligentna ro ­
dzina żydowska. Brzozowa 
±2/3. 2249k

DLACZEGÓŻ wszyscy odda­
ją  swoją GARDEROBĘ do 
Chemicznej P ra ln i 1 Far- 
biarn i „KRAKOW IANKA" 
Starowiślna 18, Aleje K ra ­
sińskiego 4. Telefon 162-67 
Bo najtan ie j, najsolidniej, 
najszybciej. 3284g

DO W SZ^STKICH!
TlUfADMIE Mowo otw,rty P® »*umownym
C sfllc U  r H I l  C  odnowieniu komfortowy puijonat

„ J A N U S Z E K "  ul. Ctiałubiliskieso tel. U23
położony wśród dużego pięknego lasu poleca się P. T. 
Gościom. Pierwszorzędna kuchnia rytualna. Ceny regla 
mowe po zł. 5.50 od osoby ZARZĄD

CHŁOPCZYKą  (16 miesię­
cy), zdrowego, bardzo ład­
nego, rozkosznego bobaska 
oddam za swojego, w dobre 
ręce. Łaskawe zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod 3223g. 3226g

ANTENY zbiorowe nrządza 
najtan ie j Koncesjonowane 
przedsiębiorstwo dla urzą­
dzeń św iatła elektrycznego 
„Lux“ Teodor Dembitzer, 
Kraków, Poselska 13, Tele­
fon 133-35. 4814k

KSIĘGARNIA z składem 
Przyborów piśmiennych we 
większym mieście na Śląsku 
Cieszyńskim z powodu wy­
jazdu zaraz do nabycia. — 
Zgłoszenia pod „Przyszłość" 
Bielsko, Skrytka pocztowa 
146. 4848T

k o s t iu m y  K ą p i e l o w e
(Trockenwolle) najnoi jze 
fason-”- od 4.90 Pończochy 
matowe jedwabne bez skaz
2.95, matowe 1.45, lnksnsowe
1.95. Horowitz, Grodzka 59.

o823k

W EN EC JA  -  PEHSIDfC B U D APFST
Przystępne ceny. 1 m inuta od PI. Św. Marka.

dla sfer burżuaz. W szelki kom fort Gorąca i zimna woda. 
bieżąca. W yśmienita węgierska i w iedeńska Knchnia. 

Widok na Canale Grandę TeL 20.514. W łaść. Ju lin s  T o th

USTROŃ. Pełnokomfortowy 
pensjonat „W esoła" Finkel- 
steinowej tel. 67. — Kuchnia 
wykwintna urozmaicona.

4868k

PRZEMYSŁOWIEC, samot­
ny, poważna fabryka na Ślą 
sku, przyjm ie panią Jo la t 
30 z gotówką jako spólnicz- 
kę. Cel m atrym onialny. — 
Zgłoszenia: Skrytka 08. Cie­
szyn, pod „50 do 60.009.— zł" 

4847k

29 LETNI wybitnie in te li­
gentny, kjztałcony, lepsza 
rodzina, łagodny charakter, 
energlCŁJl, pozna o tych 
samych walorach pannę ła­
dną, przystojną, zgrabną, 
la t 25 w celu „EINH EIBA - 
TU“ w kraju , lecz najchęt­
niej do Stanów Zjednoczo­
nych, A fryk i lnb A ustralii. 
Zgłoszeń'a Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 9026g. 3260g

RADIOAPARATY wykonu­
je, przerabia, napraw ia -  
PRACOWNIA RADIOTE­
CHNICZNA Ign. Freylicha, 
D ietla 51, Telefon 119-36.

4820k

ZAPALNICZKI autom aty­
czne napraw ia specjalista w 
Szlifierni Myszkowski, K ra­
ków, Dietlowska 46. 4ś63k

SUKNIE, swetry, kostiumy 
kąpielowe poleca wytwór 
nia trykotaży,, Jasn a  8.

3136k

ZAMIENIAM norzoną gar- 
aetobe m t >ki n a  m ateriały 
bielskie i  angielskie. K ra­
ków. Landau, F ilipa  U, m. 
4. TeL 140-33.

ANTENY zmoro re 1 cen­
tralne najnow zegc ty p r  —
wykonuje fachowo i na jta  
niej A. GINTER koncesjo­
nowane przedsiębiorstwo e- 
lektro-instalacyjne, Kraków 
Brzozowa 17, te l 182-96.

329 lg

GNIAZDO A. H. H. „Akiba" 
w Kranówie zawiadamia, żc 
podczas zbiórki publicznej 
przeprowadzonej w dn. 23/6 
br, zebrano 398.47 zl i kwotę 
tę przeznaczono dla w ar­
stw y najmłodszej, umożli- 
w iająo wyjazd przeszło 70. 
członkom, gniazda na kolo­
nie w Bańskiej — Wyżnej 1 
Józefow ie 3303g

Sprzedaż
KILKA parcel budowlanych 
przy ul. Prądnickiej oka­
zyjnie sprzeda Fie, Kraków, 
Siemiaszki 61. 4822±

ŁÓŻKA POLOWE ŻELAZNE 
zakupisz, naprawisz NAJ­
TANIEJ, Tapicer Węglowa 
L 3. 3294g

SKLEP kolonialny w ru- 
ohliwym punkcie do sprze­
dania. Zgłoszenia Admin. 
„Now igo Dziennika" pod 
918,g 3276g

MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! I, AJ- 
TA1-1EJ! Schor, Bracka 6.

4878k

ZAPROWADZONA wypoży­
czalnię książek z powouu 
wyjazdu zaraz jprzadam. w 

Zgloszenia „W ypożyczalnia" 
Biuro Ggc szeń S ta tte ra , — 
Rynek 8. *877k

NADZWYCZAJNA OKA­
ZJA. KAMIENICA nowa —
trzechpiętrowa. superaomfor 
towa, blisko POTOCKIEGO 
bez przenośnego, — dochód 
11.000.—, en a 125.000.-- go­
tówka 90.000.—
KMIENICA 30 pokoi, do­
chód 6.031.— cent 80.000.— 
sprzeda BIURO RUBINA — 
WIELOPOLE 26. Telefon 
173-78. 4859k

W IEDEŃSKIE łóżka m eta­
lowe, drewniane, poduszki 
włósienne, mociężne, łóżecz­
ko dziecinne tanio. Skleo 
okazyjny. Kraków, Mostowa 
dwa. 4866k

# * | %  M  (w yspa koło Trie«tu>. Prześliczna plaża. — 1  A K l i  I tO T E L  A l L A  SA L L JT E  — Dom
pierwszorzędny, obyw atelski. Ceny pensjonatu — zależnie od pory sezonow ej od lirów 32 

do 48. Pokoje z balkonam i i przepysznym w idokiem  ni m a ™ . — Konwersacja i korespondencja polska. —  
Prospekty bezpłatn e na żądauie. — Właśc cie l i zarządca: D r .  O r a n s z .

S W a I  znany w Derach 
aa_ożnycn, 1 inteligencji 
poleca się „ATID" Kraków, 
Grodzka 35. IL  codziennie 
od 6—8 wieosórs w niedzie. 
tę od 10—1 1 4—8. Dyskre, 
ojm. 4528k

ROZWÓDKA znająca gospo­
darstwo, szycie i  różne ro­
bótki ręczne poszukuje po­
sady n samotnego Pana lub 
u wdowca z dziećmi Zgło­
szenia B latt, Grudziądz, Ko­
ściuszki 4. 4879k

37-LETNI wysoki brunet, te ­
chnik na stałej posadzie po­
szukuje w celu m atrym ouial 
nym m iłej, inteligentnej, 24 
do 30-letniej towarzyszki ży­
cia z dobrej rodziny. Gotów­
ka potrzebna celem powię­
kszenia interesu. Zgłoszenie 
rodziny z dołączeniem foto­
g ra fii nadsyiaó do Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
4872k 4872k

LEKARKA dobrze syluoi a- 
na, a irowa, ładna, wiek p. 
Simpson sznLt koresponden­
c ji a gentlemanem  około 50. 
CEL M i TBYMONIALNY 
pod 92J2g. 43u6g

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

N A JPIĘK N IEJSZE modele 
poleca Salon Mód „Helena" 
Baustein-Heit Tomasza 26.

4422k

W INIARNIA „K ankazka" 
dawniej „Dancing-Bar — 
Locarno" Kraków — P rąd ­
nik Czerwony. — OGRÓD 
wśród ZIELENI do dyspo­
zycji P. T. GOŚCI. Poleca­
my: KURCZĘTA smażone.

POŃCZOCHY GUMOWE na
żylaki „Lastea" i in. na 
wszelkiego rodzaju polecą 
A. Gronner, Kraków, św. 
Idziego 1 (róg Grodzkiej 69, 
Tel. 118-56.

OWŁOSIENIE zbyteczne 
usuwa „RAZOL", a la  Pań 
perfumowany. — B E ,EOT 
nsnw s owłosienie z cebulią . 
Scbonwalo, Kraków. Dietlo- 
Wika 51 Próbki bezpłatnie. 
Gwarantujemy, za skutek.

SZNITY (Sztanoe) do me­
tali. bakielltu, łk ó ry , tek tu ­
ry  nożyce dźwigniowi, — 
przyrządy, noże do maszyn 
wyrabia długoletni PACHO 
YYiEG w firmieJHyszkowsk] 
Kraków Dietlowska 46 — 
spawalnli żelaza, m etali.

4864k

INŻYNIERSKIE szafy duze 
sprzedam okazyjnie. K ra­
ków. Skrytka poczt. 640.

3269g

CHCESZ kupić tanio p y ja ­
my koszule sportowe wstąp 
do wytwórni bielizny Af- 
tenkraut, Strądom  15. 3289g

KOSTIUMY R A P IE l OWE 
Sj iodenko Łezrękawniki po­
leca najtan ie j — Pracownie 
Trykotaży Felman — Seba­
stiana 23 (Sklep frontowy).

,821k

UWAGA! MRBLE na okres 
w akacji po wyjątkowo N I­
SKICH cenach w jakości 
gwarantowan )j. W arnnai 
dogodne. Skład Fabryczny 
B racka 13. Urządza również 
komplelue mieszkania we- 
d*ug najnow ozych rysun­
ków. 4528k

F A R B Y  — LAKIERY
specjalne n a jtan ie j — 
„ I  A R B O B L A S K "  
Kri ków, Kalw sryjski 29, 
te 149-79.

3268g

BIZCRANIC2NIC-
ELASTYCZNE

P A T N T  F B f Ą N C  7 8 0  3 0 4
PA T EN T AM  ER-.- NR. !03d> ?O 4

JAKOŚCI
P EW N O Ś C I

OW GINALNETYIKO 
f e T Y M ,  Z N A K I  E M

FABRYCZNYM
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GOSPODARSTWO ROLNE
poszukuje

I N Ż Y N I E R A  A G R O N O M I I
% dośw iadczeniem  i pierw szorzędnym i referencjam i 
Zgłoszenia pod „ I n ż y n ie r "  do ii i n r  a Ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Kynek 7

Pocztę szyfrowa 
iuseratowa

a a le ly  w r s u c a d  w ciąg* 
c iU g o  dnia

tylko 
do skrzynk i
« a * r o v a n e J  w  biam la przód ^owym ĆiianBikiAm1 
a  k t ó r ą  o p i ó l n i a  a i ą  

6  razy  dzU nnie.

Woine posady
PRAK T i  KANTKĘ przyj 
m ie przedsii Dicrstwo elek­
trotechniczne. Oferty pod 
„Pracow ita" do B in ra  Ogio- 
. ,eń  S ta ttera, Rynek 8.

żfflóg

POSZUKUJH eie zdolnej 
sienotypiitk i n emiecko-pol- 
zkiej z p raktyką, ze znajo­
mością buchalterii, Zgłosze­
n ia  a podaniem warunków 
płaey do Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 9149. 3270g

POSZUKUJĘ przykrawaoz- 
ki oraz p rak tykan tk l. Fa­
bryka  Bielizny Floriański* 
Ł  8S 3g

POSZUKUJĘ p rak tykan ta  
lekarz dentysta H. Beek —» 
Paulińska 26. 8287g

POTRZEBNA natychm iast 
zdolna kucharka. Restaura- 
c ja  Kraków, Senacka 7.

8288g

A K  W IZ X I  ORKI, zdolne, 
a rty k u ł pierwszorzędny, — 
wysoki zarobek zapewnio­
ny. Zgłoszenia codziennie 
1.90—3.80 — Dwernickiego 6, 
m  t. 8295g

POSZUKUJE aią zdolnej 
■iły (freblanki) do prowa­
dzenia przedszkola. Zgło­
szenia do Admin „Nowego 
Dziennik i" pod 3301g. 8301g

PRAK TYKANTKĘ biurową 
przyjm ą. — Zgłoszenia pod 
„Spedycja" Biuro Ogloozeń 
S ta tte ra , Rynek 8. 4858k

EKSPED IEN TK I zdolnej z 
branży konfekcji dziecinnej 
— galan terii — pooZukuję. 
Bobrer F loriańska 27. 4860k

KRAKOWSKA hurtow nia 
kolonialna poszukuje _ zdol­
nego podróżującego —akwl 
zytora na  Małopolską wsoho 
dnią i  zachodnią z gw aran­
cją  inkasa, oraz zastępców 
miejscowych we wiąk6zych 
ośrodkach prowincji. Zgło­
szenia z załączeniem foto­
grafii. szczegółowym zapo 
daniem dotychczasowej 
działalności i żądań do Ad­
m in istracji „Nowego Dzien­
nika" anb —Olg 8285g

EKSPED IEN TK I z działa 
g a lan terii, poszukują. Zgło­
szenia pod , Zdolna" Biuro 
Ogioszeń S ta ttera, Rynek 8.

4861k

Posad poszukują
EMIGRANT z Niemiec, de­
korator, rysownik i  facho­
wiec reklamowy, o rien tu ją­
cy alą dobrze w angielskim  
i francuskim  szuka jak ie j­
kolwiek pracy. Zgłoszenia 
pod 8302 g  do Admin. „No­
wego Dziennika". 8302g

MAGISTER FARM ACJI -  
początkujący, — w ładający 
blgia nlemleokim poszukuje 
p rak tyk i aptecznej. Leonard 
Kaphan, Środa (Poznańskie)

47481

U ZASTĘPCY branży kolo­
nialnej ew. innej obejmie 
posadą wybitnie zdolny, in ­
teligentny handlowiec. Zgło­
szenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 9146g 82b7g

UCIEKINIERKA z Niemieo 
(lat 17) w ładająca równ.eż 
doskonale Jązyklem polskim 
posznknje Jakiegokolwiek 
zającla najchątnlej jako eks 
pedientka Zgłoszenia: Lie- 
ber, Paulińska 20, parte r.

8300g

MAGISTRA farm aojl z  l-o 
roczną praktyką, dobrze sią 
prezentująca, zmieni posadą 
z dniem 1 sierpnia. Zgło­
szenia do Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 4875k. 4875k

SAMODZIELNA panna wy* 
Jećzie z dzieckiem na letn i­
sko — lipiec — sierpień. 

Zgłoszenia „Skromu wyma­
gania" Biuro Ogłoszeń Stat­
tera , B y r k  8. 4876k

KAPELUSZE odkurza, prze 
fasonowuje na najnowsze 
fasony na poczekaniu za 75 
GROSZY tylko do 15 sierp­
nia. — Czyszczenie gardero­
by w 24 godzinach. — 
„TEMPO" Starow iślna 27 -  
Szewska 2 — A leja K rasiń ­
skiego 4. Telefon 165-25.

8256g

KORZYSTNIE sprzedam  ka 
mienioą 3 piątrową, -śród 
mieście Krakowa. — Pośre­
dnictwo wykluczone. Zgło­
szenia: —Skrytka pocztowa 
639. 8257g

REKLAM A  
DŹWIGNIĄ 
HANDLU -

WŁAŚCICIELE REALNOŚ­
CI Uwagai Urządzam eete- 
■.yoznie kwalifikowanym i e- 
lekrotechnikam i, wecie n r  j 
nowzzyoh przepisów jezpie- 
eieńatwa tak , aby nie n ara­
zić życia lub zdrowia ludz 
Kiego%ia niebezpieczeństwo 
(paragraf czw arty przepi­
sów). Nie oddawajcie przeto 
robót pokątnym  fuszerom, 
gdyż narażacie sią na stra ty  
i nieprzyjemności 
NOWOCZESNE ANTENY 
zbiorowe, centralne, pioru­
nochron, pozwórne ostrza 

piorunochronowe, linka mie­
dziana, trzydzieścipiąc m ili­
metrów kwadratowych, g ru ­
by m aszt sześć metrów wy - 
soki, k o lt rozdzielcze, schód 
ki na  szczyt m asztu p ły ­
ta  miedziana zakopana do 
ziemi dwa m etry. M ateria­
ły instalacyjne masywne. 
Gw aranja kom isyjnego od- 
blorn. — Koncesjonowane 
przedsiąbiorstwo urządzeń 
elektrycznycn „Lux“ Teodor 
Dcmbitzer, Kraków, Posel­
ska 13. Telefon 133-35. Kosz­
torysy bezpłatnie. — Firm a 
istn ie je  od rokn 1912. 4862k

mpszvHv
DO P I S M
nowe
lućfinuiL.

wieilu UHfbfi
m aSrzipi
5 5 2 ! ! ^  ĆĆŚO O LE SPŁATY

>mflszvNODom<
MAX LÓW ENSTEIN

ZWIERZYNIECKA 4
f  SRAK O W TEL.162-30

Lokale
PAŃSKA 14. Kraków. 4 p o ­
koje kuchnia, komfort, od­
nowione słoneczne.

KAWALERKA z przedpo- 
pokojem, wmontowana umy­
wał ca w nowym domu do 
wynajęcia. —'  Zgłoszenia: 
telefon 206-58 w godz. 3—4.

3227g
■  ■  f  JL  ,  ,  I  — ' 1 " ,  i i  j  x  ,  | n
U DOBREJ sam otnej pani 
w frontowym  m ie zkaniu — 
zamieszka panienka. Zgło­
szenia D ietla 7/15 przedpo­
łudniem. 3271g

CZTEROPOKOJOWE kom­
fortowe mieszkanie Zybli- 
kiewicza 19 wolne. Wiado­
mość: tel. 118-33. S247g

DWA pokoje, kuchnia peł- 
nokomfortowe, nowy dom 
do wynającia. Wiadomość; 
tel. 10780. S275g

POKÓJ z używaniem  kn- 
cbnl od zaraz do wynającia. 
Zgłoszenia Krakowska 25. — 
Śledziarnia. 3279g

POKÓJ umeblowany, kom­
fortowy. z k la tk i aohodowej, 
nlioa Ja sn ą  — wolny. Wia- 
demożć: ł —a telefon 178-OL 

4854k

POKÓJ kom fort, wejście z 
k latk i schodowej wolne. — 
Smoleńsk 26 m. 6. I. p.

3292g

LOKAL suterynoi y  ul ma- 
g izyn  mb olchy przem y ił  — 
do wynającia. Św. Łazarza 
12. 4856k

IM a  i wycliowanle

w y s t a w ę  n o w o jo r sk ą
ma Pan(i) ochotą zwiedzić! 
Znajomość ANGIELSKIEGO 
doda uroku wycieczce — 
Lekcje: KARMEL, Koletek 
trzy.

REPROBOWANYCH kan­
dydatów do liceum względ­
nie abiturientów  gimn. — 
przygotuje do egzaminu na­
uczyciel m atem atyki i fizy­
ki: Ingbei, Rzeszowska 8, 
m- 10. 3231g

WYKORAi STk J  w a k a . 
C JE  do poprawienia swego 
pism a na piękne i biegle. 
K ursy WAKACYJNE Fein 
berg r. Starow iślna 28 do 
pomogą Ci do uzyskania 
iadnego obarak tern  plama. 
Przystał zaraz, szkoda s tra ­
ty każdego dnia 4656k

SAMOUCZKI „ARGUS" -  
angielskie, francuskie, n ie­
mieckie, włoskie oparte  na 
słynnej metodzie Ansona 
zapewniają najszybsze po­
stępy. Prospekty wysyła 
K sięgarnia Lingwistyozna, 
Kraków, Szewska 17. 4719k

ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego iposobem konwersa- 
oyjnym. Schachter, od 8—5. 
Zyblikiewlcza 5/78. 8175g

FRANCUSKIEGO języka 
udziela paryżanka — dla 
studentów zniżka. — Syro­
komli 17 m. 2. Wiadomość 
do 12-tej. 8238g

1ANCZY0 Na.UCZ SIĘ  -  
przed wyjazdem  na letn i­
sko. INDYWIDUALNIE. -  
Wiadomość: Telefon: 145-80.

3290g

D O  A R G E N T Y N Y
wyjeżdżających wyuczam 
HISZPAŃSKIEGO języka 
Początki, g ram atyka 1 kon­
wersacja. — Zgłoszenia: 
ZAMOJSKIEGO 22. m. 4.

4655k

Kupn
NOSZONĄ garderobą kupu­
ją, piacę najlepsze ceny. — 
Ooidberg, Gazowa 1L Tel. 
168-21. 2951g

interesy- handlowa
INFORMACYJ w k ra ju  -  
zagranicą udzieli dyskret­
nie — Biuro Inform acyjne 
...KOSMOS" I. Kornblum, — 
Kraków, Rakowicka L Tel. 
157-38. 2774k

CICHY spólnik do sklepu 
z obuwiem (dostawy), w 
śródmieściu (istnieje 20 lat) 
poszukiwany. — Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod 89S8g. 8248g

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKO W  ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM
„HAYA11 m ydło, oliw a 1 krem

DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, K ołłątaja 12

BRANŻA TRYKOTARSKA 
szuka współpracującego 
SPÓLNIKA z wkładem zł 
5.000.— oraz AKWIZYTORA 
na Górny Śląsk i  Małopol­
ską Zachodnią za prowizją. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 896żg. 3237g

MEBLE kuchenne przed­
pokojowe i pokoje dziecię­
ce- nowoczesne, szlajlako- 
wane, najsolidniej 1 n a j­
taniej „Specjalność" Rynek. 
Gł. 12 podwórze. 1741k

WYTWORNA RĘKAWICZ­
KA — w nowootwartym lo- 
fa lu  JAGIELLOŃSKA i  — 
(róg Szewskiej). — Helena 
Kirschowa. — Ceny bardzo 
przystępne. 4791k

FABRYKA dobrze p.ospe- 
ru jąca  a rtykuł gotówkowy 
poszukuje spólnika dla po­
większenia przedsiębiorstwa 
zł 4.000—50.0 Egzystencja 
pewna. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
9010g. 3252g

PLUSKWY tępi doszczętnie 
oryginalny p łyn JOK. Dro­
geria  SCMAPSENSOHo A, 
Kraków, Plac Nowy.

, ■

Sprzedaż  1 ARTYSTYCZNA PRACOWr 
N1A TRYKOTARSKA dla

TAPCZANY, otomany, po 
duszki wprost we wytwór­
ni Goldschmidt Krzyża 3.

J236g

pań panów i  dzieci. Modele 
zagraniczne, kostium y ką­
pielowe, pullowery, inknle 
wełniane. Welssmann, K ra­
ków, Zyblikiewioza 5/3.

DYWANY ręczne, kilim y,
Ż819k

OBICIA meblowe nowo­
czesne „Dywan", Kraków. 
Podgórze, Kingi 9, Tel. 
116-09. Naprawa, strzyże­
nie, czyszczenie. 213Qk

ODCISKI usuwa ni zawo­
dnie „BIGO", 50 groszy Dro­
geria  SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plae Nowy.

I729g
OBICIA MEBLOWE, przy- 
bory tapicerskie — n a j­
taniej Fischman, Kraków, 
Grodzka 8. telefon 119-34.

KARALUCHY niazezy do­
szczętnie JOK, proszek ory­
ginalny. — — D rogeria 
SCHAPSENSOHNA. K ra-

OKAZYJNA iprzedaż sukna 
welin, jedwabi i t. p. za 
bezoen. — „BŁAWATNIĄ 
OKAZYJNA", Krakowska 6 
I. p. 8U7k

kiw , Plae Nowy. I174k

W YPRAWKI niemowlęce, 
konfekcja dziecięca, Bieli­
znę n a jtan ie j Obi tfinder- — 
Rynek 1L 4S25'k

NA WYJAZD koszule, py-
jam y najm odniejsze — n a j­
taniej W ytw órnia „Lira",, 
Szewska 18.

TRYKOT O.RSKIE maszyny 
■przeaam i 6 10, ewem ualnie 
nanczę. Kraków, Zyblikie­

FARBA OLEJNĄ izaro- 
etaiowa. przepisowa, do ma­
lowania parkanów, ogro­
dzeń: FARBOBLASK. K ra­
ków, K alw aryjska 29. Tel. 
149-79.

wioza 5/8. 4818k

UR7ĄDZFN1E bardzo soli­
dne sklepu papierniczego — 
perfum eryjnego eprzedam 
Kraków, Skry tka poczt. 640.

A. N U S S B A U M
K raków , DIETLA 4 5

L I N O L E U M  i C E R A T A
WE WSZYSTKICH GATUNKACH

t a j IMości, moja pani — chciałem naprawdę ftjl* 
ko słuchać radial.

pRENUMLrLATA w  Krakowie a odaosio- 
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłka ,‘ć .z to ! i, • ■ « miesięcznie zł* 4.30 kw artalnie zŁ 12.90 
Zagranica « przenyłka pocztowa mioaicczni* R , J.50 Jnrartalnlo zł, 22JS0

OGŁOSZENIA. Podstawa obliczeń jest 1 milim etr w  Jednym tamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 7 |  milimetr* Strona aa tekstem B ła­

po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczy-nr ta 10 ałótt.mow

CES f  w  ułotYcń: L  strona 1.25. — T ekst 1<—» Nadesłsnc 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i  kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.——. Ogłoszenia ślubne i saręczyrew e 
Zł. 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ i O.—. Nekrologi (klepsy, 
dry) do 60 mm. w L lamie ZŁ 20.—, Za sastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, aa druk kolorowy 60%.

JSOW % . DZIENNIK* wychodzi codziennie, talu«  w ponieds, i  dni poświftt,

.W ydaw ca; Za spółkę W yd. „N ow y D zien n ik "; Z ygm unt H ochw ald . — R edakio i odpow iedzialny : D r. M ojżesz K anfer 
{{owa D ru k a rn ia  D ziennikow a, Kraków* O rzeszkow ej 2, —  pod  zarządem  M aasym iU ana F e ldm ana ,


